Niedziela, 12 Grudnia 1909. 


Wychodzi codziennia o godzinie $ po połudzia 
z wyjątkiem dni poświętecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu IQ hal., 
pocztą (8 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego i. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokałowskipgo, Pasał Haus- 
sense |, 9. — Listy malaży frankować. 


Bakiamacge otwarte wolne od cpfatz 
Telefon Kedakeyi Nr 88. 
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„Przewcdnik naukowy I litarask!*, 


lub od i 
„Przewsdnik* prennmscowany osobno kosztuja 8 K. 


PyaBaseFzta 


W Niemezsch 3 K. 20 b. miesięcznie We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie, 
dodatek miesięczny do 
i półroczni abcneuci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od | stycznia do końca czerwca 
lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 


aisłacowa: 
rsezela 24 K. | ówłerórecza!e . ê K, 
półrecznie . 12 K. | małeslęczaje 2E. 


„Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


3. Biuletyn. 

Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Arey- 
księżna Blanka, oraz nowonarodzony 
Arcyksiążę cieszą się trwale zupełnem 
zdrowiem. 

Wiedeń, dnia 9 grudnia 1909. 

Prof. dr. A. Czyżewiez w. r. 


Ministerstwo handlu nadało głównemu 
kasyerowi pocztowemu, Daniełowi Krohno- 
wi ze Lwowa, posadę starszego kontrolora 
pocztowego w Tarnopolu. 


Rozporządzenie 
Ministerstwa sprawiedliwosai z 
pada 1909 
w sprawie przydzielenia gminy i obszaru 
dworskiego Bełejów do okręgu sądu powia- 
towego w Dolinie, w Galicyi. 

Na podstawie ustawy z dnia 11 czerw- 
ca 1868 Dz. p. p. nr. 59 wyłącza się gminę 
i obszar dworski Bełejów z okręgu sądu po- 
wiatowego w Bolechowie i przydziela do o- 
kręgu sądu powiatowego w Dolinie. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie z 
dniem 1 stycznia 1910. 


25 listo- 


Bronisław Ośniałowski, rządowo u- 
poważniony geometra w Myślenicach, złożył 
w dniu 24 listopada b. r. przepisaną przy- 


sięgę. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że dla projektowa- 
nej regulacyi rzeki Raby od kim. 21:700 do 
klm. 15:00 odbędzie się wodno-prawne do- 


HAIOTA. 


DAR HELIOGABALA 


NOV ELA. 


I. 
(Ciąg dalszy) 


Syn popatrzy? na matkę uważnie. 

Wydała mu się nadzwyczajna. Bo że 
mówiła w dobrej wierze, nie mógł wątpić. 

Tak; myśl, którą jej chciał podsunąć, 
ta myśl tak prosta i narzucająca się sama 
Przez sie, była od niej tak daleka, jak wów- 
Czas, gdy mąż pomiędzy dwoma atakami astmy 
marzył o wydostaniu zkąd pieniędzy na wy- 
Jazd zagranicę. 

Coś zawrzało w młodem sercu pana 
nätoniego, niby bunt przeciw temu potwor- 

Remu zaślepieniu, lecz pohamował się i rzekł 
Znowu: 
, _ — Tanie potrzeba nie wykopywać z pod 
ulemi, moja mamo. Gdyby tylko mama ze- 
chcjała mi dać swoje korale... 

Nie pozwoliła mu dokończyć! 

Porwała się z miejsca jax hyena. Jej 
twiędła, żółta twarz pocentkcwała się różo- 
Wemi plamkami. 

e. Co? Moje korale? Ty chciałbyś obe- 
żeć matkę z jej jedynej własności... Ozy 


chodzenie w gminach Bochnia, Krzyżanowi- | 
ce i Proszówki dnia 10 styeznia 1910, a 
w gminach Słomka, Gawłów i Baczków dnia | 
il stycznia 1910, a to w gminie Proszówki 
w połączeniu z rozprawą ekspropryacyjną i 
rozpocznie się w każdym z powyższych dni 
o godzinie 9 przed południem obejseiem ure- 
| gulowad się mającej przestrzeni. 

| Komisya zbierze się o wyznaczonej g0- 
| dzinie w pirwszym dniu komisyjnym na 
| moście w Proszówkach w klm. 21-700 rzeki 
| Raby, w drugim dniu zaś na lewym brzegu 
Raby w klin. 17:7 na granicy gmin Proszów- 
ki i Baczków. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
wiaszezone wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 80, w urzędzie 
gminnym w Preszówkach, a projekt w staro- 
stwie w Bochni, począwszy od dnia 17 gru- 
dnia 1909 przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Bochni, lub przy komisyi na 
miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do Ka wy właszczeniem. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Lwów, 11 grudnia. 


Z lzby posłów. 


mmo 


Na wczorajszem posiedzeniu izby, w 
dalszym ciągu obrad nad prowizoryum bu 
dżetowem, zabrał głos p. dr. Sustersicz 
i oświadczył, że Unia słowiańska zaniechała 
bezwarunkowo obstrukeyi i nie czyni nie in 
nego, aniżeli to, eo czyni każde stronnietwo 
i ee poseł, chcąc zwalezyć a Far którego 


ja dobrze słyszałam? Patrzyłeś na moje ży- 
cie. Nocy nie dosypiałam, w dzień spoczynku 
nie znałam. W pracy tylko i w pracy. Nie 
zaprzeczysz. Łachmany na sobie łatałam, gło- 
dziłam się niersz. Wszystko dla was.. . dla 
ciebie i dla twego ojea. I dzis ty tak samo. 
jak on!.... O! ja mu tego nigdy zapomnieć 
nie mogłam. A przecież to było jeszeze co 
innego. To był mąż.... pracował na mnie lat 
tyle... i to był obcy człowiek. Ale ty! Ty 
dziecko moich wnętrzności, na świat w bo- 
lach wydane. I tobie nie wstyd?.... Co ja 
kiedy miałam w życiu ?.... Ani młodości, ani 
rozrywki, ani wygody, jak inne kobiety. To 
jedno, jedynie było moje i tego nie mogliście 
mi strawić... 

Delowat jej przerwać. 

— Mamo! przez Boga! niech mama 
przynajmniej pamięci ojea nie uwłacza. Niech 
mama choć dla jego :ieniöw nie będzie tak 
okrutnie niesprawiedliwa. 

Ale ona krzyczała dalej, gwałtownie, 
nienawistnie prawie: 

— Niesprawiedliwa! Ty to nazywasz 
niesprawiedliwością, kiedy me serce pęka 
z bolu na taką niewdzięczność jedynego dzie- 
eka. Popatrz na mnie: na te wyślęczone oczy, 
napracwoane palce..... Jeszcze ci mało. Jeszcze 
przychodzisz i mówisz „oddaj*, a potem, gdy- 
by się pani synowej tak podobało, to „ruszaj 
stara matko pod kościół, nie już z ciebie!“ 

Nie mógł słuchać dalej. Porwał się za 
głowę i uciekł z pokoju. I jak wtedy, gdy 
rzecz szła o ojca, nie było już nigdy więcej 


| 


system uważa jako nawskróś szkodliwy. Unia 
słowiańska nigdy nie wysuwała kwestyj oso 
bistych na pierwsze plany. Rezygnuje ona 
ze wszelkiej rekonstrukeyi gabinetu, niech 
pozostanie nawet obecny Rząd, Unia to u- 
czyni, co będzie uważała za korzystne dla 
reprezentowanych przez nią ludów. 

Mowea zaprzecza temu, jakoby aneksya 
była punktem wyjścia przesilenia. Unia sło- į 
wiańska głosowała za aneksyą ze wszystkie- 
mi jej konsekwencyami. Przypomina dalej 
mowca głosowanie nad kontyngentem re- 
kruta, kiedy Austrya była w przededniu woj- 
ny. Wówczas Unia słowiańska, pomimo swe- 
go stanowiska opozycyjnego, głosowała za 
kontyngentem rekruta, aby pokazać na ze- 
wnątrz, że w Austryi są wszyscy zgodni, 
gdy idzie o obronę granic Państwa. Gdy 
objawiło się przekonanie, że koniecznie utwo- 
rzyć należy większość, celem załatwienia po- 
trzeb państwowych, zwrócono się do Unii z 
propozycyą, ezyby nie porzuciła swego sta- 
nowiska opozycyjnego i nie przystąpiła do 
pozytywnej pracy celem załatwienia progra- 
mu pracy. Unia słowiańska oświadczyła go- 
łowość do przyjęcia tej propozycyi, podkre- 
ślając, że na przeszkodzie stoi tylko obecny 
Rząd. Mowca oświadcza się za utrzymaniem 
pracy parlamentarnej, potępia dzisiejszy Rząd 
absolutny i podnosi gotowość Unii do kom- 
promisu, w którym żadne stronnictwo nie l 
byłoby ani zwycięzcą, sni pobitym. tylko j 
Państwo i parlament mają zwyciężyć. Je- 
dnak obecna sytuaeya polityczna jest zbyt | 
chwiejna, aby można było budować na niej: 
jakiś silny system parlamentarny. Dlatego 
też mowca pomimo tego, że jest zwolenni- 
kiem systemu parlamentarnego, godzi się na 
propozycyę, aby utworzyć gabinet pozaparla- 
mentarny, któryby jednakże przez pewnego 
rodzaju narodową równomierność w swym 
składzie miał charakter bezpartyjny wobec 
wszystkich narodów. 

Takiemu gabinetowi, do którego mieli- 
byśmy trochę zaufania, chętnie uehwalimy— 
zapewniał mowca — potrzeby państwowe i 
ludowe. Jeśli kompromis ma być trwały, to 
musi być zawarty między blokami stron- 
nietw w parlamencie, a nie między stron- 
nietwami. 

Mowea zakończył ponownem oświad- 
czeniem, że Unia słowiańska gotowa jest do 


Z jej strony, z biegiem czasu AC | 


nały się zupełnie a nawet stały się lepsze 

Nie potrzebowała już zapracowywać się 
dla niego. Przeciwnie, zbierała owoce e 
trudów. 

A że na} wielu punktach była naturą 
fenomenalnie jednolitą i prostolinijną, więc 
nawet nie przychodziło jej do głowy, żeby 
rzecz, która nie wywołała żadnej faktycznej 
zmiany, mogła dokonać jakiegoś wewnętrz- 
nego przewrotu. 

Syn był dla niej zawsze z wielkim 
szacunkiem, myślał o jej potrzebach, cało- 
wał ją w rękę na dzień dobry i dobranoc; 
czegoż mogła żądać więcej ? 

To ceog boleśnie gorzkiego, eo się są- 
czyło w pozorną serdeczność ich stosunku, 
to zamknięcie przed nią na zawsze ducho- 
wego okienka, ta drewnianość głosu przy 
wymawianiu słów cieplejszych, jakąś życio- 
wą koniecznością narzuconych, to pozostało 
dla niej nieuchwytne. 

To rozumiał i ezuł tylko on, ale się z 
tem nigdy nie zdradził, 

Czasem, gdy wybierali się na bali 
wzrok jego pieścił białą szyję żony, którą 
ubóstwiał, myślał, jak ślicznie było by jej 
w tych wspaniałych koralach, blaknących na 
dnie matczynej komody i powtarzał sobie 
przez zaciśnięte zęby : 

— Skapa! Skąpa! 

A pani Antoniowa, jakby odgadując 
myśl męża, mawiała z piechętnem spojrze- 
niem w stronę pokoju świekry: 

— Gdyby mama nie była tak skąpa, 


o tem mowy i stosunki pomiędzy matką a inaczej wyglądałaby moja toaleta i ja w 


synem wróciły do pozornej równowagi. 


niej! 


Oesy szłoszeń: Wieraz patitowy lab jeve 
miejsca 20 kal, 
Tabelaryczne i liczbowe po 3% hai, uadaaia 


ne po 6% Bal. xa wiersz lub jego mieisaa miery pa- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników RATE 
ws Lwewis Pasaż Hausmanna |. $. Faryżu ky 


0. Adam (V. ds ABE kowski) 2 


łącznie Agencya: 
Rus de Varenne, 


REG PPIE DE ORRE TĘ ESE LEERE 7577 ERE 1°C A E o mg: rz 


kompromisu, który na równi uwzględniałby 
wszystkie narody, nie naginająć niczyjego 
karku pod jarzmo kandyńskie. Dlatego też 
stronnictwo mowcy obecnemu Rządowi nicze- 
go nia uchwali. (Huczne, długotrwające okla- 
ski. Mowea odbiera gratulacye). 

P. Pacher składa na terroryzm Unii 
słowiańskiej odpowiedzialność za sparaliżo- 
wanie prac parlamentu. Wobec wywodów mo- 
wców Unii słowiańskiej, którzy zwalczają jak 
najsilniej obeeny system rządowy, zauważa 
mowca, że system ów polega na tem, iż po- 
łożył kres niesprawiedliwościom, jakie speł- 
nione były w erze gabinetu koalicyjnego 
przez czeskich ministrów na szkodę praw ję- 
zyka niemieckiego, oraz niemieckich urzędni- 
ków; system obecny przywrócił znośny, jak- 
kolwiek nie zupełnie idealny stan rzeczy. 

Mowca oświadczył, że Niemcy w Qze- 
chach nie mogą zgodzić się na Zrdna zmia- 
nę systemu bez uregulowania kwestyi języ- 
kowej i bez uregulowania kwestyi narodo- 
wościowej na podstawie narodowego rozgra- 
niczenia w Czechach. 

P. Adler oświadczył, że mimo wielu 
błędów ten parlament nie może być usu- 
nięty i nie może obawiać się porównania z 
innymi parlamentami ludowymi, gdyż żadne 
przedstawicielstwo ludów nie ma do rozwią- 
zania tak ciężkiego zadania, jak ten parla- 
ment. który ma stworzyć waranki Życia dla 
ośmiu narodowości. Porządek w sprawach 
usrodowych może być zaprowadzony przez 
przedstawicieli narodowych demokracyj tylko 
po kawałku i w krwawej pracy. 

Obstrukcya jest środkiem, który zsgra- 
ża życiu parlamentu; środek ten powinien 
być użyty przez przedstawicieli narodu tyl- 
ko wtedy, gdy naród znajdzie się w niebez- 
pieczeństwie Życia. Także soeyalni demokra- 
ci walczą z Rządem, a tylko fałszywa ta- 
ktyka Unii słowiańskiej utrzymuje Rząd przy 
życiu. 

Mowea zakończył oświadezeniem, iż gło- 
sować będzie przeciw budżetowi. 

dr. Gessmann wywodził, iż czas 
nakoniec położyć kres opłakanym stosunkom. 
Stronnictwo mowey godzi sie na wiele pun- 
któw wezorajszych wywodów p. Chiarego. a 
szczególnie na to, że ani Słowianie, ani Niem- 


' ey, sami dla siebie rządzić nie mogą w Au- 


|stryi. Przy zupelnem uznaniu uprawnionego 


Albo: 

— Zrobilabym dziś furorę, 
powo ramy. 

Mąż nie potakiwał i nie bronił matki, 
ale za pierwsze, większe honoraryum, jakie 
otrzymał, kupił żonie brylantowe kolazni i 
takie samo spięcie na szyję. 

Był to wydatek nad możność i teść z 
tego powodu powiedział mu kazanie o lek- 
komyślności. 

On jednak wiedział co robił. 

Chciał nietylko zrobić przyjemność 
swojej ukochanej Zosi, leez jednocześnie rzn- 
cić to w oczy matce jak niemy wyrzut. 

Co do tego omylił się doszczętnie. 

Babcia była już wtedy naprawdę bab- 
cią, obejrzała brylanty, pokręciia głową, co 
miało znęezyć: „Oj! zbytki! zbytki!*, po- 
chwaliła pölgehkiem, wreszcie rzekła: 

— Hrabiowskie klejnoty! A ile też ko- 
sztują ? 

Syn odpowiedział: 

— Właśnie tyle, na ile ocenione były 
mamy korale. 

A babcia, bynajmniej nie zmięszane, 
owszem z tym błyskiem rozradowania i try- 
umfu w oczach, jaki pojawiał sie w nich 
zawsze, gdy mówiła o swoim skarbie, za- 
wołała : 

— 0! moje korale dzisiaj więcej warte 
niż wtedy! Takie antyki z każdym rokiem 
idą w cenę. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


gdyby nie 


wpływu rozmaitych narodowości trzeba przy- 
znać, że prawo mianowania Ministrów jest 
prawem Korony i że pewne działy, a miano- 
wicie Prezydyum Ministrów, oraz Admini- 
stracya polityczna i wojskowa, o ile nie pod- 
padają pod kompetencyę Rady państwa, mu- 
szą być wyjęte z pod bezpośredniego polity- 
cznego wpływu narodowych stronnictw. Mo- 
wca występuja za narodowem zawieszeniem 
broni, oświadcza jednak, iż problem języko- 
wy nie może być wyłączany. Przeciwnie, 
jest obowiązkiem każdego Rządu, a więc i 
przyszłego Rządu, zająć się sprawami naro- 
dowościowemi. Położy wszy nacisk na konie- 
czność regularnej pracy Izby, zaznaczył wkoń 
eu mowca, że stronnictwo jego głosując za 
prowizoryum budżetowem, nie czyni tego 
jedynie dla Państwa, lecz także dla ludu pra- 
cującego, który interesowany jest w przepro- 
wadzeniu inwestycyj. Przyjęcie prowizoryum 
budżetowego oznacza wkońcu zaufanie do 
Rządu, który mimo różnych krytyk spełnia 
swój obowiązek. Stronnictwo mowey będzie 
i nadal popierało Szefa gabinetu, jak dotąd. 


Przemówienie dr. Głąbińskiego. 


Z kolei przemawiał dr. Głąbiński: 

Skoro dano nam przyjść do obrad nad 
porządkiem dziennym — wywodził — nasu- 
wa się pytanie, co ma teraz nastąpić? Czy 
istotnie doszliśmy do słupa granicznego, do 
punktu zwrotnego w życiu parlamentarnem 
Austryi, czy też mamy przed sobą tylko fata- 
morgana, które może naraz olśnić i pocieszyć, 
ale wnet rozwiać nasze nadzieje i sparaliżo- 
wać naszą siłę woliż Takie myśli nasuwają 
się mimo woli, gdyż wiemy jak wielkie i jak 
głębok e są przeciwności, grożące zdolności 
naszej Izby do pracy. Parlament ten przy- 
szedł już przecież na świat obarczony cięż- 
kim błędem, a dotąd nie było mu dane na 
dłuższy czas znaleźć trwałego gruntu pod 
nogami. Już w początkach swego istnienia 
uległ parlament właściwie skarłowaceniu, 
gdyż przedstawiciele czeskiego ludu nie chcieli 
brać udziału w jego czynnościach. Tak już 
w samem zaraz swem zaraniu nie miał ten 
parlament szczęśliwego żywota. 

Wystarczy wskazać na znane wywody 
SchmerliBga w r. 1864, kiedy to wyraził się 
on tak pesymistycznie o sprawności rządów 
parlamentarnych w Austryi. Wystarczy też 
przypomnieć następujące po sobie szybko ga- 
binety: Belerediego, Tasffego, Hasnera, Po- 
tockiego, Hohenwartha, Hulzgethana, Auers- 
perga, jakoteż ciągłe zabiegi około rewizyi 
konstytucyi. Nastąpiła epoka konserwatywno- 
autonomiczna, która swym systemem spycha- 


nia spraw z dnia na dzień nieraz własnym | 


zasadom zaprzeczała i nie mogła powstrzy- 
mać postępującego upadku stronnietw ugodo- 
wych Wreszcie system ów rozbił się i gabi- 
net Badeniego usiłował rozciąć węzeł gordyj- 
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ski niemiecko-czeskiej waśni. Przyszliśmy do | rosły nowe i domagają się równych praw dla 


ostatniej, do dzisiejszej epoki, w której stron- 
nietwa widzą się zagrożone w swym narodo- 
wym stanie posiadania, czy też w swych a- 
spiracyach narodowych; przyszliśmy do sy- 
stemu, który powoli przeksztaleal się w sy- 
stem obstrukcyjny. Już ten rzut oka na hi- 
storyę austryackiego parlamentu przypomina 
nam, jak ciężkiem i poważnem zadaniem jest 
wprowadzenie trwałego uzdrowienia parla- 
mentaryzmu. Nie idzie tylko o usunięcie 
chwilowych przeszkód, leez także o zasadni- 
czy problem austryackiej konstytueji. 

Mowea opisał następnie rozliczne ciężkia 
zarzuty, czynione Izbie ludowej, jak korupcyę 
it. d. Pominąwszy już niebezpieczeństwo, 
jaki może to wywołać wśród ludności na- 
strój wobee instytucyj konstytucyjnych, pod- 
noszą się już głosy, kwestyonujące prawo tej 
Izby do istnienia. 

Wskazawszy na ukształtowywanie się 
Państwa austryackiego, na jego odrębność, 
w czem tkwi najważniejszy powód braków 
austryackiego parlamentu, apelował mowca, 
aby krytycy wzięli to pod rozwagę. Stara 
walka między centralistyczną i autonomiczną 
ideą w Austryi nie jest jeszcze zakończona i 
rzuca cień swój także na teraźniejszość par- 
lamentu. Oba polityczne kierunki dążą do 
utrzymania jedności i siły tego Państwa; cen- 
traliści chcą to jednak osiągnąć gwałtem bez 
połączenia różnorodnych, przeciwnych sobie 
żywiołów, gdy autonomiści i federaliści sta- 
rają się osiągnąć ten cel na naturalnej dro- 
dze samodzielnego wychowania i rozwoju sił 
narodowych części składowych tego Państwa, 
aby je przez poczucie przynależności i wspól- 
nych interesów połączyć z sobą. Autonomi- 
czne idee, tradycye, jakoteż odrębność ludów 
działają tak silnie i tak samoistnie, że przy 
przestrzeganiu jedności Państwa należy ocze- 
kiwać ich ostatecznego zwycięstwa na drodze 
ewolueyi, gdyż Austrya jest. — jak wiado- 
mo — w pierwszej linii Państwem złożonem 
z autonomicznych królestw i krajów. To jest 
podstawą zasadniczą austryackiej konstytucji, 
0 czem również mówi dyplom październiko- 
wy i ustawa zasadnicza o reprezentacyi Pań- 
stwa. Czyż nie jest sprzeczne, jeżeli przed- 
stawicielstwo wszystkich królestw i krajów, 
mające bardziej rozszerzony zakres działania 
skazana jest na bezczynność, gdy przedstawi- 
cielstwa poszczególnych krajów i królestw 
nawet nie mają sposobności troszezenia się 0 
swe główne potrzeby, o stworzenie własnych 
źródeł podatkowych. 

Austrya jest właściwie państwem lu- 
dów, w którem, rozmaite ludy mają swą oj- 
czyznę, swój ideał i swoje odrębności; w 
niej widzą się zagrożone lub ograniczone. 
Austrya jest państwem kulturalnem, w któ- 
rej obrębie rozmaite ludy wałczą o swą kul- 
turę, bo wśród ludów o starej kulturze wy- 


swej kultury. Austrya obejmuje gospodarkę 
na zewnątrz zamkniętą, która atoli na we- 
wnątrz wykazuje wiele przeciwności i składa 
się z czterech zwartych, geograficznie po- 
dzielonych obszarów gospodarczych: półno- 
eno wschodnich krajów agrarnych, pölnoeno- 
zachodniego obszaru przemysłowego, połu- 
dniowych krajów alpejskich i krajów pobrze- 
ża morskiego. Jestto teren, który wykazuje 
wiełe przeciwieństw narodowych, gospodar- 
czych, kułturalnych i historycznych, dla któ- 
rego niemożliwe jest osiągnąć rozwiązanie 
w centralistycznym ustroju Państwa. (Pota- 
kiwania). Pojmują to także i te stronnictwa, 
które nie chcą uznać autonomii krajów 
za słuszną, częścią z taktycznych, częścią z 
politycznych względów. Z tych stron próbu- 
je się ideę autonomiczną zastąpić przez au- 
tonomię narodową, albo też podnosi się sprze- 
ciwy przeciw autonomii ze względu na za- 
starzałą ordynacyę sejmową, aby przeprowa- 
dzić nową, opartą na powszechnem prawie 
głosowauia, ałbo też wchodzi się na drogę 
obstrukeyi w Sejmach, co nie może wyjść 
na korzyść idei autonomicznej. 

Niech mi będzie także wolno wobec wywodów 
p. Oleśniekiego stwierdzić, że jako poseł sej- 
mowy nie nie wiem o tem, iżby czynności Sej- 
mu galicyjskiego były na ostatniej sesyi pa- 
raliżowane przez obstrukcyę ruską. Mogę 
wskazać na szereg ważnych ustaw i spraw, 
które Sejm galicyjski załatwił podczas osta- 
tniej sesyi. 

Następnie mowca omawiał sprawę re- 
formy regulaminu Izby. Reg"ulrmin dzisiej- 
szy ma tę wadę, że odbiera Izbie właściwą 
każdej istocie fizycznej siłę opanowywania 
się na korzyść liberum veto stronnictw. — 
Regulamin ten fungował dobrze przez lat 
30. Był on wypływem wolności, optymizmu i 
entuzyazmu wobee konstytueyi austryackiej. 
Z czasem stosunki się zmieniły, wpływ 
ten ustał, a wolneściowe przepisy, zawarte 
w regulaminie, które muszą być ściśle sto- 
sowane przez Prezydenta, sparaliżowały ezyn- 
ności parlamentu. Dzisiejszy regulamin wy- 
maga zmiany, gdyż może stać się wielkiem 
nieszczęściem dla Państwa i ludów i może 
podkopać uczucia konstytucyjne u ludności. 

Zamącenie i niepewność parlamentar- 
nego życia w Austryi jest także przyczyną 
nieszczęśliwej polityki wyborczej, którą w 
czasie peryodycznych zaburzeń naszej pracy 
uprawiają pewne stronnictwa, szkcdzge całe- 
mu parlamentowi. Z tego stanowiska oka- 
zuje się konieczność pewnej stałości paria 
mentu, obok stałości Administracyi, za którą 
tak gorąco przemawiał P. Prezydeat Mini- 
strów. (Oklaski). Bez podstawy parlamentu, 
bez zapytania się ludności, Administracya ni- 
gdy nie sprosta zadaniu swemu. Niech o tem 
pamiętają ci, co sądzą, że przy pomocy Rzą- 


du biurokratycznego bez parlamentu z $ 1%, 
lub bez niego, można trwale rządzić i prze- 
konać ludność o rzekomej zbyteczności par- 
lamentu. (Oklaski). 

Obecnie winien jestem wys. Izbie od- 
powiedzieć na pytanie, czy możnaby uzyskać 
regularną pracę w Izbie, pomimo ciągłych 
walk w tej Izbie i pomimo nieprzyjaznego 
stanowiska obu bloków, niemieckiego z je- 
dnej, a Unii słowiańskiej z drugiej strony i 
jakie wreszcie jest nasze zapalrywanie na tę 
sprawę. Ciężkie zadanie utrzymania normal- 
nej pracy w parlamencie da się osiągnąć 
przy dobrej i poważnej woli obu obozów i 
przy czynnym współudziale Rządu. Nie mó- 
wię tu jako tuba Rządu, lub Prezesa gabi- 
netu, jak to p. Daszyński o mnie się wyra- 
ził, sądzę raczej, że reprezentanci obu blo- 
ków nie odmówią mi świadectwa, że w myśl 
uchwał Koła polskiego i jego Prezydyum w 
ciągu konferencyi samodzielnie, według naj- 
lepszej woli i wiedzy uezciwie starałem się 
dotrzeć do wyznaczonego mi celu. Dziękuję 
p. Adlerowi, że w dzisiejszaj mowie uznał te 
moje usiłowania. 

W ciągu tych konferencyj, ze względu 
na stosunki panujące w tej Izbie, przyśliśmy 
do przekonania, że stosunki te nie są do wy- 
trzymania i że stronnictwa pragną ich po- 
prawy. Z jednej strony wierzymy, że dążą 
do tego stronnietwa niemieckie wra» ze 
stronnietwem  chrześciańsko- społecznem, £ 
drugiej zaś strony Unia słowiańska, jak to 
dziś słyszeliśmy z ust jej reprezentanta, go- 
towa jest pod pewnymi warunkami dać Pań- 
stwu i ludom to, co się Państwu i ludom 
należy. W środku stoi Koło polskie, unio 
latina i część Rusinów. Obok tego stoją 
wszystkie stronnictwa opozycyjne z socyal- 
nymi demokratami na czele. Żadno z tych 
stronnictw i grup nie ma większości w tej 
Izbie. Nawet zbliżenie się stronnictw niemie- 
ekich do stojących w środku Koła polskiego i 
unio latina daje tak słabą i niepewną wię- 
kszość, że żaden program pracy na podsta- 
wie tej większości nie może być wykonany. 
(Potakiwania). 

Wynika ztąd konieczność, aby wszyst- 
kie umiarkowane grupy tej Izby przez koo- 
peracyę pozyskać dla potrzeb Państwa i lu- 
dności. Ta kooperacya musiałaby opierać sig 
na zgodnie uchwalonym programie pracy, & 
nadto w wielu wypadkach na współdziałaniu 
stronnictw opozycyjnych. Warunki po temu 
dane są na konfereneyi przewodniczących 
klubów, która w wielu nietylko formal- 
nych, leez także rzeczowo ważnych kwe- 
styach już okazała się użyteczna. (Potaki- 
wania). Stworzenie takiej kooperacyi wydaje 
się nam potrzebą ludności i Państwa. Nadto 
także ze stanowiska narodowego i soeyalne- 
go kooperacya taka jest ważną, gdyż na tej 
drodze przeprowadzić się dadzą reformy 80- 
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Przez ten czas pałac przy avenue des 
Champs - Elysóes, w którym uprzątnięto już 
przygotowania pogrzebowe, został pozostawio: 
ny na pastwę służby, która w nieobecności 
pana oddawała się prawdziwej orgii. Od czasu 
do czasu zjawiał się jakiś reporter żądny wia- 
domości. Jeden ze służących, z twarzą za 
czerwienioną od wina, odpowiadał, że niema 
nikogo w domu. Ciało hrabiny zabrano. I oto 
wszystko. I reporter odchodził. 

Tymczasem wiadomość o scenie, która 
zaszła w pałacu de Sexto, szybko rozeszła się 
po Paryżu. Pojawiły się wieczorne dzienniki 
z opisem tych zdarzeń i mnóstwem komen- 
tarzy. Większa część potępiała margrabiego, 
że bez żadnego ważnego powodu wywo- 
łał taki skandal, gdyż żaden z piszących 
nie wierzył w zbrodnię. Inni znowu go tłu- 
maczyli, mówiąc, że wielka boleść, której mu 
siał doznać, zapewne zmysły mu pomięszała. 
Żaden z nich nie przypuszczał, żeby podej- 
rzenia mogły na seryo spaść na hrabiego. 
Szczegóły, o których wszyscy wiedzieli, czy- 
niły zbrodnię niemożliwą, nieprawdopodobną. 
O margrabi raczej niechętnie się wyrażano, 
ten zaś zebrawszy wszystkie dzienniki, które 
pierwsze się pojawiły, udał się z nimi do 
Justa. Ale on już je czytał. 

Uśmiechnął się. 

— Pozwól im pan mówić, co im się 
podoba, panie margrabio. 

— Jesteś pan pewny swego? 

— Mniej więcej. I zobaczy pan, jaki 
zwrot nastąpi. 


w 


— Dałby Bóg, bo coś okropnego, co 
się dzieje. Wkrótce mnie obrzucą kamieniami, 
mnie, przybitego cierpieniem, który pragnę 
pomścić moją biedną siostrę ! 

— I pomści ją pan, pomści w okrutny 
sposób, ja panu ręczę! — rzekł detektyw, 
przekonany o zbrodni i pewny co do planu, 
który sobie ułożył. 

Gdy detektyw rozmawiał z margrabią, 
Alfred, jego służący, przyszedł powiedzieć, 
że chłopak z hotelu przyniósł depeszę do 
margrabiego de Ximenes. Margrabia porwał 
papier z żywością i stał się bardzo blady. 
Ach! nędznicy! — zawołał. 

— Co? Oo się stało? — spytał Just. 

— Przysyłają mi z Madrytu rozkaz na- 
tychmiastowego powrotu na posadę. Wiem 
wybornie zkąd cios uderzył. Pochodzi od tej 
nędznicy, kochanki hrabiego, od tej przeklę- 
tej księżnej, tej awanturnicy. Poleciała za- 
pewne do ambasadora, aby wymagał tego 
rozkazu od ministra. To okropność! Być tak 
zgnębionym, skoro się ma słuszne prawo za 
sobą i sprawiedliwość i wszystko! Widzi pan, 
że ci łotrzy nie mają spokojnego sumienia, 
że się mnie boją! 

— Jestem o tem przekonany — rzekł 


Just. 

— Och! teraz, za każdą cenę, mój pa- 
nie, trzeba nam zwyciężyć. Jeżeli nam się 
nie uda, będę uchodził za potwaree. I je- 
mu, mordercy, przypadłaby piękna rola. Czy- 
taj pan dzienniki. Wszystkie są za nim! 

— Rozczarują się, panie margrabio, sko- 
ro się prawdy dowiedzą. 

— (zy uda się nam ją wykazać? 

— Jestem pewny. 

— W każdym razie, nie jadę. Byłoby 
to uznać się za zwyciężonego. Podam się do 
dymisyi. Strace całą karyerę, ale mniejsza 
o to! Wszystko vezej, niż uchylić czoła wo- 
bee bezczelności „akich zbrodniarzy. Oddał- 
bym mój majątek, życie, sby ich zgnębić! 
Biegnę w tej chwili wysłać moją dymisyę. 

— Może mógłby pan z tem poczekać — 
rzekł detektyw. 

— Jeśli nam się uda, zobaczą wszy- 
scy, że miałem słuszność... i wtedy będę mógł 
ją cofnąć. Przedewszystkiem trzeba, żeby nam 
się powiodło. 


— Powiedzie się nam! 
Margrabia odszedł na to zapewnienie a 


Just pozostał sam w zamyśleniu. 
rabia de Sexto został na obiedzie u 
księżnej. I właśnie zasiedli oboje do stołu, 


gdy kamerdyner przyniósł bilecik od amba- 
sadora, który prosił księżnę, żeby zechciała 
natychmiast przybyć do ambasady w ważnej 
sprawie. Juana rzuciła serwetę i pokazała 
bilecik hrabiemu, który zbladł tak, że twarz 
jego stała się jak płótno. I zapytał: 

Co to być może ? 

— Nie mam pojęcia. 

Księżna powstała i zadzwoniła. 

I do panny służącej: 

— Chodź mnie ubrać. 

Poszła na górę do swego pokoju. Hra- 
bia pozostał sam w jadalnym pokoju przed 
potrawami, których nie dotykał wcale. Serce 
jego było nadto ściśnięte niepokojem. Usły- 
szał jak księżna zbiegała ze schodów. Od- 
chyliła drzwi i rzueila mu te słowa: 

— Za chwilę wrócę! 

Potem zniknęła z szelestem jedwabiu. 

Hrabia czekał pół godziny na tem sa- 
mem miejscu, pół godziny, która mu się wy- 
dawała długą, jak wiek cały. Potem usły- 
szał powóz, zatrzymujący się przed bramą 
pałacu. Pobiegł do okna. To była księżna. 

Nie widział jej twarzy, tak szybko wbiegła 
do bramy. W kilku podskokach był przy niej. 
Ona nie mu nie mówiąc, wzięła go za rękę i 
pociągnęła za sobą do małego saloniku, przy- 
tykającego do sali jadalnej. I gdy byli sami, 
rzuciła swemu kochankowi te wyrazy, które 
wszystką krew w żyłach mu zmrozily. 
— Gmatwa się. 

— (o mówisz ? 

— Będzie walka. 

— Walka ? 

Nie pojmował. 

— Tak, walka, walka straszna, 
trzeba się nam wszystkiego 


bezli- 
tosna ; spo- 
dziewać. 

— Ale czego ? — bełkotał hrabia zmar- 
twiały prawie. 

— Wszelkich potwarzy, wszelkich pod- 
stępów. Margrabia nie odjeżdża. Zażądał dy- 
misyi, aby módz zostać w Paryżu. 

Ach! — zawołał hrabia doprowa- 


dzony do ostateczności — potrafię usta mu 
zamknąć ! 

— A w jaki sposób ? 

— Pakując mu kilka cali żelaza pomię” 
dzy żebra. 

— riet 

— Pomysł bez sensu! To mu nie prze” 
szkodzi działać i kazać działać innym. 

— Owszem, bo go zabiję! 

— A jeżeli on ciebie zabije ? 

— Nie zabije mnie. 

— Masz wiarę — rzekła księżna z Ur 
szczypliwą i okrutną ironią — w słuszno 6 
swojej sprawy ? 

Hrabia odrzekł szorstko : 

— Mam ufność w sprawność meg 
w zroku. 


— On może strzela tak samo dobrze 
jak ty. 

— W takim razie on mnie zabije i 
wszystko się skończy — rzekł hrabia zgnę” 
biony. 

Księżna spojrzała na niego. 

— A ja? Co ze mną się stanie, jeżel! 
ty będziesz zabity ? Nie, nie, trzeba inaczej 
się bronić. Trzeba stawić czoło burzy i wmś” 
wiać w siebie przemocą, że nie nam zrobić nie 
mogą, nie! (o wykaże sekeya, którą mają 
robić, a może już robią w tej chwili? 
hrabina została uduszona? O tem wszyscy WIŚ” 
dzą. I że sama się udusiła? O tem także 
wiedzą, ponieważ ona sama tylko mog 
zamknąć drzwi z wewnątrz, na zasuw e, 
Chyba twój margrabia nie potrafi dowieść 
czego innego, pomimo swojej zaciętości prze” 
ciw tobie. A więc, cóż może zrobić? 

— Ja nie wiem — rzekł hrabia, któ. 
rego całe ciało drżało nieokreśloną obawę 
którego zapewnienia kochanki nie zdość 
wzmocnić. 

Pozostał przy ulicy Weber aż do pół 
nocy i gdy wrócił do domu, do którego 82° 
piechotą, niepokój jego zmieniłby się w 5% s 
lony przestrach, gdyby mógł wiedzieć to, © 
tutaj dziać sie miało. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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cyalne i możliwość nawiązania porozumienia | 


narodowego. Osiągnięcie tego celu wymaga 
od obu obozów umiarkowania i ustępstwa, 
ale warte jest ofiary. Zywimy przekonanie, 
że także Rząd a specyalnie P. Prezes gabi- 
netu są świadomi doniosłości takiej kcope- 
racyi dla Państwa, dla ludów, dla ludności, 
dla zasad autonomicznych i dla nawiązania 
porozumienia narodowego. Jakotez P. Pre- 
zydent Ministrów w poczuciu swej odpowie- 
dzialności i uznając absolutną niemożliwość 
utrzymania nadal obecnego stanu w Izbie, 
także ze swej strony nie zawsha się przed 
ofiarami politycznemi, prowadzącemi do tego 
celu. (Oklaski na ławach polskich). 

. Spodziewamy się, że Rząd z zaparciem 
gotów jest stworzyć wszystkie warunki, aże- 
by poręczyć przeprowadzenie potrzeb Pan- 
stwa i ludów. 

Polityczne stanowisko Koła polskiego 
wobee Państwa, Rządu i stronnietw, pody- 
ktowane jest przez jego tradycye, autonomi- 
czne idee i obowiązki wobec ludu polskiego 
w Austryi. Jesteśmy gotowi dać Państwu co 
się Państwu należy, gdyż w samodzielnej, 
silnej i kwitnącej Austryi widzimy najlepszą 
rękojmię zewnętrznego i wewnętrznego roz- 
woju i ochrony maszych żywotnych praw i 
interesów. (Oklaski na ławach polskich). Je- 
steśmy przeciwni mieszaniu się zagranieznych 
państw do wewnętrznych spraw Austryi. 
(Oklaski). 

Spodziewamy się, że Rząd będzie przy- 
chylnie traktował masze narodowe interesy 
zarówno w Galicyi, jak na Szląsku i Buko- 
winie. Domagamy się, aby Rząd szanował 
uchwały Sejmu galicyjskiego. Jesteśmy go- 
towi we wszystkich sprawach krajowych tak- 
że z klubem ruskim porozumiewać się celem 
wspólnego postępowania. 

Mowca zakończył apelem do Unii sło- 
wiańskiej, aby Kołu w tej sytuacyi i nadal 
okazywała zaufanie i przyjaźń. Żywimy ufność 
i nadzieję, że zarówno wszystkie stronnictwa, 
jak i Rząd pragną tego parlamentu i są gotowe 
wszystko uczynić, celem przywrótenia zdol- 
ności Izby do pracy. 


Dalsze obrady. 


P Klofacz występował przeciw pod- 
dawaniu się Austryi pod dyktat Niemiec. 
Niemcy muszą zrozumieć, że Austrya we 
własnym interesie musi dbać o przyjazne 
stosunki do południowych Słowian i Rossyi. 

Następnie obrady przerwano. 

P. Minister rolnictwa wniósł projekt 
ustawy w sprawie popierania hodowli bydła 
i założenia centrali dla spieniężania bydła. 

Interpelaeye wniesli między innymi pp.: 
Stwiertnia w sprawie zniesienia godzin 
kancelaryjnych w soboty po południu w za- 
kładach kolei państwowych; Trylowski w 
sprawie obchodzenia się z Rusinami w Ga- 
licyi. 

Dzisiaj zebrała się Izba na dalsze obra- 
dy o godz. 11 przed południem. 


Konferencya przewodniezących klubów. 


Na wczorajszej konferencyi przewodni- 
czących klubów, na propozycyę br. Bienertha, 
zgodzono się, aby postanowienie w sprawie 
centrali zużytkowania bydła stanęło na po- 
rządku dziennym tuż po ustawie upełnomo- 
eniającej i aby mad obiema temi sprawami 
dyskutowano równocześnie. 

Konferencya radziła też nad obsadze- 
niem miejsce prezesów i wiceprezesów w roz- 
maitych komisyach. Mianowicie w komisyi 
szkolnej prezesem ma być Polak, wieepreze- 
Sami: socyalny demokrata, chrześciańsko-spo- 
łeczny i Rusin; w komisyi węgierskiej: pre- 
zesem poseł chrześciańska - społeczny, wice- 
prezesami: południowy Słowianin i poseł z 
unio latina; w komisyi narodowej: prezes: 
£ocyalny demokrata, wiceprezesi: chrześciań- 
sko-społeczny, Słowianin południowy i Włoeb; 
W komisyi buraków cukrowych: prezes: agra- 
Tyusz czeski, wiceprezesi: niemiecki Związek 
narodowy i Polak; w komisyi finansowej: pre- 
zes niemiecki Związek narodowy, wiceprezesi: 

nia słowiańska i Unio latina. Zgodzono się 
Ra wszystkie propozycye, tylko co do komi- 
Syi finansowej i narodowościowej ma się od- 
yé głosowanie w tych komisyach. 


Wiedeń. Przez cały dzień wczorajszy 
trwały obrady poszczególnych klubów. Z obo- 
Zu czeskiego stwierdzają zgodnie, Ze wczo- 
Tajsze obrady znowu mie doprowadziły do 

Onkretnych rezultatów. W samem łonie 
nUmii słowiańskiej* objawily się podobno 
Tóżnice zdań tak poważne, że z pewnej stro- 
ly mówią o możliwości rozbicia się „Unii“. 
Grupa p. Stranskyego na wypadek, gdyby 
»Unia* dopuściła do drugiego i trzeciego 
kotanla prowizoryum budżetowego przed do- 
Onaniem rekonstrukeyi gabinetu, zamierza 
Wystąpić z „Unii“. 

. Wieden. Na plenarnem zebraniu nie- 
Nieckiego narodowego Zwigzku przyjeto je- 
lomyślnie wniosek p. Pachera, iż narodo- 


od Związek nie widzi powodu odstępowania 


Bo 


Rz. nania rokowań co do zmiany obecnego | graniezone. 


Przesilenie węgierskie. 


(4) Rozbiły się ostatecznie dotycheza- 
sowe próby gabinetu dr. Wekerlego, zınie- 
rzające do rozwiązania wewnętrznego przesi- 
lenia na Węgrzech. Z porządku dziennego 
ustąpiła już zupełnie kombinacya hr. An- 
drassego, gdyż powodzenie jej uczyniono za- 
leżnem ed koncesyj wojskowych, na które 
w Wiednia się nie zgodzono. Komunikaty 0 
częstych podróżach i audyencysch węgier- 
skich ministrów w Wiedniu kończą się za- 
wsze stereotypowem stwierdzeniem, iż roze 
strzygnięcie jeszcze nie zapadło. Powstała sy- 
tuacya przykra dla całego gabinetu, a naj- 
przykrzejsza dla Kossutha. Wystąpił on z 
własnej partyi, przestał być przywódcą je- 
dnolitego stronnictwa niezawisłości, które 
stanowiło parlamentarną większość, uszezu- 
plił znacznie zastęp swoich przyjaciół i wiel- 
bicieli, ale mimo to nie osiągnął celu, do 
którego dążył. Popierana przez niego myśl 
zgrupowania nowej koalieyi, ktöraby umożli- 
wiła jemu i jego zwolennikom pozostanie w 
większości rządowej, nie dała się nrzeczywi- 
stnić, albowiern nie zdołano znaleść podsta- 
wy dla parlamentarnego współdziałania wszy- 
stkich umiarkowanych czynników. Rozpadła 
się dawna koalieyo, a utwoczenie nowej nie 
może przyjść do skutku bez nowych kon- 
cesyj. 

Odsłonił się prawdziwie smutny obraz 
stosunków węgierskich. Co kilka lat wybu- 
cha przesilenie, które daje się zażegnać tyl 
ko ciągle nowemi koncesyami na rzecz na- 
cyonalizmu madziarskiego. Bez koncesyj nie- 
ma rządu parlamentarnego, niema budżetu 
normalnego i niema nadziei zaspokojenia 
konieczności państwowych. Dopiero koncesye 
dodają nowej siły i żywotności parlamentar- 
nemu i państwowemu organizmowi, ale po 
pewnym czasie ustają jego prawidłowe fun- 
keye i trzeba je znowu sztucznymi podtrzy- 
mywać środkami. 


I ostatnia koalicya, której przedstawi- 
ciele zasiadają w obecnym gabinecie, utwo 
rzyła się przy pomocy pewnych kocesyj, ale 
w zamian za nie przyjęła koslicya na siebie 
zobowiązania. wyraźnie określone w pakcie 
z kwietnia 1906 r. Koalicya ta jednak nie 
dotrzymała swoich zobowiązań, bo ani nie 
zaspokoiła potrzeb państwowych, ani nie 
przeprowadziła reformy wyborczej, a mimo 
to domaga się ona nowych koncesyj, któreby 
umożliwiły dalsze jej rządy. To niedotrzy- 
manie paktu tłumaczy dostatecznie liczne 
trudności, z jakiemi ma do walczenia obe- 
cay gabinet. Większość, na której się opie- 
rał, znacznie się zmniejszyła, a równocześnie 
szeregi opozycyi zostały wybitnie wzmocnio- 
ne licznym zastępem posłów, którzy się oder- 
wali od Kossutha i pod przewodnictwem Ju- 
stha gotują się do zaciętej walki o samo- 
dzielność bankową. Ta grupa Justha ubez- 
władniła od razu wszelką pozytywną skcyę 
gabinetu do tego stopnia, iż nie ma on dziś 
odwagi wystąpienia w Izbie z żądaniem pro- 
wizoryum budżetowego. 


To też gabinet, świadomy swojej nie- 
mocy wobec parlamentu, stara się usilnie o 
uwolnienie od datszego urzędowania. Ale dr. 
Wekerle nie może uczynić zadość konstytu- 
cyjnemv zwyczejowi i zaproponować odpo- 
wiedniego mastępcy po sobia, bo truduo zna- 
leść w dzisiejszem położeniu człowieka, któ- 
ryby chciał przyjąć na siebie grzechy i dłu- 
gi rozbitej koalieyi, W tym stanie rzeczy 
musiano pomyśleć o ewentualnej konieczno- 
ści utworzenia gabinetu pozaparlamentarne- 
go, na którego czele, jak powszechnie wy- 
mieniano, stanąłby br. Khuen Hedetvary. 
W kołach obecnego rządu sądzono jednak, 
iż takie wyjście zaostrzyłoby sytuacyę w 
wysokim stopniu, bo gabinet pozaparlamen- 
tarny, a więc mianowany bez porozumienia 
ze stronnictwami parlamentarnemi, spotkałby 
się z bezwględną opozycyą prawie całej Izby 
i powtórzyćby się mogły owe gwałtowne 
zatargi i zaburzenia, których widownią był 
parlament węgierski za ery Fejervarego. 


Wobec tego poruszono w Radzie mini- 
strów myśl powołania gabinetu przejściowe- 
go. Szło tylko o postawienie na jego czele 
takiej osobistości, która mając z góry zape- 
wnione poparcie dziś kooperujących z sobą 
stronnietw (Kossuth-Andrassy), spotkałaby się 
także w kołach opozycyjnych z mniej wro- 
giem usposobieniem, aniżeli dawny gabinet 
koalicyjny, przeciw któremu grupa Justha 
pała wprost nienawiścią. Nawiązane w tym 
celu poufne rokowania z prezydentem Izby 
magnatów Desseffym i z prezydentem trybu- 
nału administracyjnego Wlassiczem, a wre- 
szcje z hr. Stefanem Tiszą, nie odniosły po- 
myślnego skutku. O wiele pomyślniej zapo- 
wiadały się układy z hr. Janem Zichym, 
któremu dr. Wekerle, w porozumieniu z Kos- 
suthem i Andrassym, zaproponował formal- 
nie objęcie misyi utworzenia gabinetu przej- 


swej niedawno powziętej uchwały i roz- | ściowego. Zadanie jego miało być śziśle o- 


Zażądałby on od parlamentu 


4du. Związek oświadcza się w stanowczy ` uchwalenia prowizoryum budżetowego, przy- 
Osób przeciw zmianie obecnego syste mu. ' czem oświadczyłby, iż pragnie tylko zabez- 
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| pieczyć ciągłość parlamentarnego rządu i 
utorować drogę ostatecznemu porozumieniu 
Kotony z parlamentem. Z hr. Ziehym omó- 
wieno już podobno skład nowego gabinetu i 
szczegóły dalszej taktyki parlamentarnej, ale 
w ostatniej chwili odmówił on stanowczo 
przyjęcia ofiarowanej sobie misyi. Wskutek 
tego dr. Wekerle na onegdajszej audyeneyi 
nie był znowu w możności przedstawienia 
Monarsze odpowiedniego kandydata na pre- 
zydenta ministrów. 


Po powrocie dr. Wekerlego z Wiednia 
rozeszła się pogłoska, iż najprawdopodobniej 
sam dr. Wekerle stanie na czele prowizory- 
eznego gabinetu, w którym pozostałby także 
Kossuth, gdy inne teki objęliby przeważnie 
sekretarze stanu. — Równocześnie krążyła 
także druga pogłoska, jakoby poseł Ba- 
rabas obmyślił nowy plan rozwiązania prze- 
silenia. Polegać ma on na tem, iż dla kon- 
stytucyjnego załatwienia bieżących spraw 
państwowych i przeprowadzenia reformy wy- 
borezej byłby utworzony gabinet przejścio- 
wy z członków partyi niezawisłości. Na czele 
tego gabinetu stanąłby Franciszek Kossuth. 
Powiadają, iż Barabas porozumiewał się w 
tym przedmiocie z Justhem, albowiem zrea- 
lizowanie jego planu wymagałoby współ- 
działania obu odłamów dawnej partyi nieza- 
wisłości. Wątpić jednak należy, czy porozu- 
mienie między Justhem i Kossuthem jest je- 
szcze możliwe, a w każdym razie już nie 
Kossuth, ale Justh dyktowałby warunki no- 
wego współdziałania. Zresztą nie można za- 
pominać, iż myśl powierzenia rządów wyłą- 
cznie partyi niezawisłości spotykała się już 
dawniej z zupełną niechęcią we Wiedniu i 
dla tego niepodobna i teraz kombinacyi ta- 
kiej rokować powodzenia, choćby nawet Kos- 
suth i Justh podali sobie ręce do zgody. 


2 parlamentu Rzeszy niemieckiej 


Na wezorajszem posiedzeniu parlamentu 
Rzeszy oświadczył kanclerz Bethmann- 
Hollweg, iż nie widzi powodu omawiania 
ogólnej sytuacyi światowej, oraz nie uważa 
za rzecz potrzebną wspominać o silnych wę- 
złach, łączących Niemcy z austro-węgierską 
Monarchią. 


Z radością wita mowea oświadczenie 
angielskich mężów stanu, zwłaszcza premiera 
angielskiego w sprawie przywrócenia dobrych 
stosunków między Anglią a Niemcami. Mo- 
wca zapewnił dalej, że włoska polityka na- 
dal przywiązuje równe znaczenie wartości 
trójprzymierza. Minister Tittoni zapewnił, że 
Włochy w swej polityce bałkańskiej nie mają 
żadnych celów, które sprzeciwiałyby się tra- 
ktatom z Niemcami. Także rząd rossyjski 
kilkakrotnie dał wyraźne zapewnienie co do 
dobrych stosunków, łączących oba rządy. Nie- 
przyjazne głosy części prasy rossyjskiej sta- 
rają się przypisać Niemcom wrogie dla po- 
koju światowego zamiary; naród jednak wi- 
dzi miezmienioną politykę zagraniczną Nie- 
miec, które podobnych celów nie mają i nie 
da się powodować nerwowością. W tej mie- 
rze publicystyka wielkie może oddać usługi. 


W dalszym ciągu dyskusyi zabrał głos 
ks. Radziwiłł. Mowca wywodził, że zajęcie 
stanowiska w przesileniu, wytworzonem przez 
reformę finansową, podyktowała frakcyi pol- 
skiej w rzeczywistości zasada wybierania 
mniejszego zła, to też frakcya ta zgodziła się 
na finansową reformę. 


Z zanikiem idei bloku, której z góry 
nie rokowali Połacy długiego życia — łą- 
czyliśmy — powiada mowca — choćby skro- 
mne nadzieje polepszenia się politycznych 
stosunków we wschodnich częściach kraju, 
zamieszkałych przez narodową mniejszość. 
Centrum, które całe dziesiątki lat w wier- 
nem braterstwie razem z Polakami walczyło, 
ujęło się wczoraj za Polakami i ich skarga- 
mi. Wydarzenia najnowszych czasów, jak np. 
ubolewania godne ukaranie nauczycieli w 
Katowicach, każą nam niestety zmniejszyć 
wspomniane nadzieje do minimum. Nasza 
frakcya nie zawarła przy sposobności refor- 
my finansowej wesle umowy z jakąkolwiek 
inną frakeyg. Głosowaliśmy według najlep- 
szej wiedzy i sumienia i zależy nam na tem, 
aby stwierdzić, iż także w przyszłości pra- 
gniemy zachować nasze samodzielne stano- 
wisko. 


Dawniejszy najwyższy kierownik spraw 
państwa wyrzekł pod wpływem usprawiedli- 
wionych uczuć narodowościowych słowa: 
Deutschland in der Welt voran. 


Stanowiska tego niemieckiemu państwu 
nie zazdrościmy; jeśli jednak ów mąż stanu 
równocześnie uważał za słuszne przeprowa- 
dzenie ustaw, uznawanych w całym świecie 
za naruszenie wszelkich nowoczesnych za- 
sad kulturalnych i nowoczesnego poczucia 
kulturalnego, to wyrażamy życzenia, abyśmy 
nie byli na przyszłość narażeni na coś po- 
dobnego. (Oklaski u Polaków). 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Sprawa chełmska. — Gotos Moskwy o bi- 

skupach katolickich na Litwie. — „Kadeci* i 

centrum Dumy. — Towarzystwo „Wzajemności 
słowiańskiej" w Wilnie. 


O petersburskiem zebraniu w sprawie 
Chełmszczyzny, odbytem 5 b. m., podaliśmy 
w przedostatnim numerze krótką telegraficzną 
wiadomość. Z kolei przynoszą nam pisma 
warszawskie następujące bliższe a ciekawe o 
niem szczegóły : 

Lwow odczytał referat o Uhełmszezy- 
znie. Zebrało się około 150 osób. Mowca o- 
cenił kwestyę, jako węzeł stosunków rossyj- 
sko-polskich, od którego zależy przyszłość. 
Skreślił naprzód zarys historyczny, potem 
aktualny projektu wydzielenia Chełmszczyzny 
i stwierdził, że podjęto go wyłącznie w celu 
walki z katolicyzmem. Wprowadzenie proje- 
ktowanych ograniczeń wyda straszne owoce: 
jad nienawiści stanie się jeszcze silniejszy. 
Wytworzy się ludność skażona, zgnębiona, 
Należy wytężyć wszystkie siły, ażeby odrzu 
cić projekt ten, który jest zamachem na no- 
wą Rossyę. 

W dyskusyi Ukrainiec Czyżewski uczy- 
nił zarzut referentowi, że mie wspomniał o 
chełmskich Ukraińeach, a oni życzą sobie 
wyłączenia. Ukraińcy zarówno doznają krzywdy 
od Polaków, jak i od Rossyan. Mowca napa- 
dał namiętnie na Galicye. 

Parczewski odparł zarzuty Czyżewskie- 
go, dowodząc, iż w Galicyi byt szkoły ru- 
skiej jest utrwalony. — Karaułow również 
stwierdził, dowodząc, że niema żadnego po- 
równania co do położenia Ukraińców w Ga- 
licyi z ich losem w Rossyi. Następnie mow- 
ca charakteryzował projekt, jako prowadzą- 
cy do zaostrzenia antagonizmów religijnych 
i narodowych, gdy tylko zasady demokraty- 
czne i wolność religijna mogą regulować 
miejscowe niesnaski. Karaułow wyraża oba- 
wę, że Polacy za Chełm zapłacą Rusinom 
galicyjskim. Projekt, oparty wyłącznie na 
stosowaniu praw wyjątkowych, rozpali na- 
miętności. 

Rodiczew dowodził, że projekt chełm- 
ski ma ma eelu usiłowanie odwrócenia uwa- 
gi społeczeństwa rossyjskiego od reform we- 
wnętrznych, przez rozpalanie namiętności na 
wszystkich kresach. Zwracając się zaś do 
Czyżewskiego, powiedział: „Nie chcecie mieć 
Polaków, będziecie mieli naczelników ziem- 
skich. Trzeba raz zapomnieć o przeszłości, a 
pamiętać o nowych sdeach i zadaniach“. 

Ukrainiec Sławiński zaznaczył, że Ukra- 
ińcy rossyjscy nie mają z Polakami narodo- 
wych obrachunków poza Chełmszczyzną. Na- 
leży traktować wyłączenie tego kraju z in- 
nej strony, na co nie czas obecnie. Tera- 
niejszy projekt jest tylko urągowiskiem za- 
równo nad Polakami, jak i Rusinami. 

Dyskusya trwała trzy godziny. 

Nowoje Wremia dowodzi w długim ar- 
tykule, że sprawy wyłączenia Chełmszczyzny 
nie należy opierać na raportach general-gu- 
bernatorów warszawskich. „Kotzebue — Nie- 
miee i Albiedyńskij — elegant gwardyjski, 
marzyli o pogodzeniu się z Polakami po 
powstaniu. Sekretarz Albiedynskiego, Rub- 
cow, robił majątek. Hurko tak wierzył w 
siłę Rossyi, że wyłączenie uważał za zbyte- 
czne i rzeczywiście za czasów jego twardych 
rządów było ono zbyteczne; ale Hurko za- 
pomniał, iż nie jest wieczny. Stary dyplo- 
mata Szuwałow żądał przed swą śmiercią 
wyłączenia. Imeretińskij nie znał kraju i 
marzył o zgodzie. — Czertkow prawdopodo- 
bnie(!) był za wyłączeniem. Maksimowiez 
był zbyt krótko generał-gubernatorem. Po- 
glądy Skałłona nie są dobrze znane, ałe w 
jego Kancelaryi panuje duch Imeretińskiego. 
Zresztą, mówiąc o Skałłonie, trzeba się przy- 
zwyczaić do bezustannej zmiany kierunku*. 
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Gołos Moskwy podaje w korespondencji 
z Rzymu informacye w sprawie prowadzonych 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych ze 
Stolicą Apostolską układów o obsadzenie wa- 
kujących katedr biskupich, oraz o naznacze- 
nie kilku biskupów - sufraganów. Ciekawe są 
informacye co do biskupstw: wileńskiego, tel- 
szewskiego i sejneńskiego. Według gazety 
rossyjskiej, ponieważ większość (?) ludności 
katoliekiej w tych dyecezyach stanowią Li- 
twini, przeto, dbałe o potrzeby duchowne 
Litwinów ministerstwo usiłowało przedstawić 
Stolicy Apostolskiej kandydatów Litwinów 
na te stolice. Wszakże Watykan miał jakoby 
odrzucić tę propozycyę. Gołos Moskwy chce 
widzieć w tem wpływ Arcybiskupa Symona, 
protegującego kandydatów Polaków. Gazeta 
senteneyonalnie dodaje, iż takie stanowisko 
Stolicy Apostolskiej jest właśnie przyczyną 
zwłoki w obsadzeniu wakujących stolie bi- 
skupich w dyecezyach rzymsko-katolickieh w 
państwie rossyjskiem. 

Oczywiście, niepodobna stwierdzić, o ile 
informacye Gołosa Moskwy sa nieprawdziwe. 
Według informacyj pism polskich, do Sejn 
wyznaczony został ks. biskup Karaś, do dye- 
cezyi telszewskiej zaś ks. biskup Cyrtowt — 
obaj Litwini. 


Niema więc powodu do narzekania na 
„intrygi polskie* przeciw Litwinom. 
k 


Jak się okazuje obecnie, wynik głoso- 
wania piątkowego w Dumie w sprawie ode- 
słania projektu prawa o nietykalności 0s0- 
bistej był niespodzianką. Opozycya wnosząc 
swoją propozycyę odesłania projektu do ko- 
misyi wybranej specyalnie, nie miała żadnej 
nadziei, że propozycya ta zostanie przyjęta i 
miała zamiar, po jej odrzuceniu, głosować za 
wnioskiem październikowców odesłania pro- 
jektu do komisyi sądowej. Tymczasem, ku 0- 
gólnemu zdziwieniu, wniosek opozycyi prze- 
szedł większością 204 głosów przeciw 118. 

Po zbadaniu przynależności partyjnej 
głosujących, okazało się, że za wnioskiem 
opozycyi głosowała większa część nacyonali- 
stów 1 tylko kilkunastu październikowceów, 
przeciw zaś głosowało 78 październikoweów, 
prawica i kilkunastu nacyonalistów. A więc 


sób, że nacyonalisei, którzy 
pazdziermkowyów do 
ae hen: 


zeby ale dopuścić 
dzie:nikowców i przekonać ich, że bez na- 
ejewalistów aio potrańą nie zrobić. Z drugiej 
strony nacyonaliści nie mają nie przeciw te- 
mu, żeby „skompromitować“ Dumę i skoro 
nie mogli przeprowadzić projektu milej wi- 
dzianego przez rząd, woleli głosować za wnio- 
skiem radykalniejszym, niemiłym dla rządu. 

Riecz wyciąga z tego wniosek, Ze opo- 
zycya i centrum muszą zwrócić baczną uwagę 
na tę grę nacyonalistów, gdyż: „Jeżeli — 
pisze Riecz — kwestya stoi tak, jak wyraził 
się Puriszkiewicz, że lepiej skasować Dumę, 
niż pozwolić na przewagę większości konsty- 
tucyjnej, wiernej podstawowym zasadom ma- 
nifestu z dnia 30 października, to wybór dla 
opozycyi jest jasny. Musi ona popierać kon- 
stytucyjne dążenia centrum, chociażby Puri- 
szkiewicz powiedział prawdę i Duma prze- 
stała istnieć“. 


+ 


Rossyjskie sfery „słowianofilskie* roz- 
wijają gorączkową działalność. Dnia 4 b. m. 
w obecności czterdziestu kilku Rossyan na- 
stąpiło w Wilnie otwarcie tamtejszego od- 
działu Tow. Wzajemnosci słowiańskiej. Pier- 
wszy referat (o idei jedności słowiańskiej) 
wygłosił p. Lewszin, następnie p. A. Kon 
mówił o programie działalności Towarzystwa; 
mowca wyraził ubolewanie, że okoliczności 
obecne nie pozwalają Polakom na razie wziąć 
udziału w jego pracach, że jednem z zadeń 
Towarzystwa powinno być pracą swoją zdo- 
być ich zaufanie. Za drogę, wiodącą do zbli- 
żenia Polaków i Rossyan, uznaje on pozna- 
nie się wzajemne, a jako niezbędny waru- 
nek tego poznania się, uważa znajomość ję- 
zyka polskiego, historyi i literatury polskiej 
przez Rossyan. 

Z kolei wygłosili odczyty: p. Komarow 
o sokolstwie i p. Soloniewiez o kwestyi bia- 
łoruskiej. Dyskusyi żadnej nie było. 


KRONIKA. 


Lwów, 11 grudnia. 


— Kalendarz. 

Niedziela (12 grudnia): 

Aleksandra. — Wolidara. — Paramona. 

Wschód słońca o godzinie 7:14 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:23 po południu, 

Poniedziałek (15 grudnia): 

Zueyi i Otylii — Władysława. — An- 
dreja ap. 

Wschód słońca o godzinie 7-15 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3°23 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu grudniu wolno polować na: kozły zające, 
jarząbki, głuszce, cietrzewie, dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kuropatw 
od 15, przepiórek i dzikich gołębi. 

Przez cały rok wykluczone są z połowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, Spiezaki, tudzież kury gluszeöw 
i cietrzewie. 


— Loterya gospodarska. U P. Na- 
miestnikowej Zofii Bobrzyńskiej odbyło się we 
czwartek, 9 b. m., posiedzenie komitetu pań dla 
urządzenia przedświątecznej loteryi gospodar- 
skiej na cele dobroczynne, mianowicie na „Dom 
Pracy“, utrzymywany przez Towarzystwo Miło- 
sierdzia pod godłem „Opatrzności*. 

Loterya ta posiada już od wielu lat usta- 
loną sławę i cieszy się zawsze uiezwykłem po- 
wodzeniem. 

Przypominamy, że loterya gospodarska od- 
będzie się w niedzielę, dnia 19 b. m., w gali 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ i roz- 
pocznie się o godzinie 8 pe południu. Wszelkie 
dary przyjmowane będą w pałacu Namiestni- 
kowskim pomiędzy 13 a 18 grudnia b. r. 

— Na wyposażenie o 
darskiej na dochód „Domu Pen EN m 
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dzeniu komitetu pań, odbytem w pałacu Na- 
miestnikowskim dnia 9 b. m., złożyli dary pa- 
nie: Dawidowa Abrahamowiczowa na bufet 20 
kor., a na wente 10 koron, Leonowa hr. Pi- 
nińska 30 koron, Władysławowa Łozińska 20 
koron, Adolfina Tillowa 20 koron, Ludwikowa 
Masłowska 10 koron, Adamowa Gubattowa 20 
koron, Arturowa Schiffnerowa 20 koron, Juliu- 
szowa Kleebergowa 20 koron, Edwardowa Fe- 
stenburgowa 10 koron, Tadeuszowa Pilatowa 
10 koron, Stanisławowa Pilatowa 10 koron, 
Augustowa Jaworska 10 koron, Zygmuntowa 
Jasińska 10 koron, Aleksandrowa Milska 10 
koron, Ferdynandowa Obtulowiezowa 10 koron, 
Wiktorya Gaudiowa 10 koron, Antoniowa Cham- 
cowa na bufet 10 koron, Róża Stroh 50 koron, 
Marya Kotowiczowa 20 koron, Stanisławowa 
Prokopowiczowa 20 koron, Arnulfowa Nawra- 
tilowa 10 koron, Olga Jetowieka 10 koron, 
Aloizowa Winiarzowa 10 koron., Wiktorya Le- 
gieżyńska 10 koron, Piringer 10 koron, Czi- 
bulka 10 koron, Linkowa 10 koron, Sekullie 
10 koron, Marya Skwarczyńska 10 koron, Ta- 
deuszowa Gorecka 10 koron, Stanisławowa 
Okęeka 10 koron, Stanisławowa Ustyanowska 10 
koron, Juliuszowa Kadyjowa 10 koron, Jadwiga 
Switalska 10 koron, Karolowie Franzowie 20 
koron, Janowa Dylewska 10 koron, Tadeuszowa 
Szawłowska 10 koron, Włodzimierzowa Zuka- 
siewiezowa 10 koron, Bogumiłowa Bieńkowska 
10 koron, Dyszkiewiczowa 10 koron, Maksy- 
milianowa Matakiewiczowa 10 koron, Stani- 
sławowa Grodzicka 10 koron, jakoteź na bufet 
5 koron, Karolowa Lidlowa 10 koron, Wacła- 
wowa Domaszewska 20 koron, Maksymilianowa 
Thullie'owa 10 koron, Marcelowa Chlamtaczowa 
15 koron, Michałowa Dydyńska 10 koron, Wa- 
leryanowa Serbeńska 5 koron, Igpacowa Ły- 
skowska 10 koron, Józefowa Szpilmanowa 20 
koron, Jadwiga Geyerowa 10 koron, Antoniowa 
Marsowa 10 koron, Tadeuszowa Höflingerowa 
25 koron, Aleksandrowa Lewieka 25 koron, 
Antoniowa Juraszowa 10 koron, Janowa Sefe- 
rowiczowa 20 koron, Renia Mikolaschowa 20 
koron, Rozalia Ekielska 10 koron. Marya Wy- 
socka 10 koron, Marya Stroynowska 20 koron, 
Walerya hr. Borkowska 20 koron, Anastazya 
Majewska 10 koron, Jadwiga Papara 10 koron, 
radca Dworu Ludwik Rydygier 20 koron; za 
pośrednictwem pani Józefowej Merunowiczowej 
złożyli dary pp.: dr. Lachowicz 10 koron, dr. 
Krzyżanowski 10 koron, dr. Kuhn 5 koron, dr. 
Głowiński 2 korony, dr. Teodorowicz 2 korony, 
dr. Świątkowski 4 korony i radea Dworu dr. 
Józef Merunowicz 10 koron, tudzież złożyli dary 
pp: Józef Ekielski 10 koron, Helena Machekowa 
| 20 koron i P. Zofia Bobrzyńska 150 koron. — 
Z Wydziału Towarzystwa Miłosierdzia „Opatrz- 
ność“, — Zofia Bobrzyńska, przewodnicząca. 
— Manewry Cesarskie w Galicyi w 
r. 1910. Przyszłoroczne wielkie manewry od- 
będą się w obecności Najj. Pana w okolicach 
Jarosławia. Wezmą w nich udział korpusy: 
lwowski (11), przemyski (10), krakowski (1) 
i koszycki (6), z których utworzone zostaną 
dwie armie. Za podstawę manewrów służyć bę- 
dzie założenie, że armia nieprzyjacielska, prze- 
kroczywszy granicę Galicyi, ma zamiar przejść 
przez linię Sanu i Dniestru. Zadaniem asmii 
austryackiej będzie, nieprzepuścić nieprzyjaciela 
przez obie rzeki i zmusić go do przyjęcia bitwy 
na terenie Przemyśl-Jarosław-Chrzanów, lub do 
cofnięcia się w kierunku Przemyśl-Sambor. 
Główna kwatera Najj. Pana znajdować się 
będzie w Jarosławiu. 


— Zakaz golenia wąsów w armii. 
W jednem z ostatnich rozporządzeń Minister- 
stwo wojny ogłosiło ścisły zakaz golenia wą- 
sów w armii, Zakaz ten jest tylko praypemnie- 
niem dawniejszego, który objęty jest przepisami 
o umundurowaniu armii. Wyjątek stanowi za- 
łogujący w Stanisławowie i Kołomyi 14 czeski 
pułk dragonów, który na pamiątkę zwycięstwa 
młodziutkich, gołowąsych rekrutów tego pułku, 
odniesionego nad Prusakami w bitwie pod Ko- 
linem 1757 r., ma pozwolenie, względnie nakaz, 
aby wszyscy żołnierze i oficerowie golili wąsy. 
Przywilej ten, zniesiony w r. 1869, Najj. Pan 
zatwierdził pismem Odręcznem w r. 1875. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. W niedzielę, dnia 12 b. m., J. Pie- 
trzycki: „Współcześni poeci polscy*. Sala XIV 
Uniwersytetu, II p. nl. św. Mikołaja 4, Począ- 
tek o godz. pół do 8 wieczorem. 

— Dar dla Muzeum im. ks. Lubo- 
mirskich we Lwowie. Znany rzeźbiarz war- 
szaweki, Czesław Makowski, którego portrety 
na medalienach i plakietach tak wielkiem cie- 
szą się uznaniem, ofiarował do zbiorów Muzeum 
im. ks. Lubomirskich piękny medalion p. Ro- 
many Popiel-Swięckiej, artystki, oraz doskonały 
portret (również w płaskorzeźbie wykonany) ś. p. 
„Promyka* (Konrada Prószyńskiego), oba e- 
prawne w gustowne ramy. 


— Lista osób uprawnionych do wy- 
boru 7 posłów do Rady państwa z mia- 
sta Lwowa wyłożona będzie w ezasie od 15 
do 22 b. m. do wolnego każdemu przeglądu w 
biurze prezydyalnem magistratu (ratusz I pię- 
tro) od godziny 9 do 1 w południe. 

Uprawnieni do wyboru zechcą jak naj- 
liczniej korzystać z wyłożenia listy i przy jej 
przeglądzie zgłaszać swe ewentualne żądania, 
poparte odpowiednimi dokumentami, lub poda- 
wać zaszłe możliwie zmiany, mogące mieć wpływ 
na układ listy wyborczej, 


— Wieczorek ku ezei Słowackiego. 
Przedwczoraj, dnia 9 b. m, w suli Kasyna 
miejskiego, staraniem wychowanie Seminaryum 
żeńskiego p. Anny Rychnowskiej, odbył się ob- 
chód-wieczór na część „Króla Ducha*. Po sło- 
wie wstępnem zastosowanem do okazyi, zapro- 
dukował się chór seminaryjny, kilka uczenie 
wypowiedziało stosowne wiersze Słowackiego 
piękną deklamacyą i wreszcie odegrano fragment 
ze „Złotej czaszki“ Słowackiego (scena III.) 
zakończony żywym obrazem. Szezery poklask 
należy się dyrektorce p. Rychnowskiej za dobo- 
rowy program, udatne wykonanie tegoż i wogóle 
urządzenie sympatycznego wieczoru siłami przy- 
szłych wychowawczyń naszego pokolenia. Sala 
była przepełniona publicznością. Czysty dochód 
przeznaczono na wycieczki wakacyjne uczenie 
zakładu. 

— Z »Lutnie. We czwartek 16 b. m. 
odbędzie się w sali Domu narodnego koncert 
lwowskiego Towarzystwa Spiewackiego „Lu- 
tnia“, na którym wykonane zostaną: „Noc 
Walpurgii*, Mendelssohna i „Maki“, Fr. Tinela, 
utwory napisane na chóry, sola i orkiestrę. 

Generalna próba z powyższych utworów 
odbędzie się w poniedziałek 13 bm. w lokalu 
„Lutni“ e godz. 7 wieczorem. 

— Wykłady Muzeum przemyslowe- 
go miejskiego. Jutro, w niedzielę, odbędzie 
się od godziny 5—6 po południu w sali wy- 
kładowej Muzeum przemysłowego miejskiego 
(Wały hstmańskie) wykład dyrektora Szkoły 
zawodowej przemysłu drzewnego w Kołomyi 
p. Wł. Rutkowskiego p. t. „Sztuka zdobnicza 
ludowa na HuculszezyZnie“. Wykład, objaśniony 
obrazami świetlnymi, ułatwi w znacznej mie- 
rze zoryentowanie się i należyte ocenienie prac, 
umieszczonych na równocześnie otwartej w hali 
Muzeum wystawie wyrobów wspomnianej Szko- 
ły. Wstęp na wykład 20 hal. od osoby. 

— IL Zwyczajne walne zgromadze- 
nie Iwowskiego Klubu akademickiego od- 
było się dnia 9 b. m. w sali X. Uniwersytetu. 
Pierwsze to we Lwowie Towarzystwo, skupia- 
jące w swem łonie polską młodzież konserwa- 
tywno-narodową, rozwinęło w ciągu swego pół- 
torarocznego istnienia żywą działalność, Obo- 
enie ukazało się pierwsze drukowane sprawo- 
zdanie Klubu, omawiające działalność jego od 
początków istnienia. Klub jest przytem pierw- 
szem we Lwowie Towarzystwem akademiekiem, 
wyłącznie katoliekiem. Towarzystwo to liczy o- 
beenie około 70 członków zwyczajnych i 7 
członków wspierających. — Wśród członków 
wspierających spotykamy nazwisko JE. ks. Ar- 
eybiskupa dr. Józefa Bilezewskiego, który jest 
najlepszym przyjacielem młodzieży polskiej i 
nigdy nie odınawia jej swego poparcia. 

Imieniem ustępującego wydziału składali 
sprawozdania: przewodniczący Tadeusz Nus- 
baum-Hilarowiez, skarbnik Z. hr. Łoś, sekretarz 
R. Quest i bibliotekarz Ozestaw Lekczyński. 
Wydziałowi po dłuższej dyskusyi udzielono ab- 
solutoryum i wyrażono mu uznanie, poczem 
dokonano wyboru wydziału, komisyi szkontru- 
jącej i sądu polubownego. — Przewodniczącym 
Klubu wybrany został p. Jerzy Nowosielecki. 

— Krajowy kurs majsterski dla bla- 
charzy we Lwowie. Zarząd krajowych kur- 
sów przemysłowych podaje do wiadomości, że 
celem podniesienia zawodowego wykształcenia 
blacharzy, cdbędzie się we Lwowie, w czasie 
od 8 stycznia 1910 krajowy kurs majsterski 
dla blacharzy, na którym będzie udzielana nau- 
ka następujących przedmiotów : a) rachunki, 
geometrya i rysunki geometryczne; b) o me- 
talach, aliażach, blachach, narzędziach i ma- 
szynach w blacharstwie używanych; e) książ- 
kowość zawodowa i kalkulacye ; d) hygiena 
zawodowa; e) najważniejsze postanowienia u- 
stawy przemysłowej i ustaw robotniczych; f) 
rysunki zawodowe dla blacharstwa budowlane- 
go i galanteryjnego. Nauka jest bezpłatna. Na 
kurs zostanie przyjętych tylko czternastu kan- 
dydatów ze Lwowa. Nauka będzie udzielana 
przez 9 tygodni, w dniach powszednich, od go- 
dziny 2 do 7 po południu. Oprzyjęcie na kurs 
mogą się ubiegać majstrowie i ezeladnicy bla- 
charscy, którzy ukończyli 24 rok życia. Poda- 
nia o przyjęcie na kurs, własnoręcznie przez 
kandydatów napisane, stylizowane do Wydziału 
krajowego we Lwowie i zaopatrzone: a) kartą 
przemysłową (u majstra), względnie świade- 
ctwem pracy lub książką robotniczą (u ezela- 
duika), należy w nieprzekraczalnym terminie 
do 24 b. m. włącznie wnieść do Zarządu kra- 
jowych kursów przemysłowych (ul. Kopernika 
42 a) I. piętro, drzwi nr. 6). Ubodzy kandy- 
daci mogą otrzymać przez czas nauki zasiłek 
za każdy dzień nauki, w wypadkach, w któ- 
rych, wskutek uczęszczania na kurs, ponieśliby 
uszczerbek w zarobku. O udzielenie takiego za- 
siłku, należy prosić w powyż wymienionem po- 
daniu Wydział krajowy. 


Nabożeństwo żałobne. Staraniem 
wydziału Towarzystwa czynnej pomocy urzedni- 
ków pocztowych w Galieyi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 13 b. m., o godzinie 8 rano w 
kościele parafialnym św. Maryi Magdaleny na- 
bożeństwo żałobne za dusze zmarłych członków 
Towarzystwa. 

— Wypadek na kolei. Ze Stryja de- 
t824: Przy wjeździe wczorajszego pociągu nr. 
1715, wychodzącego ze Lwowa o godz. 6'55 


wieczorem, nastąpiło o godz. 9:08 wieczorem 
na stacyi w Stryju zderzenie z ınaszyna, jadącą 
luzem do ogrzewalni. Przy tym wypadku loko- 
motywa pociągu doznała uszkodzenia, gdy na- 
tomiast wozy pociągu osobowego ani się nie 
wykoleiły, ani też n'e odniosły uszkodzeń. Z po- 
dróżnych dziewięć osób odniosło lekkie kon- 
tuzye, ze służby zaś tylko kierownik pocią- 
gu odniósł zdarcie naskórka na prawej ręce. 
Z powodu tego wypadku nastąpiło nieznaczne 
opóźnienie pociągów nr. 1715 do Lawoeznego, 
nr. 1215 do Stanisławowa, nr. 1220 do Chy- 
rowa i nr. 1718 do Lwowa. Przyczyną tego 
wypadku była nieostrożność zwrotniczego, który 
tuż przed pociągiem nr. 1715 skierował ma- 
szynę, mającą jechać do ogrzewalni, na tor, 
przeznaczony do wjazdu pociągu osobowego. 

Z powodu tego wypadku przybył w nocy 
do Stryja dyrektor kolei państwowych, radca 
Dworu Rybicki i po przeprowadzeniu docho- 
dzeń odjechał rano z powrotem do Lwowa. 

Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie 
komunikuje nam następujący spis kontuzyo- 
wanych osób przy powyżej episanym wypadku 
kolejowym: 

1. Antoni Jaremowicz, sierżant 38 pp. 
obr. kraj. ze Śtryja (stłuczenie prawej twarzy); 
2. Marya Kucharska, wdowa ze Stryja (guz 
tłuczony na czole); 8. Franciszek Wójtowiez, 
kierownik pociągu ze Stryja (zdarcie naskórka 
na ręce prawej); 4. Fryderyk Bernhard, c. k. 
intendent wojskowy ze Lwowa (wstrząs nerwo- 
wy); 5. Bernard Rares, adwokat w Skolem 
(krwotok z nosa bez widocznego okaleczenia); 
6. Bronisław Reiss, słuchacz praw ze Stryja 
(zdarcie naskórka na nosie); 7. Ferdynand Ber- 
naczek z Cieszanowa (guz na czole); 8. Ry- 
szard Muszyński, kupiec z Drohobycza (zdar- 
cie naskórka na nosie). 

Oprócz tego zgłosiło się kilka osób, skar- 
żących się na ból głowy i rozdrażnienie ner- 
wowe, bez widocznych śladów obrażeń. 

A Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Michałowi Płetinko, włościaninowi ze 
Spasowa, powiatu sokalskiego, o zbrodnię skry- 
tobójezego morderstwa, dokonanego na swej kre- 
wnej Kajdanowej, zakończyła się wczoraj po 
południu. 

Trybunał, na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, którzy zaprzeczyli tak pytanie w 
kierunku zbrodni skrytobójczego morderstwa, 
jakoteż w kierunku zabójstwa, wydał wyrok 
uwalniający. 

Prokurator Państwa zgłosił przeciw wy- 
rokowi zażalenie nieważności. 


A Zgubiono: w przechodzie z ulicy 
Trzeciego Maja do placu Gołuchowskich srebrny 
pularesik łańcuszkowej roboty; srebrny zegarek 
ze złotym łańcuszkiem, wartości 90 kor.; banknot 
50 koronowy. 


A Fałszywą monetę jednokoronową 
zakwestyonowano wczoraj na głównej poczcie. 

A Ueieczka małoletniej. Grzegorz 
Góral, murarz, doniósł wezoraj policji, iż zbie- 
gła onegdaj ze Lwowa 20-letnia jego córka, 
Anna, zabrawszy mu 120 kor. w gotówce i 
książeczkę galic. Kasy oszczędności na 100 
koron. 

A Handlarz żywym towarem. Wczo- 
raj zgłosiła się w tutejszej policyi służąca Sta- 
nisława Tańczówna z doniesieniem, że d. 29 
z. m. za pośrednictwem biura pracy Ludwiki 
Bieleckiej w Rynku 1. 12 zgodziła się do służ- 
by rzekomo u notaryusza Jasińskiego w Żyda- 
ezowie. Umowę zawierał z nią niejaki Michał 
Winnicki, który też wraz z nią tego samego 
dnia wyjechał pociągiem kolejowym w kierun- 
ku Zydaezowa. Zamiast jednak do Żydaczowa, 
zawiózł ją Winnicki do Bortniki tu począł na- 
mawiać Tańczównę, aby jechała z nim dalej 
jako jego narzeczona. Gdy Tańczówna propo- 
zycyę tę cdrzuciła, Winnicki oświadczył jej 
wtedy, że nie ma dla niej służby u notaryusza 
lecz u izra-lity Jakóba Bienenstocka w. yda- 
czowie. Gdy Tańczówna i na tę służbę się 
zgodziła, powrócili oboje do Chodorowa, gdzie 
ów Winnicki znikł Tanezöwnej. | 

Tańczówna pozostawiona własnemu loso* 
wi, pojechała sama do Żydaczowa, a przeko- 
nawszy się, iż obydwaj wymienieni przez Win- 
nickiego służbodawcy sług weale nie poszuki- 
wali, powróciła z powrotem do Lwowa i weżo” 
raj o całej sprawie dvniosła policji, 

Winnieki jest średniego wzrostu, bruneb 
w wieku około 30 lat; ubrany był w czarne 
palto, czapkę barankową i buty z cholewami: 

A Zagadkowe zniknięcie worka 7 
listami pieniężnymi. Sprawa zaginięcia wor- 
ka z listami pieniężnymi, zawierającymi 14.000 
kor., Z wozu pocztowego. stojącego we ezwal” 
tek wie-zorem przed głównym dworcem kole” 
jowym, mimo energicznych dochodzeń, prowa: 
dzonych przez władze pocztowe i polieye © 
czwartku wieczora do wczoraj popołudnia, nie 
została dotąd wyjaśniona. 

Obu pomocniczych woźnych pocztowych” 
Leopolda Schreyera, który worek z listami pie” 
niężnymi odebrał, jak i Jana Łapkę, który wo“ 
rek ten wydał Schreyerowi z ambulansu pó” 
eıtowego, oddano na razie do aresztów policy)” 
nych. 

Jak nam donoszą w ostatniej chwili, do“ 
chodzenia toczą się również przeciw jednemu % 
byłych robotników, zajętych przy wozach po 
qztowych, którego w krytycznym czasie widzia” 
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no na głównym dworcu kolejowym w pocze- 
kalni III. klasy i kręcącego się na placu przed 
dworcem. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Anny Bieleckiej przy ul. Polnej 1. 61 wła- 
mali się wczoraj w nocy złodzieje i skradli 
znaczną ilość garderoby i biżuterye. 

Za kradzież banknotu 20 kor. na szkodę 
murarza Wojciecha Studzińskiego aresztowała 
policya koźlarza Jana Kierysza. 

(A) Nieostrożna jazda. Za rogatką 
Lyczakowską obok browaru Grunda najechał 
dziś rano jakiś wóz ciężarowy na 65 letniego 
robotnika Wincentego Guwera, który dostawszy 
się pod koła, odniósł tak znaczne obrażenia, iż 
musiano odwieźć go do szpitala powszechnego. 

(A) Ofiara «domowej kuracyi». 
Czterdziestoletnia praczka Stanisława Piastow- 
ska, zamieszkała na Zniesieniu pod 1.84, cier- 
piąc od dłuższego ezasu na bole reumatyczne 
w nogach i rękach, wysmarowała sobie wczo- 
raj ręce i nogi kwasem karbolowym, zmiesza- 
nym ze spirytusem. Lekarstwo to odniosło 
wpıost przeciwny skutek: Piastowska silnie sie 
poparzyła, a nadto nastąpiło u niej zatrucie 
krwi. 

Wezwane pogotowie Tewarzystwa ratun- 
kowego, po udzielenin pierwszej pomocy, od- 
wiozło ją w stanie groźnym do szpitala po- 
wszechnego. 

+ Teofil Świerczewski, pełnomocnik 
gospodarczy ordynacyi Pinczowskiej margra- 
biów Wielopolskich, brał konsula francuskiego 
p. Erazma Świerczewskiego, umarł onegdaj w 
naszem mieście, przeżywszy lat 70. Jako do- 
skonały agronom i bardzo uczciwy człowiek, 
cieszył się zmarły w szerokich kołach ziemiań- 
stwa w Królestwie Polskiem powszechnym sza- 
cunkiem i ogromną sympatyą, wzywany czę- 
stokroć do porady w zawikłanych bardzo sy- 
tuacyach. Przeszedłszy przed kılku laty na eme- 
ryturę, osiadł we Lwowie. Osierocił żonę, Zby- 
szewską z domu, dwu synów i dwie córki, z 
których starsza poślubiona została znanemu 
w naszem mieście adwokatowi, dr. Józefowi 
Pająkowi. Pogrzeb $. p. Teofila Świerczew- 
skiego odbył się dzisiaj w południe na emen- 
tarz Łyczakowski. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Helena Joanna z Hubrichów Wysocka, żona 
naczelnika urzędu loteryjnego w 45 r. życia; 
Michał Wojtów, rzeźbiarz, w 57 r. życia; 

w Stanisławowie, Ludwik Dąbrowski, re- 
wident kolei państwowych, w 48 r. życia; 

w Krakowie, Kazimierz Radziszew, oficyał 
sądowy, w 48 r. życia; 

w Nowem Mieście, w Król. Polskiem, ks, 
prałat Antoni Szaniawski, redaktor Preeglądu 
katolickiego. . 

w Wiedniu, Władysław Swiderski słu- 
chach If roku Akademii ziemiańskiej, w 21 r. 
życia. 

— Aresztowaule rabusiów. W Buda- 
peszcie przytrzymała tamtejsza policya trzech 
podejrzanych ludzi, którzy przyznali sie, iż w 
estatuich czasach dokonali całego szeregu ra- 
bunków kas w Budapeszcie. Dwaj z przytrzy- 
manych mają pochodzić ze Lwowa. 

— Zasądzony poseł. Wybór Brodzkie- 
go posłem do Dumy z miasta Odessy dopro- 
wadził do niebywałego rozdrażnienia rossyjskie 
koła reakcyjne. Poseł używał jednak zwycza- 
jem powszechnie przyjętym u Żydów w poto- 
eznem Życiu przybranego imienia i jako taki 
zasiadł na fotelu w pałacu Taurydzkim. Prze- 
ciwniey jego z obozu „prawdziwych Rossyan* 
postanowili z faktu tego skorzystać i zażądali u- 
nieważnienia wyboru, z urny wyszedł bowiem 
Brodzki o fikcyjnem imieniu, a więa osobnik 
nie figurujący w żadnych spisach, ani doku- 
mentach. Senat rozstrzygnął sprawę na korzyść 
Brodzkiego, wypadło wiee szukać na innej dro- 
dze odwetu na znienawidzonym pośle. I znale- 
ziono wreszcie sposób dokuczenia mu, oto bo- 
wiem z Odessy telegrafują, że tamtejszy sąd 
okręgowy skazał posła Brodzkiego za używa 
nie nieprawdziwego imienia i zamieszkiwanie 
pod tem imieniem, na 1000 rb. grzywny, lub 
miesiąc aresztu. 


Notatki IleraGk0-dFtYSLYCZNE. 
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Z muzyki. (Ferneeio Busoni w sali Fil- 
harmonii. — Pie.wszy doroczny koncert galic. 
Towarzystwa muzycznego za r. 1909/10). 

Ustawicznie falujący nasz ruch muzyczny, 
zmonopolizowany w tym sezonie glównie w,re- 
kach dwu przedsiębiorców, przynosi wiele 
produkcyj o bardzo nierównomiernej wartości. 
Obok koncertów wirtuozów istotnie wybitnych, 
obok zespołów marki Światowej, lwowska kro- 
nika muzyczna notuje sporo też występów mniej 
udatnych, lub zgoła odbiegających od poziomu 
mniej nawet wybrednych wymagań naszych 
melomanów. Szezęśliwym zbiegiem dwa kon- 
certy ostatnie, o których pomówić mamy, sta- 
nely w rzędzie tych pierwszych właśnie, co 
tem chętniej podkreślić wypada, gdyż jeden 
z mich wypełniły orkiestralne prodnkcye zasłu- 
żonego i pracowitego gal. Towarzystwa muzy- 
cznego, a zatem siły wyłącznie miejscowe. Idąc 
w porządku chronologicznym zaczniemy od Bu- 


soniego, który po raz pierwszy pojawił się na 
estradzie Filharmonii i dał się z niej poznać, 
jako pianista wybitny, a eo najważniejsze, na 
wskróś nowoczesny. Daleki od blagi wirtuozow- 
skiej i jakichkolwiek chęci zjednywania publi- 
czności, Feruceio Busoni traktuje fortepian 
z wręcz odmiennego stanowiska, aniżeli wielu 
a wielu dzisiejszych potentatów fortepianowych. 
Busoni jest przedewszystkiem muzykiem głębo- 
kim, świadomym swej sztuki, swych celów i 
drogi, którą kroczy; artystą, który wie, do czego 
dąży i w jakim kierunku wypowiedzieć się 
może najlepiej, wypowiedzieć się powinien. A za- 
tem strona techniczna gry jego — jakkolwiek 
tak zdumiewająco sprawna — jest dla niego 
jednym z półśrodków tylko i nigdy z tego sta- 
nowiska nie schodzi, nawet wówczas, gdy ar- 
tysta gra lewą tylko ręką fenomenalnie i wprost 
mistrzowsko. Nie istnieją również dla Buso- 
niego żadne efrkty tanie dlą zyskania aplauzu 
i rozmyślnego wprowadzenia słuchaczy w po- 
dziw, ,czy zdumienie. Busoni traktuje fortepian 
orkiestrowo, umie ocenić bogactwo jego, umie 
wydobyć mnóstwo barw nowych i imponują- 
cych; umie wyzyskać pełnię jego brzmienia i 
subtelność jego odcieni; jednem słowem daje 
mu wielkie i wszechstronne pole do popisu, od- 
powiednio do potrzeb kompozytora lub wyma- 
gań koimpozycyi, którą odtwarza. Jako inter- 
pretator jest Busoni wyjątkowym myślicielem i 
twörea niepospolitym. Umie on bowiem wydo- 
być w sposób wysoce trafny każdy temat i myśl 
każdą, umie je naświetlić właściwie i dosadnio 
scharakteryzować ich znaczenie chwilowe i za- 
sadnicze. Ztąd rzecz naturalna najpiękniej i nie- 
zwykle stylowo gra Busoni dzieła Bacha, bądź 
to w oryginałach, bądź w transkrypcyach wła- 
snych, wprost bajecznie zestrajających się z du- 
chem i inteneya twórcy. Mniej zachwytu wzbu- 
dził artysta sonatą b-moll Chopina, którą jak- 
kolwiek na swój sposób przeprowadził bardzo 
rozumnie i racyonalnie, wogóle traktował nadto 
po akademicku, przez co stanął w rozterce 
z uświęconą tradycyą. Z tym sposobem pojmo- 
wania Chopina można się co prawda nie go- 
dzić, w każdym jednak razie uzuać należy wy- 
soką indywidualność artysty, 

Koncert Busoniego zgromadził wszystkie 
sfery muzykalne, które pragnęły bliżej sie za- 
znajomić z pianistą i kompozytorem wybitnym, 
a przedewszystkiem autorem wybornego i jedy- 
nego opracowania des wohl tem perierten Kia- 
vier J. S. Bacha, stosowanego we wszystkich 
światowych uczelniach muzycznych, 

W sali „Sokoła“ tymczasem (w parę dni 
później) wystąpiło z pierwszym dorocznym kon- 
certem gal. Towarzystwo muzyczne, które nie- 
bawem da się słyszeć w swej nowej, pięknej 
sali, gdzie skoncentruje niewątpliwie i niepo- 
dzielnie cały lwowski ruch muzyczny. Koncert 
środowy pod dyrekcyą p. Sołtysa (bardzo pra- 
cowitą i staranną) zawierał w swym programie 
romantyczną symfonię es dur Antoniego Bruck- 
nera (1824—1896), w której jak Kretzschmar 
zapewnia „Bruckner tęskni za lasem, uważa- 
nym przez niego, za najwspanialszą świątynię 
Boga, najpiękniejszy gmach, który sobie Pan 
światów zbudował”, Las przeto nastraja Kom- 
pozytora poważnie i religijnie, a uroczysty ton 
ten dominuje w całej symfonii, Pod względem 
czysto muzycznym czwarta z ośmiu symfonij 
Brucknera (dziewiątą pozostawił niewykończoną) 
okazuje Biluiejszy wpływ Wagnera, którego za- 
wsze był szszerym zwolennikiem. Przejawia się 
to zresztą i w wielu innych orkiestralnyeh 
dziełach Brucknera, a ślady niezbite obserwo- 
wać można w inteneyi nadawania im kształ- 
tów monumentalnych, rozwijania swych pomy- 
słów w sposób możliwie szeroki i przeinacza- 
nia ich niekiedy do niepoznania. — Jako drugi 
utwór symfoniczny figurował w programie 
„Step“ zgasłego niedawno Zygmunta Noskow- 
skiego (1847 — um. 23 lipca 1909). Dzieło 
to napisane jak wiadomo w formie uwertury 
koncertowej, zawierające jako motto „Stepie 
wspaniały — pieśnią cię witam“, znany jest 
dobrze z częstych wykonań. Towarzystwo mu- 
zyczne składając hołd pamięci śp. Noskowskie- 
go, słusznie zwanego za życia nestorem pol- 
skich kompozytorów (nietylko z powodu wieku 
ale i sumy wiedzy bardzo rozległej), rozpoczy- 
na „Stepem* cykl orkiestralnych jego arcy- 
dzieł. Wykonanie całego programu pod kie- 
runkiem p. Sołtysa bylo bardzo staranne, co 
świadczy o dobrym kierunku i szczerych jego 
intencyah, 

O koncercie p. Melville - Liszniewskiej w 
następnem sprawozdaniu. 

Dante Baranowski. 


»Swiat Słowiańskia w zcszycie gru- 
dniowym ogłasza między innymi artykuły: 
„Słowo o prognozie politycznej z powodu prze- 
widywań wojny austryacko-rossyjskiej* przez 
dr. F. Konecznego; „Rossyanie jako czynnik 
kulturalny" przez K. J. K.; „Stanowisko rzą- 
du pruskiego wobec mowy kaszubskiej w cią- 
gu ostatniego stulecia“ przez Janowicza: „Sło- 
wacki wśród Słoweńców* przez Tad. St. Gra- 
bowskiego; „O co burzą się Czesi i Słoweń- 
«y?*; „Z przeszłości słowianofilstwa w Pol- 
oce* przez Kdmunda Kołodziejczyka. Zamykają 
zeszyt rubryki stałe: przegląd prasy wszystkich 
narodów słowiańskich, recenzye i sprawozdania, 
oraz kronika. — Z obeenym zeszytem kończy 
„Świat Słowiański“ V, roeznik wydawnictwa, 
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zdobywszy sobie przez przeciąg swego istnie- 
nia, jako organ poświęcony słowianoznawstwu, 
poważne wśród naszej prasy stanowisko. 


Repertuar teairu miejskiego we Lwowie. 


Dziś w sobotę, o godzinie 8 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Zbójcy”, tragedya w 5 aktach 
Fr. Schillera. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 32gi „Manewry jesienne“, operetka 
w 8 aktach J. Kalmana. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Horeztyński*, dramat w 5 aktach Jul. Sto- 
wackiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Opowieści Hoffmanna", opera fantastyczna w 
4 aktach Jak. Offenbacha; gość. występ Hen- 
ryka Drzewieckiego, artysty opery warsz. 

W poniedziałek, po raz 2gi „Gody życia“, 
dramat współczesny w 4 aktach St Przyby- 
szewskiegu. 

We wtorek, wyjątkowo o godz. Bciej po 
poł, na dochód „Domu kobiet“, staraniem Tow. 
„Ognisko kobiet“ po raz Sci „Samotni“, dra- 
mat w 5 aktach Gerharda Hauptamana. 

We wtorek, po raz lszy (wznowienie) 
„Marta“, czyli „Kiermasz w Ryszmondzie*, opera 
w 4 aktach Rlotowa, gościnny występ Henryka 
Drzewieckiego, art. opery warsz, 

We środę, po raz dei „Gody życia”, dra- 
mat współczesny w 4 aktach St. Przyszewskiego. 

We czwartek, po raz 33ci „Manewry je- 
sienne*, operetka w 3 aktach I. Kalmana. 

Wpiątek, po raz tszy (nowość) „Sąsiadka“, 
komedya w 3 aktach Tad. Jaroszyńskiego. 

W sobotę, o godz. Bciej po poł, dla młodz. 
szkolnej „Balladyna“, tragedya w 5 aktach Jul. 
Słowackiego. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2gi „Marta“ czyli „Kiermasz w Rysz- 
mondzie“, opera w 4 aktach F. Flotowa; go- 
ścinny występ II. Drzewieckiego art. op. warsz, 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Niedziela, o godz. 3 po poł. „Kopciuszek“. 

Niedriela, o godz. pół do S „Ostrożnie 
z listami“. 

Poniedziałek, Przedstawienie Koła akad, 
miłośników dramatu klasyczn, 

Wtorek, „Gromiwoja“, komedya w 4 aktach 
Arystofanesa, przełożył wierszem z greckiego 
E. Zegota-Cieglewiez. 

Środa, „Ostrożnie z listami*, komedya w 
3 aktach W. Turschinskiego i K. Stifter'a. No- 
WOŚĆ. 

Czwartek, Operowe przedstawienie szkoły 
śpiewu prof. Marso 

Piątek, „Ostrożnie z listami“, komedya w 
8 aktach W. Turschinskiego i K. Stiftera. 

Sobota, „Mizaatrop*, komedya w 5 aktach 
wierszem Muliera, przełożył Tadeusz Żeleński. 
„Małżeństwo z masu“, komedya w 1 akeie 
Moliera, przełożył Tadeusz Żeleński, 

Niedziela, po poł. „Kopciuszek“, widowi- 
sko fantantasiyezne z tańcami i Spiewami, prze- 
robił na scenę A. Walewski. Początek o godzi- 
nie 8. Ceny zniżone do połowy. 


Z TEATRU. 


(„Gody życia* dramat współczesny w 4 aktach 
Stanisława Przybyszewskiego). 


Po „Odwiecznej baśni* Przybyszewski 
zamilkł na czas dłuższy.... W pięknej tej fan- 
tazyi scenieznej powitaliśmy jak gdyby odro- 
dzenie talentu autora „Złotego runa*, który 
starał się wyzwolić z pod futalistyeznego 
jarzma swej dotychczasowej inspiracyi arty- 
stycznej, sięgając do źródeł natchnienia — 
czystych i ożywczych. Przybyszewski nie 
stworzył wówczas arcydzieła, lecz wyśpiewał 
z głębin swej duszy pieśń w każdym razie 
potężną i s.lną. Potem przestał pisać. Przez 
dwa, czy trzy lata nazwisko jego znikło 
2 premierowego afisza i z wystaw nowości 
literackich. W bieżącym dopiero roku poja- 
wiły się odrazu dwa jego utwory: romans 
p. t. „Dzień sądu*, będący dalszym ciągiem 
„Synów ziemi* i przerobiony z niego dra- 
mat współczesny — „(ody życia”. 

0 „Dnia sadun“ wypowiedziała już kry- 
tyka swe zdanie. Jedni chwalili, drudzy ga 
nili, na ogół przeważyło wszakże zdanie ujo- 
mne. Zarzucono Przybyszewskiemu, że prze- 
stał być w Swej pracy twórczej konsekwen- 
tnym. Szalone, czysto wybuchowe rozpędy 
jego pióra wiązały się dawniej w harmonij- 
nej akordy... Korowedy fatalistyeznych prze. 
czuć i faktów, „owe promieniejące nieraz 
prawdziwą poezyą wynurzenia cierpiących 
du-z* miały w sobie swój własny pęd. swoją 
istotną siłę dynamiezug. Był w tem, jak mó- 
wi Tadeusz Konczyński, rozmach szezerego 
talentu, ogarniętego pasyą dociekania najza- 
wilszych zagadnień bytu. Brakło nieraz spo- 
koju, brakło kontaktu z życiem realnem, 
brakło filtru głębszej filozofii, ale była kon- 


sekwencya myśli i metody pisarskiej. Potem 
nadszedł okres w działalności literackiej Przy- 
byszewskiego najcięższy, okres żmudnego 
przeżywania siebie, rozprężania się środków 
artystycznych, stawiania postulatów coraz 
bardziej zawiłych, mętnych i zgoła abstrak- 
cyjnych. W tem wszystkiem jednak, co Przy- 
byszewski wówczas napisał, był styl jedno- 
lity, metuda ta sama i to samo podłoże psy- 
chiczne. 

Błyskiem słońca zaświeciła „Odwieczna 
baśń". Zwyciężył w niej poeta, którego język 
olśniewał, a bogactwo przenośni, porównań 
i wartości czysto poetyckich przeważało na 
szali wrażeniowej. Zdawało się, że autor „Wi- 
gilii* odzyskał wiarę w siebie, w end słowa 
i jego działanie, że przez jego organizacyę 
twórcza przeszedł prąd świeży natchnienia, 
które wypowiadać się będzie w nowych, co- 
raz to piękniejszych i szlachetniejszych for- 
mach. „Dzień sądu“ i „Gody życia“, nie 
spełniają, niestety, tych nadziei. 

Przybyszewski powrócił w obu tych 
dziełach całkowicie do dawnego doboru te- 
matów, do dawnych podstaw filozoficznych 
swego rozumowania, z tą jednak różnieą, że 
gdy przedtem stał sam o własnych siłach i 
odrzucając wszelkie kompromisy, dyktował 
Życiu imperatywy swego confiteor, które mo- 
gło budzić uwielbienie lub odrazę, lecz fa- 
scynowało swą błyskotliwą, odurzającą siłą, 
teraz schodzi dobrowolnie z piedestału twór- 
cy, który porywał się na heroiczne zapasy 
absolutu ezystej sztuki z życiem i szuka już 
pojednania z temi właśnie kategoryami po- 
jęć, jakie dawniej wywracał i zwalczał. Do- 
wodem tego „Dzień sądu* (metamorfoza 
Czerkaskiego) i „Gody życia“. 

Dramat ów, wystawiony wczoraj po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej, zbliża się kom- 
pozycyą i sposobem opracowania pomysłu 
do dwu najlepszych utworów Przybyszew- 
skiego: „Złotego runa“ i „Dla szczęścia”. 
Konfiikt jego dramatyczny jest prosty, przej- 
rzysty. Nie ma w nim nie z tego, Co zacie- 
mnis treść „Sniega* i „Slubów*, niema, poza 
nieznaczącą postacią Żebraczki, pierwiastku 
symbolicznego, lecz niema także i tej sug- 
gestyi, jaka przejmowała słuchacza nastrejem 
zarówno tragicznym, jak szczerym i prawdzi- 
wym. 

Treść „Godów życia* ogołocił autor z 
całego bogaetwa poetyckiej wyobraźni. I on, 
który potępiał tak zaciekle rzemiosło sztuki, 
poprzestał sam na suchem opracowaniu fa- 
buły dramatycznej, na spisaniu faktów zsze- 
iegowanych bez troski o całokształt sceni- 
ezny utworu, w którym zwraca nawet uwagę 
tak niebywała u Przybyszewskiego rozw!e- 
kłość i brak skupienia skeyi. 

Treść opiera się na konfiikcie nastę- 
pującym: 

Hanka — postać aż nadto zresztą zna- 
na z „Synów ziemi“ i z „Dnia sądu“, po- 
rzuca męża i dziecko, aby zaspokoić „krzyk 
serca“, domagającego się miłości wielkiej i 
jedynej... Tej miłości szuka u Wacława Drwę- 
skiego. Nie znajduje wszakże szezęścia. Tę- 
sknota za dzieckiem zabija w niej każdo in- 
ne uczucie. Matka zwycięża kochankę. Chce 
więc wrócić do męża, aby zobaczyć dziecko, 
lecz zastaje drzwi demu swego zamknięte. 
Mąż zdradzony, sponiewierany, nie dopuszcza 
jej do ogniska rodzinnego. 

Rozinowa Hanki z Bielskimi, kończąca 
akt JII. należy do najsilniejszych momentów 
dramatu. Gdyby ta scena zamykała dzieje 
„Godów życia* wyszlibyśmy z teatru pod 
wrażeniem naprawdę przeimujacem. Akt IV. 
psuje jednak wszystko. Do zasadniczego mo- 
tywu akeyi dodaje nowy, zupełnie niepotrze- 
bny i przykry. Jest nim stosunek Hanki do 
Janoty, chorobliwy, nienaturalny, a co naj- 
gorsze, że paczący linię konstrukcyjną boha- 
terki „Godów życia“. Kobieta, która w ta- 
kiej chwili oddaje się przygodnie niemal 
spotkanemu mężczyźnie, przestaje być zajmu- 
jącą, jako postać dramatyczna, dusza jej u- 
szlachetniona wielką tęsknotą za dzieckiem 
traci swą aureole cierpienia... spada w błoto. 

„Dzień sądu" epized ten tłumaczy, dra- 
mat podsje go bez umotywowania, jako zda- 
rzenie spełnione, którego następstwa wypeł- 
niają eały, zbyteczny mojem zdaniem akt. IV, 

„Gody życia“ nie tłumaczą również nale- 
życie samobójstwa Hanki. Nie wypływa ono 
bynajmniej z tego, co stanowi oś dramatycz- 
ną sztuki, z konfliktu uczuć kobiety wiaro- 
łomnej między dzieckiem a kochankiem, lecz 
z drugoplanowej „przygody“ histeryezki, 
która rozżalona na męża niepozwalającego 
jej zobaczyć córkę, pozwala się posiąść ko- 
mus ezwartemu — Janorie, który w histo- 
ryj Hanki niema żadnego umotywowania 
dramatycznego. 

„Gody życia“ wystawiono w nader 
starannej inseenizaeyi. Gra artystów ratowa- 
ła słaby akt pierwszy i drugi, zalety trze- 
ciego uwypukliła, ezwartemu nadała wiele 
ekspressyi scenicznej. 

Bardzo dobrze obmyślana wystawa dała 
ostatniemu dziełu Przybyszewskiego tło pię- 
kne, malownicze. Meżyserya odznaczyła się 
tu również nader pochlebnie, Akeya toczy- 
ła sie równo w nastroju jednolitym, pa- 
mięciowe przygotowasie ról było bez za- 
rzutu. Pani Siemaszkowa jako Hanka dała 
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nam kreacyę wspaniałą przez potęgujący się 
w niej wyraz tragicznego bolu i duchowej 
rozterki, nad podziw dobrze dostroił się do 
stylu dramatów Przybyszewskiego p. Frącz- 
kowski w roli Wacława, poprawnie i inteli- 
gentnie przeprowadził p. Wiślański postać 
Janoty, doskonale, we właściwym tonie, 28- 
grał p. Hierowski scenę Bielskiego z Hanką, 
poprawnym Orliczem był p, Rasiński, W ro- 
lach zaś kobiecych odznaczyły się: p. Mira 
Wielandówna, która szlachetną linią chara- 
kterystyki Zofii, przyjaciółki Hanki, umiała 
zainteresować widownię, oraz pp. Gostyń- 
ska, Irena Trapszo, Elsneröwna, Rybicka i 
Dobrzańska. 

Teatr był wysprzedany ; najwięcej po- 
dobał się akt III, po którym oklaskiwano 
najżywiej występnjących w nim artystów. 

Alfred Wysocki. 


z Izby sadowej. 


RARE GN 


Wieden, 11 grudnia. 
(Telegram prywatny). 


(Serbsko - chorwacka koalicya w obronie swej 
czci). 


W dalszym ciągu procesu za zgodą ad- 
wokatów obu stron i przewodniczącego, prze 
słuchano jako świadka dr. Fnndera, naczel 
nego redaktora dziennika Reichspost. 

Dr. Funder zaprzysiężony, podał prze- 
dewszystkiem motywy, jakie skłoniły go do 
ogłoszenia artykułów. Reichspost jako wielki, 
patryotyczny dziennik austryacki, pilnie sle- 
dził stosunki wśród Słowian południowych, 
w przeświadczeniu, że Słowianie południowi 
ważną odgrywają rolę tak w sprawie ścisłego 
ukształtowania się wewnętrznego Monarchii, 
jak i w sprawie rozwoju stosunków na pół- 
wyspie bałkańskim. 

Uznawaliśmy ważne znaczenie południo- 
wej części Monarchii — wywodził mowcea — 
i aważaliśmy Serbów i Okorwatów za naród 
silny i dzielny. Chcieliśmy zdemaskować nie- 
cne żywioły, które naród ten prowadziły na 
bezdroża. 

Mowca oświadczył dalej, że jego za- 
stępca przedłoży jako dowód 5 aktów. Swia- 
dek zna pochodzenie tych aktów, wie, w jaki 
sposób je zdobyto i jak starannie badano ich 
autentyczność. Jeśli tylko część aktów będzie 
prawdziwa, to cały łańcuch okaże się niero- 


zerwalny. Artykuł w Reichspost oparty był; 


na fotograficznej reprodukeyi listu szeta sekcyj 
Spolajkovića do prezydenta gabinetu serb- 
skiego Pasića, w którym to liście jest mowa 
o rozmowie Spolajkovića z posłem na Sejm 
chorwacki Pribieewićem eo do zobowiązania 
przyjętego przez Serbię w rprawie rezolucji 
rjeckiej. Wynika ztego, że Pribicević, Supilo 
i Lukanić otrzymali od Serbii obietnicę 
12.000 fr., oraz nadzieję na większą sumę 
pieniędzy, a nadto, że wiele dzienników serb- 
skich i chorwackich otrzymywało znaczne 
subweneye od serbskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Świadek omawiał dalej szczegółowo re- 
zolucyę rjecką, oraz artykuł p. Supilo, skie- 
rowany przeciw Austryi. 

Następnym aktem dowodowym jest wy- 
kaz kasowy opiewający na 6000 fr., które 
serbski minister spraw zagranicznych prze- 
słał p. Franciszkowi Supiło; dalej memoryał 
„Słowiańskiego Juga* do serbskiego ministra 
spraw zagranicznych Milovancvica, z którego 
wynika, że z Serbii dla oskarżonych w pro- 
cesia zagrzebskim wysłane 54000 fr., pp. 
Supilo i Benjamin zaś otrzymali dla dzien- 
ników węgierskich 28.000 dinarów. Piatym 
aktem dowodowym jest instrnkcya Milovano- 
vica dla posła serbskiego w Wiedniu Jerze- 
go Simica, zwracająca jego uwagę, Ze iząd 
serbski zaniechał swej wielkoserbskiej pro- 
pagandy. Dalszym aktem jest polecenie p. 
Supilo generalnemu konsulowi serbskiemn 
Petkovicori w Budapeszcie, jako przywódcy 
do zorganizowania wielkoserbskiej propagan- 
dy na Węgrzech. 

Wobec tego — kończy dr. Funder — 
wystąpienie z temi rewelacyami w Reichpost 
było nietylko dozwolone, ale było obowiąz- 
kiem patryotycznym. 

Po przerwie przewodniczący zawiada- 
mia, że obrońca dra Friedjunga dr. Benedikt, 
przedłoży szereg wniosków dowodowych. 

Dr. Benedikt oświadcza, że przed- 
kłada dokumenty, zapowiedziane przez jego 
klienta, a dopiero potem przystąpi do swych 
wywodów dowodowych. 

Przedkłada najpierw broszurę pt. „Akta 
do ruchn wielkoserbskiego w Austro - Wę- 
grzech* i omawia obszernie jej treść. 

Podczas odczytywania dowodów zastep- 
ea oskarżycieli dr. Hartner zapytuje, czy do- 
kumenty te przedłożone są w oryginale. 

Dr. Friedjung: Dokumenty te były 
przewiezione do Wiednia, gdzie zbadało je 
dwu mężów zaufania : jeden Niemiec i jeden 
Słowianin południowy. Dokumenty te cdfo- 
tografowano i odesłano do Belgradu, gdzie 


spoczęły w archiwum serbskiego minister- 
stwa spraw zagranieznych. 


Na pytanie, czy może wymienić nazwi- 


! 
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W odpowiedzi swej Izwolski na pod- 


ska tych mężów zaufania, odpowiada dr. stawie porozumienia z gabinetem w Paryżu, 
Friedjung. że nie może tego uczynić, a po- | Londynie i Rzymie oświadczył, iż mocarstwa 


wody tego poda później do wiadomości try- 
bunału. 

Po jednogodzinnej przerwie przewodni- 
czący polecił odczytać brosznrę dr. Fried- 
junga o agitacyi wielkoserbskiej. Broszura ta 
zawiera mapę, przedstawiająca rozmieszczenie 
band słoweńskich i czarnogórskich. Dalej z 
jednego protokołu z posiedzenia „Słowiań- 
skiego Juga“ wynika, że także za strony 
Rossyi, mianowicie przez Miliukowa, wrę- 
czono reprezentantowi Serbii w Petersbur- 
gu, Popovicowi, 2000 rubli, aby pieniądze te 
wysłał na zaknpno karabinów i ołowiu prze- 
eiw Austryi. Popovie przesłał te pieniądze 
na cel „Słowiańskiemu Jugowi*. 

Z innego dokumentu wynika, że prezes 
„Słowiańskiego Juga* Markovie podał do 
wiadomości, iż klub ze względu na proces 
zagrzebski będzie zamknięty, a po procesie po- 
nownie otwarty. Po ukończeniu procesu klub 
rzeczywiście otwarto. Jeśliby tekst doku- 
mentu był podrobiony, to skądby fałszerz 
mógł wiedzieć o zamiarach Markovieza, któ- 
re teraz zcstały urzeczywistnione? 

Obrońca dr. Kienbeek przedkłada 
z kolei wnioski dowodowe, a mianowicie 
owych 5 dokumentów, o których wspomniał 
świadek dr. Funder. Dwa z tych dokumen- 
tów są identyczne z dokumentami, przedło- 
żonymi przez dr. Friedjunga. 

Nastąpiło odczytywanie aktów. 

Podczas tego odczytywania oskarżyciel 
Popovic prosi przewodniczącego, aby przy- 
spieszył postawienie wniosków dowodowych. 
Przez przeciąganie tej sprawy interesy o0- 
skarżycieli narażone są na szkody. Oskarży- 
ciel apeluje do przewodniczącego i przysię- 
głych, aby sprawę przyspieszyli z tego po- 
wodu, że w Chorwacyi zwraca się opinia 
przeciw oskarżycielom w sposób czei ich za- 
grażający. 

Przewodniczący odpowiada, iż 
nie może ograniczać praw obrony. 

W dalszym ciągu rozprawy odezytywa- 
no akta, poczem o godz. 8 wieczorem prze- 
wodniczący odroczył rozprawę do godz. 8 
rano dnia następnego. 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


c. gh 


uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 
Generalna Agencya dla Galieyi i 
Bukowiny, we Lwowie, przy ulicy 
Słowackiego l. 6. Telefon nr. 468. 

W miesiącu listopadzie 1909 w dziale 
ubezpieczeń na życie podano 1.659 wniosków 
na sumę 14,766.581 koron 92 hal., a wysta- 
wiono 1.429 polie na sumę 12,316.193 koron 
71 hal. 

Od dnia 1 styeznia 1909 podano 18.057 
wniosków na sumę 150,472.776 koron 45 hal., 
8 wystawiono 15.510 polie na sumę 128,770.865 
koron 58 halerzy. 

Zgłoszone od 1 stycznia 1909r. szkody w 
tym dziale wynoszą 9,126.589 koron 57 ha- 
lerzy. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1908 r. 
972,108.481 koron 17 hal. w kapitałach i 
1,846.873 kor. 60 h. w rentach, na 132.855 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
283,242,702 kor. 29 h. Zapłacone szkody wr. 
1909 w dziale życiowym wynoszą 16,675.839 
kor. 14 h., a w wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), według co- 
rocznych wykazów, wypłacono 938,794.591 
97 hal.l kor. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął dnia 10 b. m. 
o godzinie 9 rano w Burgu wiedeńskim Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda na oso- 
bnem posłuchaniu. 

== Agencya Stefani ogłasza listę no- 
wego gabinetu włoskiego, na którego 
czele stol Sonnino jako prezydent ministrów 
i minister spraw wewnętrznych. 

== Dzienniki w Brukseli donoszą na 
podstawie oficyalnych informacyj, że stan 
króla Leopolda jest tak dobry, iż zu- 
pełnego powrotu do zdrowia należy oczeki- 
wać do kilku dni. 

= Sobranie bułgarskie przyjęło 
121 głosami przeciw 22 ustawę o pożyczee 
w wiedeńskim Banku Związkowym. 

== Rossyjski minister spraw zagrani- 
cznych Izwolski wręczył tureckiemu ambasa- 
dorowi pismo z odpowiedzią na okólnik Por- 
ty, wystosowany do czterech mocarstw opie- 
kujących się Kretą, w którym to okólniku 
rząd turecki wyraził opinię, że byłoby po- 
żądane przystąpić obecnie do ostatecznego 
rozwiązania sprawy kreteńskiej. 


opiekuńcze ku swemu ubolewaniu nie mogą 
podzielać zapatrywania rządu ottomanskiego, 
jakoby obeenie było pożądane rozpoczęcie dy- 
plomatycznych rokowań, celem ostatecznego 
ukształtowania Krety. Stosunki od chwili od 
wołania eudzoziemskich oddziałów z Krety 
nie zmieniły się. W razie naruszenia status 
quo na Krecie będzie on natychmiast przy- 
wrócony. Bezpieczeństwu Mahometan na wy- 
spie nie nie grozi. Rząd ottomański nie mo- 
że wątpić, że w razie gdyby miało nastąpić 
jakie nowe naruszenie status quo, cztery mo- 
carstwa opiekuńcze podejmą energiczne kro- 
ki, aby takiemu naruszeniu zaradzić. Mocar- 
stwa opiekuńcze co do praw zwierzchnietwa 
sułtana nad Kreta, jak pierwej tak i nadal 
stoją na ustalonem poprzednio stanowisku. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 11 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów wnieśli interpela- 
cye między innymi pp: Sredniawski w 
sprawie postępowania Zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków na Gaheyę i Bu- 
kowinę we Lwowie; p. Staruch w sprawie 
upośledzenia Rusinów w 30 p. p.; p. Ba- 
czyński w sprawie nieuznawania języka 
ruskiego przez urzędy pocztowe w Galieyi; 
p Budzynowski w sprawie postępowania 
władz powiatowych w Buczaczu i w sprawie 
utrudnień robionych chłopom ruskim przy 
emigracyi przez Namiestnictwo lwowskie; p. 
Bieniowski w sprawie upośledzenia języ- 
ka polskiego w ruchu kolejowym. 

Wiedeń, 11 grudnia. Izba obradowała 
dziś w dalszym ciągu nad prowizoryum bu 
dżetowem. Przemawiał p. Biankini z po- 
czątku po chorwacku, potem po niemiecku. 
Żalił się na upośledzenie Dalmacyi. 


Kraków, 11 grudnia. (Tel. pryw.). Dziś 
o godz. 11 w południe P. Namiestnik dr. 
Michał Bobrzyński udzielał posłuchań w 
pałacu delegatury. Na posłuchanie przybyli 
naczelnicy władz i grono osób prywatnych. 
Po audyencyach odbyło się śniadanie, dane 
przez delegata Fedorowicza. 

Kraków, 11 grudnia (Tel. pryw). Po 
audyeneyach wziął P. Namiestnik udział w 
śniadaniu, wydanem przez radcę Dworu de- 
legata Fedorowieza. Uczestniczyli w niem: 
ks. biskup Nowak, JE. Stanisław hr. Tar- 
nowski, JE. Antoni hr. Wodzicki, komende- 
rujący gen. Steinsberg, książęta Dominik, 
Hieronim i Karol Radziwillowie, JE Prezydent 
wyższego sądu krajowego Hausner, radea 
Dworu Ulanowski, prezydent miasta dr. Leo, 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Ła- 
zarski, prof. Uniwersytetu ks. dr. Stefan 
Pawlicki, marszałek powiatu krakowskiego 
Stefan Skrzyński, posłowie: WŁ. Leopold Ja- 
worsk‘, dr. Ernest Bandrowski, J. K. Fede- 
rowież, Sare; dyrektor Tow. wzajem. ubezp 
Franciszek Paszkowski, dyrektor polieyi 
Flatau, starosta Antoni Schnltis, Ludwik Ze- 
leński i Aleksander hr. Skrzyński, 

Kraków, 11 grudnia. (Tel. pryw). Dziś 
o 10 rano odbyło się poświęcenie nowej 
Bursy akademiekiej przy ulicy Garbarskiej, 
mogącej pomieścić blisko 100 uczniów. Po- 
święcenia dopełnił ks biskup Nowak..W akcie 
wziął udział JE P. Namiestnik Bobrzyński, 
deiegat Fedorowicz, rektor Uniwersytetu $a- 
zarski z senatem i profesorami, prezydyum 
Rady m z gronem radnych, Czytelnia aka- 
demicka im. Miekiewicza i młodzież Bursy. 

Rektor w swem przemówieniu yodzie- 
kował Namiestnikowi za udział w uroezy- 
stości i podniósł, że jeżeli bursę można było 
wybudować, to zawdzięczyć to należy P. Na- 
miestnikowi. 

Po akcie poświęcenia ukonstytuowalo 
się Tow. opieki nad bursą, mające na celu 
dostarczanie funduszów głównie na żywienie 
młodzieży. Wybrano komitet z 10 członków. 


Wiedeń, 11 grudnia. Wiener Zig. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał laborantowi w mine- 
ralogicznym instytucie Uniwersytetu we Lwo- 
wie Michałowi Podgórskiemu, srebrny 
krzyż zasługi z koroną. 

P. Minister skarbu zamianowsł kasye- 
ra głównej Kasy krajowej we Lwowie, Sta- 
nisława Trzeienieekiego, kontrolorem, 
a adjunkta Kasy, Michała Danilowieza, 
kasyerem. 

Budapeszt, 11 grudnia. Dziennik urzę» 
dowy ogłasza uwolnienie hr. Aleksandra Na- 
ko na własną prośbę ze stanowiska guber- 
natora w Rjece. 

Poznań, 11 grudnia. (Tel. pryw.). Me- 
zowie zaufania Folskiego Tow. demokraty- 
cznego poznańskiego okręgu wyborczego u- 
chwalili popierać kandydaturę na posła z Po- 
znania p. Nowickiego, wybitnego działacza 
na polu związków zawodowych. 


Sztokholm, 11 grudnia. Wczoraj, jako 
w rocznicę śmierci założyciela fundacyi, Al- 
freda Nobla, odbyło się rozdanie nagród w 
sposób uroczysty. 

Nagrody otrzymali: W dziedzinie fizy- 
ki: Marconi i prof. Ferdynand Braun ze 
Strassburga; chemii: Wilhelm Ostwald} w 
Lipsku; medycyny: prof. Teodor Kocher w 
Bernie; literatury: Selma Lagerlóf. 

Odznaczeni obecni byliżwszyscy i otrzy- 
mali z rąk króla dyplomy i złote medale. 
Nagroda wynosi w tym roku po 198.360 
koron. 

Komitet storthingu, zajmujący się roz- 
działem nagrody Nobla, rozdzielił nagrodę 
pokoju po równych częściach między byłego 
prezesa gabinetu belgilskiego Beernaertha i 
senatora francuskiego d'Estournelle de Con- 
stans. 

Sofia, 11 grudnia. Król Ferdynand wy- 
jechał zagranicę. 

Londyn, 11 grudnia. Wczoraj wieezo- 
rem odbyło się w Alberthall liberalne zgro- 
madzenie demonstracyjne, w którem wzięło 
udział około 10 000 orób. Byli wszyscy mi- 
nistrowie, z wyjątkiem Greya i Haldane, 
którzy bawili na prowincyi, gdzie urządzali 
zebrania agitacyjne. Premier Asquit oświsd- 
czył, że jadynym sposobem rozwiązania kwe- 
styi irlandzkiej jost przyznanie zupełnej au- 
tonomii dla spraw ściśle irlandzkich. Ostro 
wystąpił przeciw lordom i rzekł, że preten- 
sys Izby wyższej do mieszania sie do spraw 
ustawodawstwa podatkowego są rzeczą nie- 
bezpieczną dla wolności ludu, dlategoftez no- 
wa Izba gmin musi uchwalić ustawę, która 
wyraźnie postanowi, że lordom nie wolno 
zajmować się gospodarką finansową. Musi 
też nastąpić zniesienie absolutnego prawa 
veto, razem ze skróceniem czasu legislatury 
Izby gmin z 7 na 5, a nawet na 4 lata., Co 
się tyczy prawa wyborczego kobiet, to pre- 
mier nie zmienił swego stanowiska, ale są- 
dzi, że decyzyę należy pozostawić przyszłej 
Izbie gmin. 

Po mowach ministrów Lloyda George 
i Churchilla przyjęto rezolucyę, w której wy- 
rażono stanowczą wolę popierania dążności 
Asquitta, aby raz na zawsze utrwalić pano- 
wanie woli ludu. 

Konstantynopol, 11 grudnia. Cała pra- 
sa zajmuje się sprawą żeglugi w Mezopota- 
mii i podnosi znaczenie dzisiejszej uchwały 
Izby deputowanych dla rządu i narodu tu- 
reckiego. Powszechnie zwraca uwagę, ża or- 
gan młodoturków Tanin od dwu dni przed- 
stawia sprawę, jako intrygę Niemiec. Pismo 
to zaznacza, że upadek rządu byłby zarazem 


‚ upadkiem młodoturków i pociągnąłby za sobą 


wielkie przesilenie narodowe. 

Waszyngton, 11 grudnia. Na wyspie 
Guam (wyspy Maryańskie) było silne trzę- 
sienie ziemi, które wyrządziło wielkie szkody. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Bossyi. 


Petersburg, 11 gradnia. Bułgarski de- 
legat Dimitrow oświadczył, że przybył do 
Petersburga tylko w celu podpisania umowy 
fiuansowej rossyjsko- bułgarskiej. Bulgarya 
płacić będzie przez 75 lat roeznie 1,025.000 
franków. 

Petersburg, 11 grudnia. (Tel. pryw.). 
Rozważywszy raporty dyrektora departamentu 
rolnictwa w sprawie pozwolenia na wykłady 
w językach miejscowych w szkołach rolni- 
czych Królestwa Polskiego i kraju nadbałty- 
ckiego, senat rozstrzygnął tę sprawę odmo- 
wnie. 

Petersburg, 11 grudnia. (Tel. pryw.). 
Podkomisya do sprawy wyłączenia Chełm- 
szczyzny zgodziła się w zasadzie na to, że 
członkowie jej mogą się powoływać na ra- 
porty gen.-gubernatoröw. Pomoenik ministra 
spraw wewnętrznych Krżanowskij zaprote- 
stował przeciw temu i oświadczył stanowczo, 
że nie będzie udzielał swych dokumentów, 
gdyż korzystanie z dokumentów państwowych, 
których nie ogłoszono, jest, zdaniem jego, 
niezgodne z prawem. 

Petersburg, 11 grudnia. Według au- 
tentycznych informacyj, rozpowszechnione 
przez dzienniki zagraniczne wiadomości o 
złym stanie zdrowia carowej są zmyślone. 
Przeciwnie carowa w ostatnich dniach ma 
się znacznie lepiej. Dyspozycye wydane w 
sprawie wyjazdu rodziny carskiej z Liwadyi 
nie zostały zmienione. Powraca ona dnia 15 
b. m. do Petersburga. 

Petersburg, 11 grudnia. (Tel. pr.). 
Riecz donosi, że ministerstwo pozwoliło na 
zwołanie w końcu grudnia nowego zjazdu 
braetw prawosławnych w prowincyach zacho- 
dnieh, w celu obmyślenia nowych Środków 
walki z katolicyzmem i tajnemi szkołami 
polskiemi. 

Petersburg, 11 grudnia. (Tel. pryw.). 
Rozważenie sprawy magistratu warszawskie- 
go w senacie odroczono z powodu konieczno- 
ści zebrania danych dodatkowych. 


śpowiadzialny redsktor: 


Adam Grzckowieski. 


STRIERNIL 


pod 
„Wozem Drzymały* 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


nn 


Dr. GRELINSKI 


powrócił 
ordynuje w chorobach pęcherza i nerek od 2— | 
ul. Chorążczyzna 12. — Telefon 978. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 


ry 
4 


(Ostrożność!) Krótko ER mini Boże go 
Narodzenia nie mogą większe handle mimo dj 
szezerszych chęci zadość uezynić życzeniom poje- 


dyńczych klientów; szezególnie przy kupnie kotwi- | 
cznej skrzynki budowlanej nie mogą poświęcić po- 
trzebnej ku temu uwagi. Dlatego zaleca się wszyst- 
kim matkom jak najusilniej, aby o ile możności na- 
tyehmiast kazały sobie przysłać od F. Ad. Richtera 
& Cie., król. nadwornych i szambelańskich dosta- 
weów w Wiedniu, I. Operngasse 16, najnowszy cen- 
nik skrzynek budowlanych 
rozmaitych rozmiarów skrzynek i podaniem najniż- 
szych cen fabrycznych, aby w zupełnym spokoju 
wybrać mogły najodpowiedniejsza skrzynkę. Z cenni- 
kiem w ręku niogą potem bardzo łatwo nawet przy 
największym ruchu w handlu wybrać odpowiednią 
na skrzynkę, gdyż już naprzód wiedzą dokła- 
l dnie, którą skrzynkę chcą kupić. Potrzebują tylko 
popatrzeć na numer podanej skrzynki i na markę 


ochronną kotwice; zgadza się to, wtenczas wszystko 
w porządku i wszelkie oszukaństwo jest wykluczone. 


YSŁAWA PODHALICZA 


Lwów, ul. Akademicka L 5, 
Cobok zu Wnych Schayeröw) 


z dokładnym opisem i 


+ Specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


| Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
| Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


| od 2-5 po południu. 


WILLA 


w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, kliku werandach 
i balkonach, na jednej z głównych ulie, 
z obszernym placem i ogrodem, z calom 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tania. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 11 grudnia 1909. 


Hotel George'm. 
PP. E. Rylski z Uhrynowa, K. Zaleski 
z Bilezy, H. Prek z Łąki. 
Hotel Francuski. 
PP. J. Klein z Preszburga, 8. Smolin- 
ski z Rzeczycy, Z. Rylski z Dąbrówki. 
Hotel Europejski. 
PP. M. Osolińska z Krzywiey, J. Bo- 
gucki z Warszawy, K. Trojanowski z Rossyi. 


Hotel Imperial. 
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Licytacye. 


L cz. E. 1892/9 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Miejskiej kasy oszczędno- 
ści w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. Za- 
krzewskiego w Bochni odbędzie się dnia 28 
grudnia 1909 o godzinie 9 rano w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 12 licytacya: a) real- 
ności lwh. 582 gminy Bochnia obejmującej 
pare. bud. Ik. 909/1 obszaru 6 kw. sążni 
pre. gr. l. k. 2700/1, ogród obszaru 163 sąż. 
kwadr. i dom drewniany, b) realności lwh. 
962 gminy Bochnia obejmującej parc. bud. 
lk. 909/2 obszaru 8 kw. sążni i gr. lk. 2700/2, 
ogród, obszaru 31 sąż. kwadr., dwa domy 
drewniane i drewutnię. 

Nnieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione: ad a) na 2150 kor., ad b) 
na 1816 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 1065 kor., ad b) 908 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Każda z realności będzie z osobna 
sprzedaną. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 


(12571) | 


zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 12. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 22 listopada 1909. 


L. cz. E. 723,9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie zbiorowej Kasy sierocej e. 
k. sądu powiatowego w Wisniewezyku, odbę- 
dzie się dnia 27 grudnia 1909 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11, licytacya realności 
oznaczonych a to połowy lwh. 368 i całej 
lwh. 1213 ks. gr. gm. kat. Wisniowezyk 
Wasyla Repokosa i Jana Miökowa s. Bazy- 
lego własnych wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to połowa lwh. 368 na 
970 kor. i cała Iwh. 1213 na 900 kor. 

Najniższa cena wynosi co do połowy 
lwh. 368 kwotę 646 kor. 66 hal. co do lwh. 
1213 kwotę 600 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do "skutku. 
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„Gazeta Lwowska* Nr. 283 z dnia 12 grudnia 1909. 


Warunki licytacyjne, które „się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s54- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 24 listopada 1909. 


L. cz. E. 1653/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko- 
wej i oszczędności w Rawie zastąpionej przez 
adwokata dr. Segala odbędzie się dnia 17 
stycznia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Niemirowie licytacya połowy realności 
lwh. 37 gminy Wroblaezyn objętej, obejmu- 
jącej grunta obszaru 12 morgów 370 sążni 
i budynki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5247 kor. 50 hal., przyna- 
leżności zaś na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 3665 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
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Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa. wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy SĄ- 
dowej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 25 listopada 1909. 


L. ez. E. 2345,9 (5) (12550 2—3) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 30 grudnia 1909 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 65 (II. p.) licytacya 88/480 
części realności lwh. 210 i całej realności 
lwh. 258 ks. gr. gm. kat. Wola duchacka 
objętych. 

Realność lwh. 210 stanowi pre. bud. o 
powierzchni 4 ar. 46 m.? z domem drewnia- 
nym krytym słomą o 4 izbach i stajni pod 
jednym dachem i wozowni. 

Realność lwh. 258 stanowi 
powierzchni 50 ar. 27 m.?. 

Realności wystawione na licytacyę: 
88/480 części lwb. 210 oceniono na 457 kor. 
60 hal., zaś iwh. 258 na 5094 kor. 51 hal. 

Najniższa oferta wynosi: ad 1. 305 
kor. 06 hal., ad b) 3396 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, 23 listopada 1909. 


grunt o 


L. cz. E. II. 2675/9 (7) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Leonarda Podhorodeckiego, 
zastąpionego przez adwokata dr. Ozarnika, 
odbędzie się dnia 18 stycznia 1910 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. II. licytacya połowy 
realności lwh. 424 Dz. I. ks. gr. gm. miasta 
Lwowa zobowiązanego, Włodzimierza Podho- 
rodeckiego własnej, przy ul. Obertyńskiej bez 
l. orjentacyjnej położonej, składającej się z 
parceli budowlanej 1140 i pare. gruntowych 
240i, 2402, 2408, 2405, 2406, 2407, 2408, 
2409, 2410, 2412, 7309, 7810, 24001, 
2400/4, 2404/3, 2400,6, 2400/7, 2404/1, 
2404/4 o powierzchni w całości realności 
21.415 m.?. 

Połowa tejże nieruchomości wystawionej 
2 lieytacyg, jest oceniona na 32.407 kor. 

al. 


(12631 1—3) 


Najniższa cena wynosi 16.203 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
eniu już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
eytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II. 

Lwów, dnia 26 listopada 1909. 


L. cz. E. 1057/9 (3) 
Edykt lieytaeyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 18 września 
1909 liczba czynności E. 1057/9 sprzedane 
będą dnia 80 grudnia 1909 o 11 przed połud. 
w Zadwórzu w drodze publicznej lieytaeyi : 20 
uli, 15 kóp owsa, 120 kóp pszenicy, 6 kóp 
jęczmienia w snopach, 2 wieprze, 4 loszki, 
6 wieprzków, 2 jałówki, 1 byk, 2 byczki i 
8 sterty siana. 

Przedmioty te moana oglądać dnia po- 
wyższego między godziną 10 a 11 przed po- 
łudniem w Zadwórzu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 6 grudnia 1909. 
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L. cz. E. V. 2291/7 (29) 
Edykt relicytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Abrahama See- 
mana w Drohobyczu, odbędzie się dnia 20 
grudnia 1909 o godz. 10:30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
71 relicytacya realności objętej lwh. 620 ks. 
gr. gm. Drohobycz-Zawieżna w skład której 
wchodzi prg. lkat. 9645 zamieniona w czę- 
ści południowej na budowlaną wraz z pobu- 
dowanym na niej w połowie domem mie- 
szkalnym (l. konskr. 5) parterowym z drze- 
wa miękkiego w podmurowaniu cegłami i 
takimiż oficynami. 

Nieruchomość wystawiona na relieyta 
cyę, jest oceniona na 3837 kor., a to część 
zabudowana na 2623 kor., część niezabudo- 
wuna 214 kor. 
= Sn cena wynosi 1918 kor. 50 

al., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do uda N p” 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
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w sądzie poniżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej części nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, 24 listopada 1909. 


L. ez. E. V. 5534/6 (19) 
Edykt relieytacj jny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Drohobycza do rąk Dyrekcyi w Drohobyczu, 
odbędzie się dnia 20 grudnia 1909 o godzi- 
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 71 w Drohobyczu, 
licytacya 1/4 części realności objętej lwh. 
169 ks. gr. gm. Drohobycz- Zawieżna wraz 
z przynależnościami, składającami się z ko- 
mórek. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeye, jest ocenioną na 801 kor. 75 hal., 
przynależności zaś na 6 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 407 kor. 13 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
STORE. 

Te osoby, dla których jakie praws lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
gądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 24 listopada 1909. 
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L. cz. E. 1949/9 (7) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Izraela Blasbalga, odbędzie 
się dnia 27 grudnia 1909 o godzini- 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 licyiacya realności lwh. 
83 ks. gr. gm. Wietrzno. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2860 kor. 

Najniższa cena wynosi 1907 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 27 listopada 1909. 


(12621) 


(12587) 
Obwieszczenie. 

Wskutek uchwały, ogółu wierzycieli 
masy. konkursowej Józefa Herziga zostaną 
w drodze ofertowej licytacyi sprzedane: 

a) 2 procentowy udział w prawie 25- 
letniej z dniem 30 kwietnia 1929 się koń- 
czącej poddzierżawy prawa produkowania oleju 
skalnego i wosku z podziemia pgr. 2334/1 i 
2335/1 wyk. hip. 903 gm, Tustanowice wraz 
z intabulowanem na karcie O poz. 59 lwh. 903 
gm. Tustanowice prawem 2 pre. udziału zysku 
produktów podziemnych z parcel tych i pra- 
wem 2 pre. udziału w kopalni nafty „Klara“ 
na tych parcelach się znajdującej. 

b) dotychczas nieściągnięte wierzytel- 
ności masy konkursowej do osób trzecich. 

Oferty pisemnej opieczętowane i zawie- 
rające oświadczenie, iż oferentowi znane są 
warunki licytacyjne i że się im bezwarun- 
kowo poddaje, przy dołączeniu wadyum wy- 
noszącego 10 pre. ofiarowaoej ceny kupna 
wnieść należy najpoźniej do dnia 15 grudnia 
1909 do godziny 12 w południe na ręce za- 
rządcy masy konkursowej adwokata dr. Cy- 
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ryla Czerlunczakiewieza w Przemyślu, który 
też aż do tego dnia udzieli na żądanie po- 
trzebnych wyjaśnień ustnie lub listownie. 
Wniesiona oferta obowiązuje oferenta aż do 
jej załatwienia przez wydział. 

Przemyśl w grudniu 1909. 
Zarząd masy konkursowej Józefa Herziga. 


L. cz. E. 2503/9 (5) (12611) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Schmeidera od- 
będzie się dnia 21 grudnia 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 52 II. p. w Złoczowie 
licytacya a) realności lwh. 853 gm. Bałuczyn, 
b) pół realności whl. 58 gm. Bałuczyn, ©) 
pół realności whl. 284 gm. Bałuczyn bez 
przynależności. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ccenione, a) na 140 koron, b) na 
300 koron, e) 500 koron. 

Najniższe ceny wynoszą co do a) kwotę 
94 kor., eo do b) kwotę 200 kor., co do e) 
kwotę 334 koron,$ poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 52 II p. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie praws lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadsınlane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Złobzów, 2 grudnia 1909. 


L. cz. E. 1676/9 (3) (12625) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Chaima Izaka Teichberga 
odbędzie się dnia 23 grudnia 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. V, lieytacya całej realno- 
ści obj. Iwh. 54 ks. gr. gm. Krosienko skła- 
dającej z gruntu ornego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na kwotę 625 koron. 

Najniższa cena wynosi kwotę 416 kor. 
66 hl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. V. 

Takie prawa, w obae których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczainę, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ju% ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą terauż sy 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedziłie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 17 listopada 1909. 


L. cz. E. VII. 2149/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 styeznia 1910 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya realno- 
ści a) wbl. 224, b) połowy realności whl. 
225 i e) 9/16 części realności whl. 1348 gm. 
Osławy białe. 

Nieruchomości te ocenione są: ad a) 
na 403 kor., ad b) na 19 kor., ad e) na 787 
koron 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 268 kor. 
66 hal, ad b) 12 kor. 66 hal, ad c) 525 
koron. 

Warunki i dokumenta oglądać można 
w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 8 grudnia 1909. 


(12615) 


L. cz. E. 895/9 (5) 
Edykt. 
Dnia 30 grudnia 1909 o godzinie 9 
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realności obj. whl. 1018 gminy kat Sieniawa 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 19.550 kor., przynale- 
żności zaś na 3 882 kor. 

Najniższa cena wynosi 15.621 koron 
34 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Prawomoenie zatwierdzone warunki li- 
cytacyjne i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciągi Ka- 
tastralny, protokoły ecenienia i t. d) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądziej niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec «tócych niniejsza 
licytzcys byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wytuaczo- 
gyn terminie lieytserjayin, Inaczej Toszeus- 
nie tego rodzaju co ds samej nieruchoraości 
nie mogiyby być już ze skutkiem podno- 
STORE. 

Te osehy, dla których jakie prawa luk 
cięższy na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania Heytaeyinego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu ssdu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, 1 grudnia 1909. 


L. cz. E V. 5891/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hermana i Kalmana Ber- 
gerów, kupców w Drohobyczu, odbędzie się 
dnia 28 grudnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 71 w Drohobyczu licytacya całej 
realności lwh. 259 ks. gr. gm. Modrycz 
składającej się z pgrt. 986 (rola obszaru 1 
ba. 2 m.*) wraz z przynależneściami składa- 
jącemi się z ziemiaków. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1100 kor., przy- 
należności zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 760 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
ziyby być już ze skutkiem podnoszone. 

'Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądo zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 18 listopada 1909. 


(12619) 


L. cz. 1507/9 (12551) 
Edykt. 

Dnia 30 grudnia 1909, godzina 10 ra- 
no, odbedzie sie w sądzie podpisanym, biu- 
ro 4, lieytacya realności lwh. 247 gm. De- 
szno, ocenionej na 443 kor. 20 hal. 

Najniższa cena 295 kor. 48 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć, biuro Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 7 listopada 1909. 


L. ez. E. 1804/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Białej, zastąpionej przez adwokata dr. Pless- 
nera, odbędzie się dnia 30 grudnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w gmachu 
Magistratu licytacya realności lwh. 330 gm. 
Zywiec, realności Iwh. 328, 216 gm. Spo- 
rysz, realności lwh. 769, 2/8 części realno- 
ści lwh. 343, 25/240 części realności lwh. 
546 gm. Zabłocie, Antoniego Kaisera, Zofii 
Jęczko i małol. dzieci Rudolfa, Olgi, Elżbie- 
ty, Czesława i Stefana Kaiserów własnych 
wraz z przynależnościami w protokole E. 
1804/9 (2) wyszezególnionych. 
Nieruchomości wystawione na licyta- 
, sa ocenione na 104.189 kor. 59 hal. 
Najniższa cena wynosi 52.094 kor. 70 
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przed południem w sądzie niżej wymienio- | hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
nym w biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya ! do skutku. 


Warunki licytacyjne, i odnoszące się, 


do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 

tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 

nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku- 

pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 

4 ka niżej wymienionym, w biurze 
aD: 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

, Te osoby, dla których jakie prawa luk 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, dnia 23 listopada 1909. 


Upadłości 

padłości. 

L. cz. S. 5/9 (1) (12495 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Arona Gellera kupca w Bohorodczanach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego i kierownika 
Sądu powiatowego Emila Kluka w Bohorod- 
czanach, zaś tymczasowym zawiadowcą ma- 
sy pana dr. Michała Nowakowskiego adwo- 
kata w Bohorodczanach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 20 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w c.k. 
sądzie powiatowym w Bohorodezanach przed- 
łożyli dokumenty, poświadczające ich ro- 
szczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Bohorodeza- 
nach najdalej do dnia 10 stycznia 1910, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 10 
lutego 1910 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwróca koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Bohorodczanach, lub w pobliżu Bohorodczan 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
cnika dla doręczeń. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 4 listopada 1909. 


Konkursa. 


L. 152.722/11. (12561 2—3) 
Konkurs 
na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Dwerniku z poborami 3 klasy 
3 stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
900 kor. rocznie za codzienną jazdę posłań- 
<zą jednokonną do Lutowisk i z powrotem. 
Podania należy wnieść do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów najpóźniej do 22 
grudnia b. r. 
Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 
Lwów, dnia 4 grudnia 1909. 
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L. 3171.09 (12562 2—3) | 
Konkurs. 

Magistrat miasta Starego Sącza ogłs- 
sza konkurs na posadę lekarza miejskiego 
w zorganizowanej gminie sanitarnej w Sta- 
rym Sączu z roczną płacą tysiąc koron od 1 
stycznia 1910 r. 

Podania wnosić mogą tylko doktorowie 
medycyny. 

Termin do wnoszenia podań wyznaczo- 
ny jest do dnia 30 grudnia 1909 r. 

Chcący uzyskać tę posadę mają załą- 
czyć do podania: 

1. świadectwo obywatelstwa austr., 

2. dyplom doktora medycyny, 

3. świadectwo z odbytej przynajmniej 
2-letniej praktyki w zawodzie lekarskim, 

4. metrykę urodzenia, że kandydat nie 
przekroczył 40 roku życia, 


oraz inne świadectwa wymagane w $ | 


7 ustawy z 2 lutego 1891 Nr. 17 Dz. u. kr. 

Kandydaci, którzy wykażą się dwule- 
tnią służbą w szpitalu powszechnym, mają 
pierwszeństwo. 

Podania wnoszone być mają do Zwierz- 
chności miasta. 

Stary Sącz, 4 grudnia 1909. 

Burmistrz: 
A. Pawlikowski. 


L. 3128/09 (12002 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy reskryptu Wydziału krajowe- 
go z dnia 22 października r. b. l. 116.017 
rozpisuje się niniejszem ponowny konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Üzerneliey 
z podwyższeniem poborów. 

Mianowicie płaca roczna wynosi z fun- 
duszu powiatowego 1800 kor., z funduszu 
gminnego za pełnienie funkcyi lekarza miej- 
skiego w Czernelicy 500 kor. i ryczałt na 
objazdy 600 kor. 

Ponadto posada ta połączona jest z pra- 
wem do emerytury, tudzież zaopatrzenia 
wdów i sierót w granicach ustawy z dnia 
12 maja 1909 r. (Dz. ust. kraj. Nr. 68). 

Do okręgu należą miejscowości: Czer- 
nelica, Chmielowa, Daleszowa, Dąbki, Ko- 
lanki, Kopaczyńce, Korniów, Kunisowee, Mi- 
chalcze, Olchowiec, Rakowiec, Semenówka, 
Repużyńce, Siemakowce z Biłką i Uniż. 

We wszystkich tych miejscowościach 
znajdują się dwory zamieszkałe po większej 
części przez samych właścicieli, względnie 
przez dzierżawców. 

Posada na razie prowizoryczna, po ro- 
ku nastąpić może stabilizacya. 

Chcący posadę tę uzyskać, powinien 
posiadać wymogi przepisane $ 7 ustawy 
Z ee 5 października 1906 r. Nr. 148 Dz. 
u. kraj 
Obowiązki lekarza okręgowego określają 
dotyczące ustawy krajowe, oraz instrukeye 
Wydziału krajowego. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść na ręce Wydziału powiatowego 
w Horodence w terminie do 31 grudnia 
1909 r. 

Horodenka, dnia 18 listopada 1909. 


Wydział powiatowy. 
Prezes: Theodorowicz. 


Do L. 750/909 pr. 

Konkurs 
celem obsadzenia jednej posady adjunkta 
Prokuratoryi skarbu w IX. klasie rangi i je- 
dnej, ewentualnie dwóch posad koneypistöw 
w X. klasie rangi w etacie e. k. galie. Pro- 
kuratoryi skarbu. 

Podania o te posady zaopatrzone w do- 
wody znajomości języków krajowych i języ- 
ka niemieckiego, tudzież posiadania stepnia 
doktora praw, odbycia jednorocznej praktyki 
sądowej i złożenia egzaminu przepisanego 
dla służby konceptowej przy Prokuratoryach 
skarbu należy wnieść w przeciągu dwóch 
tygodni w drodze służbowej do Prezydyum 
c. k. galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie. 


Prezydyum c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu. 
Lwów, dnia 6 grudnia 1909. 
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L. 1948/09 pr. 
Konkurs. 

Prezydyum Magistratu król. stoł. m. 
Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs na na- 
stępujące posady przy miejskich zakładach 
elektrycznych : 

1. kierownika dla działu administra- 
cyjnego w IX., względnie VIII. randze etatu 
urzędników miejskich z płacą roczną 2800 
kor., dodatkiem aktywalnym 960 kor., oraz 
prawem do trzech trzechleci á 200 kor., 
względnie płacą roczną 3600 kor., dodatkiem 
aktywalnym 1104 kor., prawem do dwóch 
piecioleei i jednego trzechlecia a 400 kor., 

2. inżyniera i 

8. dwóch asystentów technicznych w 
X. randze wspomnianego etatu z płacą ro- 
eznz 2200 kor., dodatkiem aktywalnym 768 
kor. i prawem do trzech trzechleei a 200 
koron, 

4. registratora, oraz 
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5. prowadzącege księgi inwentarzy w 
XI. randze powyższego etatu z płacą roczną 
1600 kor., dodatkiem aktywalnym 576 kor. 
oraz prawem do trzech trzechleci a 200 kor. 

Posady powyższe nadane b;da prowi- 
zorycznie na rok jeden, poczem w razie nie- 
nagannej służby nastąpi stabilizacya. 

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść należycie ostemplowane i udokumen- 
towane podania do protokołu podawczego 
Prezydyum Magistratu w terminie do 31 
grudnia 1909 oraz wykazać, że a) nie prze- 
kroczyli 40 roku życia, b) sa obywatelami 
państwa austr., c) posiadają znajomość języ- 
ków krajowych, d) nadto przedłożyć świade- 
etwo moralności. 

Oprócz powyższych warunków ogöl- 
nych, wymagane są jeszcze następujące wa- 
runki szczegółowe do posady : 

ad 1) ukończona szkoła średnia z egza- 
minem dojrzałości, tudzież wykazanie się 
wydatną praktyczną działalnością w admini- 
straeyi, 

ad 2) i 8) drugi egzamin państwowy 
politechniczny, albo świadectwa szkół ró- 
wnorzędnych, oraz wykazanie się praktyką 
elektrotechniczną. 

Pierwszeństwo mają absolwenci fakul- 
tetöw elektrotechnicznych. 

ad 4) i 5) ukończona szkoła średnia 
z egzaminem dojrzałości, albo Akademia 
handlowa. 

Prezydyum Magistratu król. stoł. m. 

Lwów, dnia 4 grudnia 1909. 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwo- 
wa (stacya klimatyczna). 

Płaca roczna wynosić będzie 1400 kor. 
w ratach miesięcznych z góry, tudzież wol- 
ne pomieszkanie. 

Podania wnosić należy na ręce Zwierz- 
chności gminnej po dzień 15 stycznia 1910. 

Jużkow 
zast. burmistrza. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 124/9 (2) (12630) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych we 
Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 493 p. k. 
i $ 37 ust. pras., że treść artykułu umie- 
szczonego w Nr. 49 czasopisma „Wschöd“ 
z dnia 5 grudnia 1909 pod napisem „Zna- 
mienny dokument* w ustępach od „Przy tej 
sposobności“ do „udzielają jej gościny" i od 
„Ile się miesci“ do końca, zawiera znamio- 
na występku z $ 302 u. k., a zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czasopi- 
sma w dniu 4 grudnia 1909. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 9 grudnia 1909. 


3 271 (12104) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Kailers ! 

Das f. f. Landesgericht Wien al8 Prep- 
gericht Hat auf Antrag der É. É Staatsanwalt- 
Ihaft mit Erfenntnifje bom 22 November 1909, 
Pr. XXXV. 343/9/5, erkannt, daß Die folgen- 
den nichtperiodijchen Drucwerfe, und zwar: I. 
Die Anfichtzfarien mit den Unterjchriften: 1. 
L'effort. 2. Ca fait du bien par ou ca passe. 
3. Main revelatrice. 4. On peut entrer? 5. 
Le vetement etroit. 6. Le foot-ball. 7. Mat- 
chiche: O'ost palpitant et ca dure plus long- 
temps. 8. Mstchiche: Faut cambrer la taille 
d'un air canaille. 9. Matehiche: Ne pressons 
pas le mouvement. 10. Matchiche: Ca nous 
aguiche. 11. Ca morde. 12. Surprises. 13. 
L'Astre radieux. 14. Donne-moi le ton oeuf. 
IL. Die Anfihtsfarten mit den Berjen: 1. Der 
Lieba erfteg Sehnen x. 3. Wann ich beim 
Sager! bin x. IH. folgende Anfichtsfartenje- 
rien zu je fedh3 Karten: 1, Plaisirs de la pla- 
ge — le secret des rayons X. 2. Plaisirs 
champetres — le secret des rayons X. 8. 
L'amour dans les nuages — le secret des 
rayons X. 4. Le Mystere? De l’Impasse 
Rousin — eclairei par les rayons X. 5. Les 
Memoires du Cure de Chat-Tenais— devoiles 
par les rayons X. bag Bergehen nah $ 516 
und ad II. 5. aud) nah $ 308 St. ©. be- 
gründen und ed wird nah $ 493 Gt. B D. 
dag Verbot der Weiterverbreitung Diejer Drud- 
Ichrift ausgefprochen, die von Der £. f. Siaat8= 
anwaftjchaft verfügte Beichlagnahme nach $ 489 
St. P. O. betätigt und nach § 37 Pr. ©. auf 
die Vernichtung der faifierten Exemplare erkannt. 

Wien, am 22 November 1909. 


Daus f. 1. Kreis» als Preßgericht in Rove- 
reto Bat mit dem Erfenntnifje vom 19 No- 
vemmber 1969, Br. 18/9, die Weiterverbreitung 
der Brojchiite: „Il Trentino“ von Maria Pe- 
rinieŁomafi, ausgegeben in Venezia 1909, Isti- 
tuto arti grafiche wegen 12 Puntten, und 


zwar: Geite 3 von „ne“ bis „governo“, Seite 
15 von „purtroppo“ bis „cattiva“, Geite 11 
‘von „liberarlo“ big „straniero“, Seite 12 bou 
| la vita“ bis „tacere“ und von „Il paese“ 
l bis „figli“, Seite 13 von „e repartito“ bis 
| „punito“, Seite 14 von „mentre“ big „libe- 
Ira“, Seite 15 bon „preferi“ bis „inutile“, 
Seite 17 bon „Di fronte“ big „soperchierie“, 
Seite 20 von „II governo“ big „bisogna“, 
| Seite 21 und 22 bon „di questo“ big „non 
sua“, Geite 22 bon „di questo“ big „non 
sua“, Seite 22 bon „che col“ big „redenzio- 
ne“ nach $ 65 a, 300, 305, 488 uub 496 
St. 6. jowie gemäß Artikel V. des Gejeges 
vom 17 Dezember 1862, R. 6. BI. Nr. 8 
ex 1868, verboten. 


Das É É Landes» als PBreßgericht in 
Trieft hat mit der Erfenntniffe vom 20 Novem- 
ber 1909, ‘Er. IX. 165/9, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 318 der Beitichrift: „Il Giornale 
di Venezia. Gazzetta di Venezia“ bom 15 
November 1909 nah $ 63 St. ©. verboten. 


Das E f. Kreis- als Preßgericht im 
Trient hat mit dem Erfenutniffe vom 18 No- 
vember 1409, Br. 83;9, bie WWeiterverbreitung 
der Nummer 259 der Zeitihrift; „L Alto Adi- 
ge“ vom 15—16 November 1909 wegen des 
Artikels: „Il caso Asinari*, und zwar in den 
Stellen von „Il generale Asinari* big „ottime 
parole“, von „sotto il titolo“ big „serive“, 
von „Per iol generale“ big „fieramente“, 
„non sono percio“ big „ha fatto risuonare“ 
und bon „Il caso del tenente generale“ big 
„ha pero presentato“ nach $ 305 Gt ©. 
verboten. 


Das E t. Landes als Preßgericht im 
Prag hat mit dem Erkenntniffe vom 20 No- 
vember 1909, Pr. I. 856,9, Die Weiterberbrei= 
tung der Nummer 134 der Beitichrift: „Samo- 
statnost* vom 13 November 1909 wegen Der 
Stelle von „Dokazujeme-lii* big „stud“ beg 
Artikels: „Verejna schuze o programovych 
zasadach strany statopravne pokrokove* nad) 
$ 68 ©t. ©. verboten. 


Das f. f. Qandeg- al8 Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 21 Novem- 
ber 1909, Br. I. 858/9, die Weiterverbreitung 
der Nummer 47 der Beitichrift: „Vinohradske 
Listy* vom 20 November 1909 wegen der 
Stellen von „A Jeho Velicenstvo stejne“ big 
„positivni politiky za Becka“ und von „Neni 
vs.k pochopitelno“ big „zcela jinak soudili* 
deg Artikel; „V jubilejni chvili“ nach $ 68 
St. ©. verboten. 


Das l. t. Landes- al3 Preßgericht in Prag ’ 
Hat mit dem Erfenniniffe vom 21 November 
1909, Pr. I. 857/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 13 der Beitjjchrijt; „Pozdrav ze stare 
vlasti“ bom 15 November 1909 wegen der 
Stellen von „Bohuzel neni nam“ big „kazdy 
Cech“ deg Artifel$: „Pod dvojhlavym orlem“ ; 
bon „Vse tam otrokem“ big „vlastne chra- 
ni“ und von „Rozaesli jsme“ big „privesi na 
zada“ beg Leitartifel$; „Trochu pelunku*; 
von „Z rise“ big „ministerske krisi“; von 
„Podle titulu tohoto“ big „velbloudy a pla- 
zy“ beż Wrtifeld; „Z osad neznanych*; bom 
„Tomu vsemu“ big „kouzlum naucili“ des 
Yrtiie(8; „Ode vseho. Co bylo v cirkvi zave- 
deno po Kristu“ nad) $ 63, 64, 65 a und 
308 Gt. ©. verboten. 


Das £ f. Kreis als WBreßgericht in 
Böhm -Leipa hat mit dem Erfenntniffe vom 23 
November 1909, Pr. 41/9, die Weiterperbrei- 
tung der Nummer 46 der Beitihrift; „Deutjch- 
bóhmijcher WBolf3anzeiger" vom 19 November 
1909 wegen des Artifels: „Bürgitein. Neligióje 
VBerrüctheit" verboten. 


Das l f Kreis- als Preßgericht in 
Königgräß hat mit dem Erfenntniffe vom 22 
November 1909, Pr. IV. 62/9, die Weiterver- 
breitung der Nummer 15 der Beitichrift: „Po- 
krokove Noviny ceskeho severovychodu* bomt 
90 November 1909 wegen der Stelle von „Ra- 
kousky monarcha“ big „Ueinil jsem to rad“ 
bes Artikels; „Ueinil jsem torad“ 63 Gt. ©. 
verboten. $ 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4361/09 (12564 2—3) 
Ogłoszenie. 

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że preiiminarz budżetu Repre- 
zentacyi kałuskiego powiatu na rok 1910, 
zamknięcie rachunków powiatowych za rok 
1908, jakoteż zamknięcie rachunków powia- 
towej Kasy oszczędności za rok 1908 zostały 
wyłożone z dniem dzisiejszym do wolnego 
przeglądu przez opodatkowanych w powiecie. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Kałusz, dnia 7 grudnia 1909. 
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L. 130.040/1909. i ; 
Obwieszczenie 


(10484) į "T. 130.040/1909. 


OnoBiieHE 


o przedkładaniu władzom podatkowym wykazów poborów służbowych dla|o npeąkaaqaHio BAACTAM NOĄATKOBKM BMKA3IB NO60PIB CAYMŐOBHX AO YKHTKY 
użytku przy wymiarze podatku osobisto-dochodowego na rok 1910, oraz fasyi | npa BumipłoBaiio noqaTky oco6KCTO-AoXOĄOBOrO Ha pik 1910, ak Takow oacHń 


do podatku osobisto-dochodowego i podatku rentowego na rok 1910. 


W myśl $$ 138 i 202 oraz $ 201 ustawy z dnia 25 października 1896 Dz pp: 
Nr. 220 względnie artykułów 18 i 21 rozporządzenia wykonawczego do działu I., arty- 
kułów 29 i 43 rozporządzenia wykonawczego do działu IV. tejże ustawy, oraz rozporządze- 
nia e. k. Ministerstwa skarbu z dnia 24 lipca 1904 Dz. p. p. Nr. 82, wyznacza e. k. kra- 
jowa Dyrekcya skarbu: i 

A) do przedkładania wykazów poborów służbowych dla użytku przy wymiarze poda- 
tku osobisto-dachodowego na rok 1910 — termin od 1 do 31 styeznia 1910, , 

B) do przedkładania fasyi w celu wymiaru podatku rentowego i podatku osobisto- 
dochodowego na rok 1910 — termin do 31 stycznia 1910. - ER 

Wykazy ad A) przedkładać mają służbodawey co do osób pobierających płace słu- 
żbowe, lub pensye emerytalne, o ile te płace, lub emerytury co do jednej osoby kwotę 
1200 kor. rocznie przenoszą. , i 

W wykazach ty h należy podać kwotę stałych i zmiennych poborów wypłaconych 
faktycznie w roku 1909. i 

Przy poborach zmiennych byłoby wskazanem, aby służbodawey wykazywali pobory 
tak z roku 1909, jak również z tych lat poprzednich, które są miarodajne dla obliczenia 
przeciętnego dochodu z tychże poborów, podlegaiącegn opodatkowaniu na rok 1910. 

Odnośne wykazy sporządzić należy na przepisanych drukach, których udzielać będą 
władze podatkowe stronom interesowanym na żądanie bezpłatnie. . 

Do przyımowania wykazów kompetentną jest ta władza podatkowa, w której okręgu 
mieszka służbodawca, względnie znajduje się dotyczące przedsiębiorstwo. i 

Co do następstw nieprzedłożenia tych wykazów, lub zeznań nieprawdziwych odsyła 
się strony interesowane do postanowień $$ 240, 241 i 248 ustęp 6 i $ 244 powołanej 
na wstępie ustawy. i 

Co do obowiązku opłaty podatków i przedkładania fasyi pod B) wspomnianych za- 
uważa sie w szczególności co następuje : x 

1. Do opłaty podatku rentowego obowiązane są wszystkie osoby fizyczne i prawne, 
pobierające dochód, określony w $ 124 powołanej ustawy z wyjątkiem osób wymienionych 
w $ 125 odnośnie do dochodu w tym paragrafie bliżej określonego. i 

Osoby, których łączny dochód (ze wszystkich źródeł) nie przenosi rocznie 1200 kor., 
obowiązane są do przedłożenia fasyi w celu wymiaru podatku rentowego tylko w tym 
razie, jeżeli zostaną do tego przez władzę podatkową indywidualnie zawezwane. | 

Osoby z dochodem łącznym (z jakichkolwiek źródeł) ponad 1200 kor. rocznie, obo- 
wiązane są natomiast do przedłożenia wspomnianych fasyi już wskutek niniejszego obwie 
szezenia bez wzlędu na wysokość dochodu podatkowi rentowemu podlegającego, oraz bez 
względu na to, ezy zostały lub nie zostały przez władzę podatkową do przedłożenia fasyi 
zawezwane. 

W myśl $ 139 ustawy wyżej powołanej uwolnione są jednak od obowiązku przedło- 
żenia fasyi do podatku rentowego, o ile nie zostaną do tego przez władzę podatkową spe- 
cyalnie zawezwane te osoby, które: 

a) opłacały już podatek rentowy w poprzednim roku podatkowy n, 

b) nie zmieniły od tego czasu swojego miejsca zamieszkania, 

e) nie uzyskały wyższego dochodu. Br 

W takim razie nastapi wymiar podatku rentowego na rok 1910 bez fasyi od takiej 
samej kwoty dochodu, jak w roku poprzednim. 

W razie ustania poboru podatkowi rentowemu podlegającego, wskazanem jest przeto 
dla uniknięcia ewentualnego wymiaru podatku na rok 1910, donieść o tem kompetentnej 
władzy podatkowej I. instancyi w terminie wyżej wyznaczonym. 

Zresztą zaznacza się, że obowiązek przedkładania fasyi w celu wymiaru podatku ren- 
towego dotyczy tylko tych dochodów temuż ; daukowi „odlegających, do których nie od- 
noszą się postanowienia $ 133 powołanej ustawy co do ściągania i odwożenia podatku 
rentowego przez dłużnika, dochód dotyczący wypłacającego. . 

2. Do opłaty podatku osobisto-dochodowego obowiązane są wszystkie te osoby fizy- 
czne, wymiemone w $ 153 ustawy, których dochód temuż podatkowi podlegający 1200 kor. 
rocznie przenosi, z wyłączeniem jednak osób, wymienionych w $ 154 ustawy, odnośnie 
do dochodu w tym paragrafie bliżej określonego. 

Osoby, których dochód nie przenosi rocznie 2000 koron, obowiązane są do przedło- 
żenia fasyi w celu wymiaru podatku osotisto-dochodowego tylko w takim razie, jeżeli za- 
wezwane zostaną do tego indywidualnie przez władzę podatkową, lub przez przewodniczą- 
cego komisyi szacunkowej. 

Osoby z dochodem rocznym ponad 2000 koron, przedłożyć winne wspomnianą fasyę 
już wskutek niniejszego obwieszczenia, bez względu na to, czy zostały, lub nie zostały do 
przedłożenia fasyi zawezwane. 

3. Sposób obliczenia dochodu i sporządzenia fasyi określają co do podatku rentowego 
$$ 128—130 i 138 ustawy, oraz artykuły 18—16 i 20 rozporządzenia wykonawczego do 
działu III. tej ustawy, zaś co do podatku osobisto-dochodowego $$ 156—171 i 202 usta- 
wy, oraz artykuły 32 i 88, względnie 3—28 rozporządzenia wykonawczego do działu IV. 
powołanej ustawy. 

Tak fasye w cela wymiaru podatku rentowego, jak również fasye w celu wymiaru 
podatku osobisto-dochodowego przedkładać można bądź pisemnie na przepisanych drukach, 
bądź też zeznawać ustnie do protokołu u właściwych władz podatkowych. 

Dochód z poszczególnych źródeł zeznawać uależy w walucie koronowej w rubrykach 
fasyi, na ten cel przeznaczonych. 

Potrzebne druki udzielane będą stronom interesowanym bezpłatnie przez władze po- 
datkowe I. instancji. 

Do odbierania wspomnianych fasyj powołane są w regule te władze podatkowe T. 
instancyi, w których okręgu obowiązany do opłaty podatku rentowego, lub podatku oso- 
bisto dochodowego stale mieszka 

Co do csób prawnych obowiązanych do opłaty podatku rentowego, powołana jest do 
przyjęcia dotyczącej fasyi ta władza podatkowa I. instancyi, w której okręgu osoba pra- 
wna ma swoją siedzibę. 

Wyjątki od tych zasad określają co do podatku rentowego ustępy 2 i 3 $ 132, zaś 
eo do podatku osobisto-d'chodowego ustępy 2 i 3 $ 176 ustawy. 

Osoby, które osiedlą się w ciągu roku 1910 w jednym z krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa, a posiadają dochód podlegający podatkowi rentowemu, lub podatkowi 
osobisto-dochodowemu, obowiązane będą w myśl $$ 145 i 228 ustawy donieść o tem wła- 
Ro władzy podatkowej w przeciągu dni 14 po osiedleniu się, dołączając przepi- 
saną fasyę. 

ý To samo dotyezy tych osób, które uzyskają w roku 1910 stałe pobory służbowe, 
przenoszące rocznie 1200 koron. 

Osoby te dopełnić winny wspomnianego obowiązku najpóżniej w dniach 14 po uzy- 
skaniu dotyczących poborów. 

Niedopełniemie tego obowiązku stanowi zatajenie podatkowe. 

W jakich zresztą wypadkach dopuszeza się kontrybuent obowiązany do opłaty po- 
datku rentowego lub podatku osobisto-dochodowegn ukrócenia, lub zat”jenia podatkowego 
i jakim z tego powodu podlega karom, określają $$ 289 i 243, oraz $$ 241 i 244 ustawy. 

Kontrybuentów, którzy fasye do wymiaru podatku rentowego, lub podatku osobisto- 
dochodowego na rok 1910 zezuawać chcą protokolarnie, wzywa się, aby to we własnym 
interesie dla uniknięcia natłoku i powstającej stąd straty czasu, jak najrychlej uskuteeznili. 

Dotyczy to w szezególności fasyj do podatku osobisto dochodowego, eo do których 
upoważniono władze podatkowe do wyznaczenia w miarę potrzeby kontrybuentom do 
ustnego zeznawania fasyi, odpowiednich terminów. 

i Gdzie przeto zarządzenia takie nastąpią, zechcą strony interesowane we własnym 
interesie do nich jak najściślej się zastosować. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów, dnia 25 listopada 1909. 


A0 noądaTky peHToBOro i noqaTKy OCOÓKCTO-ĄoXOĄOBOrTO Ha pik 1910. 


STINTHO 8 mocramozamu $$ 188 i 202 ak rakom $ 201 sakoma 3 zaa 25 xoBTHA 
1896 a. 220 B. 3. a. sraaxao aprukyniB 18 i 21 posnopajykega BAKOHaBY0ro xo III. 
gacru, aprukymiB 29 i 48 posilopajĘkeHA BAKOHABYOTO 10 IV. yacın sranaHoro sakoHa, 
AK TAKO peckpaury U. K. MimiereperBa ekapóy 3 gua 24 anona 1904 u. 82 B.B. m, 
BusHayae M. K. KpaeBa Jlapeknaa ckapóy : 

A) mo npeąkJarana Buka3iB IO60pIB CAYMŐOBAX FO YEATKY IPA BAMIDIOBAHIO MO- 
mawky OCO6MCTO-A0X0A0B0r0O Ho pik 1910 — peumeens Bin 1 go 31 eisaa 1910, 

B) go npezkaaraAa $acnii 10 IIoraTKy peHTOBOro i OCOÖHCTO-A0X0A0BOTO Ha pik 
1910 — peumEenb zo 81 ciama 1910. 

Barasa ad A) uperkaaraTru MAITE caysxóojarezi MO FO oció TO6upamunx MIATH 
caryskó0By a60 eMepHTalbHy, HACKIABKO ORA y OXHOI ocoóa BuHocaTb Gimme ak 1200 
KOPOH PIiYHO. 

B cmx BuKa3ax mae 6yTa TOAaHA KBOTA DJATH CTaAoi i SMiHHol BuN.IageH0i ÜAK- 
TANHO B poni 1909. 

Ipa naaraax 8MİHHAX ÓyJ0óm yMicTHe, moón CAYKŐOFATeJİ BAKARYBAJA TAK HNJIATHTO 
3 poky 1909, ak Takow i naaraio i 8 rmx nmolepezAmx „ir, korpi cyre wipoqańmi zaa 
oógacheHd 40xOZy 3 Cei ILIATHI NIĄJAPAIOGOTO ONOĄATKOBARHIO Ha pik 1910. 

Bukasa ri MalIoTb 6yTa BJIAJĘKEHI HA HpHUHCAHMX A0 TOTO XPYKAX, AKI HOTEUHHM 
CTOpOHaM Ha ix KanaHe BIACTA IOXATKOBOI ÓGBUJIATHO BAXABATH ÖyAyTE. 

Bukaam sragami upańwaTu Mae TA BJACTB NOXATKOBA, B KoTpoi oKpy3BI memrae Cuy- 
6oqaTeab, a BLAAXHO B koTpoi okpysi 1oTAgHe TINUPHEMCTBO 3HAXOJATE CA. 

To zo Hacaigwis He upexaoweAa Bmka3iB, aóo upejJoeHd HelpaBıuBux BAAB 
Bixeniae ca zo NocrakoB S$ 240, 241 i 243 yeryn 6i $ 244 Ha mowarky sraqagoro 
3aKOHA. 

Tilo zo oóoBasky onaauyBaHA mogarkis niy B) araqaAnx, 8Bepraa ca yBary Ha 
cJAiryiodi LOCTAHOBH : 

1. [o onaagyBaka noqarky peHTOBoOro oóoBasaki CYTE BCi ocoóm pisani i npaBki, 
korpi noómparoTk Zoxixą 08HayeHaft Ódwaiie B $ 124 BrafaHoro 3akofa 8 BAÏMKOM TAX 
oció, o korpmx Óeciąa B $ 125 AoTmuHo go noxony B ciu $ 125 6nmsaine osHadeHOro. 

Ocoóm, korpnx niamki qoxią (Bi BCX epea) He BUHocHT* pigno BMcine ak 1200 
KOpoH, 060BA3aHl CYTB [O UpEĄKIAKAKA QacHx B nina BUMIpPIOBARA nOĄarKy DpeHTOBOrO 
TIABKO B TIM CAyJAK, KOJA BICTAHYTK 10 TOTO 3ABI8BAHi OKpeMO Tepes BJACTE M0- 
XATKOBY. 

Ocoón, sorpux nianń qoxią (31 Beix epea) BuHocnT* Ólabme ak 1200 KOpOH, 060- 
BAsaHi CyTb A0 Peena sranaHoi Qaczi Bike B HaCJIXOK Cero onoBimieHA bes OrIAAY 
Ha BHCOTY A0XoAy UIAMATAWAYOTO UONATKOBH peHTOBOMY, AK TAKOW 6EB OTJAJY Ha Te, 
4A ix 10 uperaomeHd QacHi BIACTE NOJMATKOBA 3ABI3BAJA, UM Hi. 


Ilo macaa $ 139 sakoma yBIMbReRi cyTŁ OXHAK Bin O060BA3Ky Ipemlowena dacmi 
MO UOJATKY PEATOBOTO, OCKIABKO He sicTaHyTb 40 Toro Tepes BJAACTE NOJATKOBY CNegM- 
AJBHO BI3BAHI Ti OCOÓM, KOTPL: 

a) oniadyBanu Bike IIOAATOK peHroBuńń B nonepeqHiM poni MOxraTKOBIM, 

6) He sminmnm B TİM yaci CBOrO MICHA SAMEMKARA, 

B) He yBicKAJA MOMHOWREHA CBOIX „OXOĄIB. 


B Takim caygaio cairye BuMip uoraTky peHToBoro Ha pik 1910 6es Qacmi sig Ta- 
Koi CaMO1 KBOTM AK B HomepenHim poni. B pasi yerama noóopy peHToBoNy u0XATKOBM 
niąAArałIoOg0ro ECTE upore yMieTHe, AAA OMMHERA EBEHTYAABHOTO BAMIpy UONATKy Ha pik 
1910 AOHeeın O TIM KoMNETEHTHI Baacru noymrkoBań |. iAerasna B peymEım Bucme 
O3HudeHiM. 

Bnpowim sasmayye ca, mo oó0BA30R uperkuarann Qacuk B NITA BuMipioBaka pen- 
TOBCTO ilojaTky ZOTHUTATK TIABKO TAX A0XOAB NIĘMATAIOIMX TOMY NOJTATKOBA, ‚(0 KOTPHX 
He BIĘHOCATK CA MocraHmosm $ 133 arataHoro 3akOHa, MO A0 CTATAHA I BINSOWREAA MO- 
AaTky peHTOBOro depe3 MOBIKHHKA, KOTPAH BANANATYE TOTAYANŃ XOXiX. 

2. [o onnasyBaka uoxarty OCO6HCTO-AOX0A0BOTO OÓOBA3AHI CyTR ri ocoóm Qisugki 
osiadeHi B $ 152 sBakoHa, Korpnx Xoxią NiNAATamunh TOMY NOXATKOBA Hepesacmae piyHo 
1200 xopoH 3 BAKMOYRHeM O0ci6, o korpux Óecira s $ 154 sakona, AOTHUHo A0XOMY 
B ciu Taparpadi Onusme osHageHoro. 

Oeco6n, korpax x0xix He BAHOCHTE Haz, 2000 wopor pisno, o60Ba3aHi cyTB „o uper- 
zoweia acai B MAA BUMIPIOBaAHA noqaTky OCOÖMCTO-KOXOA0BOTO TIIKO B Takim pasi, 
koam-óm ix 10 TOTO OkpeMo 3aBi3BadAa BAACTB UOKATKOBA aó0 uperciraTeJI5 KoMiemi Oni- 
HogHoi. Ocoóm, EOTpux goxiy BuHocCHTE Ójabimie ak 2000 kopoH piuHo, Marte rpexa0- 
KATA 3raqaAy Qacmio fes ornany Ha ce, UM IX MO Toro BisBaHo, um Hi. 

B aknań cnoció oógmcaae ca Xoxią i AK HadeRUTE BAJlajMKkyBaTH Qacni, BCKasy- 
10TB mo 40 Hogarky perroBoro $$ 128—180 i 188 samoma i aprusyan 18—16 i 20 pos- 
nopamkenA BAKOHAB4OTO zo II. sacra, a mo 10 Ioxarky oco6HCTO-X0XOX0BOrO $$ 156 
zo 171 i 202 sakoHa, aw rakosx aprukyau 32 i 33 araaxio 3—28 npunnciB BuROHaB- 
ymx zo IV. yacıa sragamoro BAKOHA, 

Tak daczi B nima BuMipioBaHa peHTOBOTO IORATKY AK i AO BAMIPIOBARA HOAATKY 
OCOÖMCTO-A0XOA0BOTO UpeRkAAZaTA MOWHA A060 IMCbMeHHO HA NpANACAHHX 10 TOTO Apy- 
Kax, a60 TAKOW HOJABATA YCIHO 0 HPOTOKOAy BAACTAÜ IIOTATKOBHX. 

Ilorpiógi apyka 6yayıs BaxaBi eropoHaM iH'repecoBaHmM 6esILIaTHo Yepes MOLAT- 
KOBİ BAacrm l. iAcragnai. 

Jloxią 8 MooxuHoknx wepea BI8HABATH HAJERHTE B BAJIOTI KOpoOHOBHKŃ B pyÓpukax 
Ha ce HpHBHAJeHAX. 

‚\o upuHuMaHa uosnemax facHii NOKAIHKAHA ECTE BBADAJI IOXATKOBA BAACTB I. iH- 
eraHnzi, B korpoi okpysi rpeBaJso Melikae 06068 10 OMAaUyBaHA HONaTEy peHTOBOTO aĝo 
OCOÖHCTO-AOXOAOBOTO OÓ0BA3AHA. 

Io zo oció npasinx oóoBABAKNx 10 ONJIAYYBAHA peHTOBOTO HOĄATKY NOKAMKAHA 
ecTb AO UpHRATA AOoTayHoi hacmi Ta BAaCTb IOXaTKOBA |. ineramımmi, B Korpoi okpysi 
maa OCiTOk IpasHa ocoóa. Bmimku Bin TAX HpANACIB MOMAWTE MO 40 HoAarky peHTOBOTO 
ycryna 2 1 8 § 132, a mo zo moxarky ocoómcTro-roxoxoBoro 2 i 8 $ 176 sakoma. 

Oeoóm, Korpi B uporary poky [910 noceaam ca B OgRiM 3 KpaiB sacryıLıemax 
B Pagi xepaBniń, a nociąaioTb qoxIĄ NixAaraogui PeHToBomy IIOXATKOBA, 260 0C0- 
Ömero-A0X0A0BoMy, OÓoBABAHi Öyayııs Io Macam $$ 145 i 228 samoma, zoaecrm 0 Tim m0- 
Aarkopifi BAacru B peumina 14-1HeBiu Ho 3amemkanm i „oJydarm Ipmumeany QACA. 

Te came marts sginara ocoóm, korpi B p. 1910 moayyars crani eryzxÓ0Bi noóopu, 
KOJA OHA BUHOCATE iabme ak 1200 KopoH piano. 

Ti ocoóm MaIoTE XOMOBHuTu cefń 060BA30K Hadńniaiiiime B auax 14 mo mo.rydekro 
AOTHYHEX IOÓopiB. 

XTo cero 060BA3Ky He KONOBHMTE, TOŃ CTae CA BUHHAM UpOBHHM 3aTaeHa IMOMAT- 
KOBOTO. 

B akmx maibmax chygudx NOTATAAK OÓoBABAHN 10 ONAAJYBAHA TOTATKY pPEHTO- 
BOrO a60 OCOÓBETO-TOXOJFOBOTO XOMYCKAE CA YKOPoyeHA IOJATRY, a60 BATAEHH TOTOW 
i AKAM BIH BANJA TOTO Kapam NiĄMAra€, Ha ce BKABYIOTE $$ 239 i 243 a rakom S$ 241 
i 244 3akoHa. 

BsuBae ca NONaTHuKIB, KOTPI XOTATb BJOKATA UpoTOKOAAPRO hacmi o BAUMIpIO- 
BAHA DONATKY PeHTOBOTO aó0 0CO6MCTO-A0XOA0BOTO Ha pik 1910, moóm s BaacHiw imme- 
peci spoömım ce ak mańckopine, moóm omniyru nuiskińmoro HATOBKY i Henorpiónoi 
eTpaTA yacy. 

/[oraumt* ce neperoBciu $acnit MONaTEy OCOÖHCTO-KOXOAOBOTO, INO 10 KOTPAX yIIo- 
BAJRHCHO IOJATKOBI BAACTA, HAKOAMÓM BAXOJHJIA TOTO norpeóa, BHSHATHAH NONATHAAKAM 
BIAUOBIAHI PeuHHLi 10 YCTHOTO BAABAIOBAHA PACHĄ. 

[e orxe sapajykeHa sicramyıs BUNAHI, 3BOAATB iHTepecoBaHi CTOPoHuH B CBOM 
BAaCHIM lHTepeci UpATepReyBaTHA CA TAX 3APAJIKCHŁ AK HafrogHihre. 


U. K. kpaeBa Anpekuna ckapóy. 


JlEBiB, aua 25 maxonmera 1909. 


11 


selbe in ihrem einigen Interesse, um späteren Parteiandrange und Zeitverluste vorzubeu 


Zd. 180.040/1909. 
Kundmachung 


betreffend die Einbringung der zum Zwecke der Bemessung der Personal- 

einkommensteuer für das Jahr 1910 den Steuerbehörden zu liefernden Nach- 

weisung der Dienstbezüge sowie der Bekenntnisse zur Rentensteuer und zur 
Personaleinkommensteuer für das Jahr 1910. 


Gemäss der $$ 138 und 202, sowie $ 201 des Gesetzes vom 25 Oktober 1896 R. 
G. BI. Nr. 220 beziehungsweise der Artikel 18 und 21 der Vollzugsvorschrift zum IH. 
Hauptstücke, der Artikel 29 und 43 der Vollzugsvorsehrift zum IV. Hauptstücke dieses 
Gesetzes, sowie der Verordnung des k. k. Finanzministeriums vom 24 Juli 1904 R. G. 
Bl. Nr. 82 wird: 

A) zur Überreiehung der Nachweisung der Dienstbezüge im Zwecke der Bemessung 
der Personalainkommensteuer für das Jahr 1910 der Termin vom 1 bis 31 Jänner 1910, 

B) zur Einbringung der Bekenntnisse zur Rentensteuer und Personaleinkommen- 
steuer für das Jahr 1910 der Termin bis zum 31 Jänner 1910 festgesetzt. 

Die Nachweisungen ad A) haben die Diensgeber hinsichtiich der Empfänger von 
Besoldungen und Ruhegenüssen insoferne dieselben für eine Person den Betrag von 1200 
Kronen jährlich übersteigen vorzulegen. 

In dem Anzeigen ist derjenige Betrag anzugeben, welchen die ausgezahlten festste- 
henden und veränderlichen Bezüge im Jahre 1909 tatsächlich erreicht haben. 

Bei veränderlichen Bezügen wäre es angezeigt, den das Jahr 1909 betreffenden An- 
geben auch jene für die vorangehenden, bei Berechnung der Veranlagungsgrundlage pro 
1910 in Betracht kommenden Jahre beizufügen. 

Die Verfassung der fraglichen Nachweisungen hat auf vorgeschriebenen Druchsor- 
ten zu erfolgen, welche die Steuerbehörden den Parteien über Verlangen unentgeltlich 
verabfolgen werden. | 

Zur Ubernahme dieser Nachweisungen ist jene Steuerbehórde berufen, in deren 
Sprengel der Wohnort des Dienstgebers, beziehungsweise die Unternehmung sich be- 
findet. 

Hinsichtlich der Folgen unrichtiger Angaben, oder unterlassener Einbringung die- 
ser Nachweisungen wird auf die Bestimmungen der $$ 240, 241 und 243, Absatz 6 und 
$ 244 des eingangs bezogenen Gesetzes hingewiesen. 

Bezüglich der Pflicht zur Einrichtung der sub B) erwähnten Steuer und der Ein- 
bringung der betreffenden Bekenntnisse wird Folgendes bemerkt: 

1. Zur Entriehtung der Rentensteuer sind alle jene physische und juristische Per- 
sonen verpflichtet, welche das im $ 124 des Gesstzes erwähnte Einkommen beziehen, 
mit Ausnahme der im $ 125 bezeichneten Personen, rücksichtlich des in diesem Para- 
grafe näher bezeichneten Einkommens. 

Jens Personen, deren Gesamteinkommen (aus allen Einkommensquellen) den Betrag 
von 1200 Kronen jährlich mit überschreitet, sind zur Einbringung des Bekenntnisses zur 
Rentensteuer nur in dem Falle verpflichtet, wenn sie hiezu von der Steuerbehörde indivi- 
duell@aufgefordert worden sind. 

Alle jene Personen dagegen, deren Gesamteinkommen mehr als 1200 Kronen jähr- 
lich beträgt, haben das erwähnte Bekenntnis schon in Folge dieser Kundmachung ein- 
zubringen ohne Rücksicht auf die Höhe des der Rentensteuer unterliegenden Eınkom- 
mens und ohne Rücksicht darauf, ob sie zur Einbringung des Bekenntaisses von der 
Steuerbehörde aufgefordert worden sind oder nicht. 

Gemäss $ 139 des Gesetzes sind jedoch von der Uberreichung des bezeichneten Be- 
kenntnisses insofern sie nicht von der Steuerbehórde insbesondere dazu aufgefordert wor- 
den sind, jene Steuerpflichtigen befreit, welche: 

a) im vorangegangenen Steuerjahre bereits Rentensteuer entrichtet, 

b) inzwischen ihren Wohnsitz nicht verändert — und 

e) keine Vermehrung der Bezüge erlangt haben. 

In diesem Falle findet die Steuerbemessung für das Jahr 1910 von demselben Ein- 
kommen, wie im Vorjahre ohne ein Steuerbekenntnis stati. 

Im Falle des Aufhörens des rentensteuerpflichtigen Bezuges erscheint es daher þe- 
hufs Vermeidung einer eventuellen Steneryorsebreibung für das Jahr 1910 geboten, hie- 
von der zuständigen Steuerbehörde 1. Instanz innerhalb des oben festgesetzten Termines 
Mitteilung zu machen. i ' 

Im Uebrigen wird bemerkt, dass die Pflicht zur Einbringung des Bekenntnisses zur 
Rentensteuer nur jene dieser Steuer unterliegenden Bezüge betrifft, auf welche sich die 
Bestimmungen des $ 133 des Gesetzes betreffend den Abzug und die Abfuhr der Ren- 
tensteuer durch den fraglichen Bezug auszahlenden Sehuldner nicht beziehen. 

2. Zur Entriehtung der Personaleikommensteuer sind alle jene im $ 153 des Ge- 
setzes genannte physische Personen verpflichtet, deren. steuerpfiichtiges Einkommen mehr 
als 1.200 Kronen jährlich beträgt, mit Ausnahme der im $ 154 des Gesetzes erwähnten 
Personen riieksichtlich des in diesem Paragrafe näher bezeichneten Einkommens. 

Personen, deren Einkommen den Betrag von 2.000 Kronen jährlich nieht übersehrei- 
tet, sind zur Einbringung des Bekenntnisses zur Personaleinkommensteuer nur in dem 
Falle verpflichtet, wenn sie hiezu von der Steurbehórde, oder von dem Vorsitzenden der 
Schätzungskommission individuell aufgefordert worden sind. 

Alle Personen dagegen, deren Einkommen mehr als 2.000 Kronen jährlich beträgt, 
haben des erwähnte Bekenntnis schon in Folge dieser Kundmachung vorzulegen ohne 
Rücksicht darauf, ob sie hiezu aufgefordert worden sind oder nicht. 

3. Auf welche Weise das Einkommen zu ermitteln ist und die Bekenntnisse zu ver- 
fassen sind, bestimmen hinsichtlich der Rentensteuer die $$ 128—130 und 138 des Ge- 
setzes, beziehungsweise die Artikel 13—16 und 20 der Vollzugsvorschrift zum III. Haupt- 
stüeke dieses Gesetzes, hinsichtlich der Personaleinkommensteuer dagegen die $$ 156— 
171 und 202, wie auch die Artikel 82 und 88, bezeihungsweise die Artikel 3—28 der 
Vollzugsvorschrift zum IV. Hauptstheke des bezogenen Gesetzes. 

Die Bekenntnisse zur Rentensteuer, wie auch jene zur! Personaleinkommensteuer 
können entweder schriftlich auf vorgeschriebenen Drucksorten, oder mündlich bei den 
zuständigen Steuerbehörden zu Protokoll abgegeben werden. 

Das Einkommen aus den einzelnen Eınkommensqueller ist in den betreffenden Ru- 
briken der Bekenntnisse in der Kronenwährung anzugeben. 

Die nötigen Drueksorten werden den Steuerpflichtigen unentgeltlich seitens der 
Steuerbehörde I. Instanz verabfolgt werden. f i 

Zur Entgegennahme dieser Bekenntnisse sind in der Regel jene Steuerbehórden 
I. Instanz berufen, in deren Sprengel die zur Entrichtung der Rentensteuer oder der 
Personaleinkommensteuer verpflichtete Person ihren ordentlichen Wohnsitz hat. 

Hinstehtlich der zur Entriehtung der Rentensteuer verpflichteten juristischen Perso- 
nen, ist in dieser Beziehung jene Steuerbehörde I. Instanz zuständig, in deren Sprengel 
sich der Sitz der juristischen Person befindet. 

Ausnahmen von diesen Regeln bestimmen hinsichtlich der Rentensteuer die Absätze 
2 und 3 des $ 132, hinsichtlich der Personaleinknmmensteuer die Absätze 2 und 3 des 
$ 176 des Gesetzes. „<a | i 

Personen, welche in Laufe des Jahres 1910 in einem der im Reichsrate vertretenen 
Königreiche und Linder ihren Wohnsitz nehmen werden und im Genusse eines der Ren- 
tensteuer oder der Personaleinkommensteuer unterliegenden Einkommens stehen, werden 
hieven binnen 14 Tagen nach der Einwanderung der zuständigen Steuerbehörde die An- 
zeige unter Anschluss des vorgeschriebenen Bekenntnisses zu erstatten haben. 

Dasselbe betrifft auch jene Personen, welche im Laufe des Jahres 1910 feste. 1.200 
Kronen jährlich überschreitende Dienstbezüge erlangen werden; diese Personen haben 
der erwähnten Pflicht längstens binnen 14 Tagen nach Erlangung der betreffenden Be- 
züge nachzukommen. ji | A — 

Die Nichterfüllung dieser Pflieht involviert eine Steuerverheimlichung. 

In welehen sonstigen Fällen der zur Entriehtung der Rentensteuer, oder der Per- 
sonaleinkommensteuer Verpflichtete einer Steuerverheimlichung, oder Steuerhinterziehung 
sich schuldig macht und welcher Strafen derselbe aus diesem Anlasse unterliegt, bestim- 
men die $$ 239 und 243, beziehungsweise die $$ 241 und 244 des Gesetzes. 

Jene Steuerpflichtigen, welehe ihr Bekenntnis zur Rentensteuer, oder zur Personal- 
einkommensteuer für das Jahr 1910 mündlich einbringen wollen, werden eingeladen das- 
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gen, möglichst bald zu tun. 


Dies betrifft insbesondere die Bekenntnisse zur Persunaleinkommensteuer, hinsichtlich 
weleher die Steuerbehörden ermächtigt wurden nach Massgabe des Bedarfes zur Auf- 
nahme mündlicher Bekenntnisse entsprechende Termine festzusetzen. 

Wo solehe Anordnungen getroffen werden, mögen die Parteien in ihrem eigenen In- 


teresse sich genau darnachrichten. 


K. k. Finanz - Landes- Direktion. 


Lemberg, am 25 November 1909. 


. 857 
Ogłoszenie. 
Adwokat dar. Karol Zieliński osiedlił 
się w Dynowie, a nie w Birczy. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemysl, dnia 20 listopada 1909. 


(12485 3—3) 
Obwieszczenie. 

Obwieszeza się, że budżet powiatowy 
na rok 1910 został złożony w tutejszym 
Wydziale powiatowym do przejrzenia przez 
opodatkowanyah w powiecie. 

Dolina, daia 6 grudnia 1909. 

Wydział powiatowy. 
Prezes : 
Ks. H. Zaremba. 


L. 790,09 (12054 3—3) 
Edykt. 

O. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszezą sobie ja- 
kiekolwiek pretensye do przechowanej w de- 
pozyeie e. k. sądu obwodowego w Przemy- 
ślu kaueyi zastępcy ©. k. notaryusza Teodo- 
ra Kasparka, z powodu urzędowania tegoż, 
jako byłego zastępcy c. k. notarynusza, a 
względnie jako komisarza sądowego w Sam- 
borze, ażeby roszczenia swoje w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego ogłosze- 
nia niniejszego edyktu w urzędowej „Gaze- 
cie Lwowskiej“ licząc w podpisanej c. k. 
Izbie notaryalnej zgłosili, ile, że po upływie 
tego terminu bez względu na ich roszczenia, 
nastąpi zwolnienie powyższej kaucyi z pod 
węzła kaucyjnego i zezwolenie na wydanie 
kaucyi uprawnionym. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, 23 października 1909. 


L. 5839 (12001 1—3) 
Obwieszezenie. 

Wydział Rady powiatowej brodzkiej 
pcdaje do publicznej wiadomości opodatko- 
wanych w powiecie, że budżet powiatowy 
na rok 1910 ı budżeta drogowe wyłożono 
w biurze Wydziału powiatowego do przej- 
rzenia przez opodatkowanych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Brody, dnia 24 listopada 1909. 


L. ez. ©. I. 372/9 (1) (12614 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Demeńczukowi z Chle- 
bowie w., którego miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po: 
wistowego w Böbree przez Mikołaja Stro- 
ckiego w Ühlebowieach wielkich pozew o 
379 kor. 24 hal. zpn. na podstawie którego 
wyznaczono w tut. sądzie rozprawę na dzień 
20 grudnia 1909 o godzinie 9 rano w biu- 
rze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Jana Demeń- 
czuka ustanawia się pana dr. Adolfa Rot- 
felda adwokata w Bóbrce kuratorem, który 
zastępywać będzie Jana Demeńczuka w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
ezenstwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bóbrka, dnia 12 listopada 1909. 


L. ez. ©. I. 255,9 (3) (12622) 
Edykt. 

Przeciw Kieryle Dutezakowi s. Iwana 
z Akreszor, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiouy został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Jabłonowie przez Maryę z Boj- 
czuków Ryżuk pozew o własność gruntu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 10 grudnia 1909. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Alfreda Bugno w Jabłono- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Jabłonów, dnia 9 listopada 1909. 


Spadki. 


L. ez. A. VI. 435/9 (4) (12509 2—3) 
Edykt 


z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 


©. k. Sąd powiatowy 8. I. we Lwowie 
zawiadamia, że w dniu 9 lipca 1909 zmarła 


bme s 


(12257 2—3) | w zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie 


Marya Joanna Ewa z Dzikowskich Kallayowa 
be. pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po- 
dnieść zamierzają aby w ciągu jedneg.: 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra - 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosił: 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie ec 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spa 
dek, dla którego adwokat dr. Jan Mikuliń- 
ski we Lwowie kuratorem został ustanowio- 
ny, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziezenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. VI. 

Lwów, dnia 22 listopada 1909. 


L. cz. A. 124/7 (10) (12182 2—8) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wisdamia, że w dniu 4 lutego 1907 w Woli 
ranizowskiej zmarł Dawid Rosenbaum z po- 
zostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
z daty Wola raniżowska 18 stycznia 1907. , 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuż», prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakie- 
gokolwiekhądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego p. Karol Kampelt, c. k. notaryusz 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swoje prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja- 
ko bezdziedziezny. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział L 

Sokołów, dnia 8 października 1909. 


L. cz. A. IV. 102/9 (8) 
Edykt. 
©. k. Sąd powiatowy oddział IV. w Zbo- 
rowie podaje do wiadomości, że dnia 7 sier- 
pnia 1904 zmarła w Tarnopolu Feiga Schaf- 
fel A pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku, wzywa 
sie wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu roseili sobie prawa do spadku, by w 
przeciągu jednego roku od dnia niżej wy- 
mienionego licząc, zgłosili się z prawami 
swojemi do tego sądu i wykazując swe pra- 
wo dziedziczenia, wnieśli oświadczenie się 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie spa- 
dek, dla którego tymczasem adw. dr. Da- 
wid Nagler w Zborowie, kuratorem ustano- 
wiony został, przeprowadzony byłby z tymi 
i tym przyznany, którzy oświadczenie do 
spadku wniosą i tytuł swego prawa dziedzi- 
czenia wykażą, zaś część spadku nie objęta, 
względnie jeżeliby się nikt nie oświadczył, 
cały spadek przypadnie e. k. Skarbowi Pań- 
stwa, jako dobro bezdziedziczne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zborów, dnia 7 października 1909. 


L. cz. A. VII. 138/8 (12) 
Edykt 


(12393 2—3) 


(12466 2—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. i 

©. k. Sąd powiatowy w Stryju ogła- 
Sza, że dnia 30 marca 1909 w Komarowie 
zmarł Danyło Łesiów. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Anto- 
niego Prystajuka nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie e0 do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
Spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem usta- 
nowionym dla nieobecnego Jakim Romanów. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Stryj, dnia 31 lipca 1909. 


L. cz. A. 136,9 (4) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu, po- 
daje do wiadomości, że Franciszka Lukasie- 
wiez zmarła dnia 24 kwietnia 1897 w Za- 
rudziu nie pozostawiając rozporządzenia o- 
statniej woli. 

Gdy miejsce pobytu powołanej do spad 
ku przyrodniej jej siostry Rozalii Hvłub nie 
jest znanem, wzywa się ją, aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosiła 
się w sądzie i wniosła oświadczenie do spad- 
ku, gdyż w przeciwnym razie zostanie prze- 
wód spadkowy przeprowadzonym ze zgłasza- 
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niej kuratorem Jędrzejem Chmurakiem 
w Zarudziu. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Zbaraż,zdnia 6 listopada 1909. 


L. cz. A. VI. 210/9 (9) (12305 2—8) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, ktörego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajeach 
ogłasza, że dnia 8 kwietnia 1909 w Tousto- 
babach zmarła Justyna Tracz pozostawiając 
rozporządzenia ostatniejwoli, w którem usta- 
nowila dziedzicami Mikołaja Tracza, Kata- 
rzynę Cierpisz, Stanisława Tracza, Zofię Ha- 
jecką i Józefa Tracza. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sta- 
nisława Tracza nie jest znane, przeto wzywa 
„się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do dzie- 
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
sie dziedzieami i z kuratorem dr. adw. Lehma- 


12 


(12255 2—3) i nem z Podbajec ustanowionym dla nieobecne- 


go Stanisława Tracza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podhajee, dnia 19 lipca 1909. 


(12049 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sad powiatowy oglasza, Ze dnia 
13 sierpnia 1909 w Sieniawie, zmarła Ro- 
zalia Dwornik nie pozostawiając rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Fran- 
ciszka Dwornika nie jest znanem, przeto 
wzywa Się go, aby w przeciągu jednego ro- 
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony z ku- 
ratorem Kazimierzem Maliszem z Sieniawy, 
ustanowionym dła nieobecnego Franciszka 
Dwornika. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zbaraż, dnia 30 października 1909. 


Ku ratele. 


L. cz. A. 479/9 (A) 
| (11904 3—3) 


L. ez. P. 3/98 (241) 
Ed 


Jerzy br. Konarski, właściciel dóbr w 
| Grochowcach koło Przemyśla, nad którym 
władza ojeowska mocą tusąd. uchwały z 25 
i października 1907 P. 3/98 (105) na czas 
nieoznaczony przedłużoną była, został z pod 
władzy ojcowskiej wypuszczony i uznany za 
własnowolnego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 18 listopada 1909. 


Doniesienia prywatne. 


Ogioszenie licytacyi. 


— m —. 


Kobsesyauc wany Zaklad zastawniczy 


Tomasza Storanowicza w Horodence 
podaje niu ejszezi de wiadomości w use! art. XXIV. regulaminu, iż w dniach 16 i 17 
grudnia 1% + odrędzie sig publiczna sprzedaż wszystkich zastawionych, a dotąd niewy- 
kupiony vwinedmintow, a to tak garderoby, jak papierów wartościowych, które to przed- 


mioty są otjęte od Ni. 15.829—17.740 włącznie. 

Licytacya odbędzie się w lokalu Zakładn zastawniczego w Horodence, a rozpocznie 
się w każdym dniu © godzinie 9 rano i trwać będzie cały dzień. 

Zastawy objęte powyżej wykazanymi Nr. porządkowymi mogą być aż do dnia liey- 
tacyi i poprzedzającego w godzinach urzędowych wykupywane. 


Horodenka, dnia 2 grudnia 1909. 


Kone. Zakład zastawniczy 


Tomasza Stefanow(cza w Horodence. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya Zakładu sierót i ubogich w 
dostawę nastepujących poduktów: 


Drohosyżu przyjmuje oferty na całoroczną 


Około 38.000 kg. mąki pszennej od Nr. 0 do Nr. $, 


i ryżowego, 100 p. brylantowego, 


e 6.000 „ mąki żytniej pytlowansj Nr. !, 
3 1.000 „ mąki hreczanej, 

» 6.300 „ krup breczanych, 

4 3.500 „ krup jaglanych „Prima“, 

* 2.000 „ krup jęczmiennych „Prima“, 

a 600 „ krup krakowskich, 

F 600 „ krup perłowych, 

k 800 „ grysiku pszennego, 

k 8.000 „ grysiku kukurudzianege „Prima“, 
k 5.000 „ ryżu, 

» 24.000 „ grysu pszennego, 

» 8.800 „ fasoli białej i czerwonej, 

„ 1.600 „ grochu do gotowania, 

p 5.000 „ kukurudzy ziarna, 

„n 4.200 „ masła świeżego z centryfugi, 

„n 6.000 „ sera świeżego i solonego, 

> 600 „ kawy, 

3 80 „ herbaty, 

j 200 „ kawy Knajpa, 

s 300 „ cykoryi krajowej, 

i 100 „ czekolady, 50 kg. cacao, 

e 800 „ towarów korzennych i bakalii, 
x 450 „ sliwek suszonych, 

A 300 1 oetu, 

„n 1.200 kg. mydła do prania, 

A 200 „ krochmalu pszennego 

„ 6.800 „ nafty, 

4 1400 „ piroliny, 

z 200 „ świee stearynowych, 50 kg. naftowych, 
A 250 1. rumu, 

A 800 l spirytusu (czystego 100, denaturowanego 200), 


350 I. wina tańszego, 130 dr 
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oższego, 150 czerwonego. 


1. Wszystkie powyższe ilości podane są w przybliżeniu bez zobowiązania 

II. Ceny rozumieją się loco magazyn Zakładu „netto“ bez worka. 

lII. Termin do przysyłania ofert kończy się 18 grudnia 1909. 

IV. Produkta powyższe muszą być wszystkie przedniej jakości i wedle prób, jakie 
wraz z ofertami do Dyrekcyi Zakładu nadsyłać należy. 

V. Wadyum wynosi 10 pre., kaucya zaś 15 pre. ogólnej wartości wyżej wymienio- 


nych produktów. 


VI. Dostawa odbywa się w iniarę zapotrzebowania na każdorazowe zamówienie. 

VIL Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. składać można albo na wszystkie arty- 
kuly, albo na pewne grupy, albo tylko na pojedyncze przedmioty. 

VIII. Wszelkie objaśnienia warunków licytacyi udziela Dyrekeya. 


Licytacya i spisanie kontraktu odbędz 
1809 o te 2 po południu. i 


ie się w biurze Dyrekcyi dnia 22 grudnia 


TEATR „URANIA“ 
w Nilbarımonmii. 
Sobota 11, niedziela 12 grudnia 1909. 


WSPANIAŁY PROGRAM z doborową muzyką kapeli koncertowej TALIA. Cykl 
obrazów rozpoczyna się punktualnie o godz. 4, 61.8. 
1. Fucino (widoki z Abruzzów). 
2. Dobre za złe (włoski dramat z życia ludu). 
3. Kozie mleko (krotochwila). 
W państwie stali (obrazy przemysłn). 
Westalka (ogień święty — dramat klasyczny). 
Monarchowie i naczelnicy państw europejskich (zdjęcie z natury). 
W krainie złota (kolorowana baśń fantastyczna). 
. Ide z moim mężem na morze (doskonała farsa). 
. Narzeczona Lehmana (arcyzabawna humoreska). 
10. Jerzy Waszyngton oswobodziciel Ameryki. (Wspaniała historyczna sztuka 
grana przez najslynniejszyuh artystów teatru Liberte w New Yorku). 


Ceny miejsce „TEATRU URANIA‘ w Filharmonii: 
Loże na 2, 3, 4, 5, 6 osób kor. 800, 450, 600, 7:50 i 9:00; radzimy kupować w sobotę 
na niedzielę lub też w niedzielę od godziny 3-ciej do 4 tej. Fotele w lożach kor. 1-50, 
w parterze kor. 1'—, na II. piętrze 80 hal., na III. piętrze w sobotę 40 hal., w niedziele 
60 hał, Dzieci do lat 10 w parterze i na II. piętrze 50 hal., na III. piętrze 30 hal. — 
Młodzież szkolna obojga płci korzysta ze zniżki tylko w sobotę: bilety pojedyncze po 
30 hal. bilety zbiorowe dla szkół ludowych po 20 hal. — Garderoba w parterze i na 
IL. piętrze 10 hal., na III. piętrze 6 hal. 
Cykl obrazów rozpoczyna się punktualnie o godzinie 4-tej, G-tej i 8-mej. 
Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3-ciej po południu. 


© 
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JULIUSZ MEINL 
LWÓW 


ul akademicka 2a. 


HERBATA 
KAKAO 
CZEKOLADA 


— Z AA 
ERDE 7 == = 
GRAND PRIX nz wystawie wszechSwistowej w Paryżu 1900. 


Kwizdy 
korneuburski proszek dla bydła 


dyeteiyezny Środek dla koni bydła rogatego i owiec 
Cena: 1 pudełko K 1:49, 1, pudełku I — Ti. 

Przeszło 50 lat w życiu w najlepszych oborach przy braku chęci 

do jadła, złom trawieniu, do poprawienia młeka i polepszania wydaj- 

ności mleka u krów. 

Prawdziwy tylko z obok stojącą marką 

ochronną. — Otrzymać można we wszystkich 

aptekach i drogneryach. 


lilustrowane katalogi darmo I opłatrie 


Główn H c. i k. austr. weg., król, ramuński i król, bułg. nadworn 
sklad Franz Joh. Kwizda dostawca. Apteka obwodowa Korneuburg Kato Wiednia 
[A SZER Zn 


L. 109.709/09 IV. 


ZONRURS. 


jelem nadania posady dyrektora miejskiego Muzeum 
techniczno-przemysłowego i krajowego Instytutu popierania 
rękodzieł i przemysłu rozpisuje się niniejszem konkurs. 

O posadę tę ubiegać się mogą kandydaci, którzy wy- 
każą się: 

I. Świadectwami z ukończenia wyższych studöw techni- 
cznych tudzież świadectwami z dotychczasowej praktyki. 
Kandydaci ze studyami technologicznemi będą mieli pier- 
wszeństwo. 

2. Nieprzekroczeniem 40 roku życia. 

Do posady tej przywiązane są pobory VII. kl. rangi 
6080 kor. urzędników państwowych, wolne mieszkanie oraz 
ewentualnie prawo do pięcioleci. 

Podania należycie ostemplowane i udokumentowane 
należy wnosić do Prezydyum Magistratu miasta Krakowa 
najdalej do dnia 31 grudnia 1909. 

Kraków, dnia 2 grudnia 1909. 
Prezydent miasta: Dr. Leo. 
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RIR RIRIN RRR 08 SVEN JENENESEGENESENESENER 
= APTEKA POD „ZŁOTĄ GWIAZDĄ“ i LABORATORYUM CHEMICZN 


PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie, ul. Kopernika 1. 1 
wyrabia i poleca 


Š 


is zawwza PaRi 
za pomocą gorącego powietrza 


ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


FETIITTITTITE 


ilo k ionejuMelansesNr. I... u. oo, 1 kor. 60 hai ` 
en 1 kor. 80 bal. S Y R U P sulfoguajacolowy 
Sul, c aa a SE kor. 2 > e 
ee nm A 3 kor. 40 hal i sulfognajacolowy 2 Xol 
Morungo ORLE Risty ono o sjö o o» > PARE jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych 
poleca i działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 


zagranicznymi, co też orzekła komisya przemysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego. 


Handel herbaty i kawy 


Edmanda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


Syrup sulfoguajacolowy jest o połowę tańszy od Siroliny i kosztuje tylko f. 2 Kor, 
Syrup sulfoguajacolowy z kolą koszinje kor. 250. 
Wydaje się tylko te wyroby na przepis lekarski. Do nabycia we wszystkich apte- 
kach. Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra Mikolascha, Lwów. 


Ostrzega się przed nasladowrnictwamil 


TON DODA GOSZARZZAKRA ARNE 
; Polskie Przewodniki podrözy. 


ENESEINESERES 


DATTELN EEE TERT, 


> 


z 
Zadaniem tego les jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
5 64 | cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
K. R Z Ą C A 1 C H M U R N K I #4 | borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uezynić obce zupełnie zby- 
s |tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
w Mrakewie, ni. św. Gertrudy i. 4 f | na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
FR wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo (Š$ | wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 
W s 1 R Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 
Ai od y mineralne He Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8. 
» odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selter: É Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
skiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 5) | mapami geografiezaemi, Kor. 6.—. 
SPEOYALNIE LEOZNIOZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz [4 Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—. 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. RE i ze po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom- 
$3 | pei. Kor. 1.20. 
3 Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 
E Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski, Kor. 8. 
8 z Pa PORE po Tatrach zachodnich, z mapą, Opracował Janusz Chmielowski. 
se | Kor. 3.—. 
Bem 5 Przewcdnik po Lwowie, « pisinn "e da. Kar. 25% 


«p 


pod firmą 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach | droguerysch. 
Senniki na żądamie franco. 
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TREVAR SERIE 
s akcyjny Bank mpolecauy 


PY 


Ve Luwvowrie 


Filie: Ekspozytury: 
w Krakowie w Stanisławowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Nowosielicy 


BZ A WEDGD ER WWW YB H A NNW 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi, 
Zlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 


co do pewnej i korzystnej Lokaeyi kapitałów. 


Wszelkie kupony 1 wylosowana papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi 1 Kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na Żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek, 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


eRnapbwwizi depoz2ytowe 
(Eafe Depositu). 


Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w sialewej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub waźne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. - 
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Ti JĄ (7 Lwów, Hetmańska l. 10. — Specyalny Magazyn Nowości 


galanteryjnych poleca w ogromnym wyborze najpiękniejsze i najnowsze 
przedmioty stosowne na upominki na Gwiazdkę i Nowy Rox. 


emm 
EJ 


WINA z wiasnych winnic polecają na SWIETA 


LIC i PRPIĆ Lwów, ul. Czarnieckiego 3. 


Do nabycia u PP.: Buczkowski, Mikołaja 9. — Defort, Ryuek 27. — Dubsky, Leona Sapiehy 105. — Koloński, Zyblikiewiez 45. — Kozłowski, Grödecka 85. — 
Nowozeniuk, pl. Bema 1. — Proksz, Leona Sapiehy 23. — Rossignon, Asnyka 4. — Świetlik, pl. Smolki 5. — Tomoń, Janowska 47. — ZAMARSTYNÓW : Langner, 
Lwowska 20. — TARNOPOL: Niżnik, Hotel Podolski. — PRZEMYŚL: Jan Borys. 


Rowo otearty Instytut dia Optyki, Elektratechniki i Mechaniki Poleca okulary i cwikiery, oraz wszelkie szkła 
TF; kombinowane wedle recept WP. Lekarzy po 

BENZDYKTA MÜNZ& najtańszych cenach. Binokle teatr., barometry, 
LWÓW, ui. Kopernika l. 2, mikroskopy, instrumenta miernicze, gromochro- 
nzprzeciw drrgueryi Wgo Mikolascha. ny i urządzenia drzwonków i światła elektr. 


pipe !eradniejsznse 


a A mass Wyłączne zastępstwo i główny skład na Galicyę 
IETAZNIEJSZOŚCI I- Kr; 

nosi szwedzką marke u zimmer 
„Wieża Helsingborau“. Lwöw, plac Maryacki (Hotel Francuski). 


, Smalec, słonius, powidia i śliwki 


Nadszed! 
świeży transpor 


| " polega firma 


admin c. . p è 
apoia voela, diny, wina węgierskie, wszel- | 
najnowszych 


lornetek 


l | 
w to - | Rotwiczne skrzynki budowlane 
w dużym wyborze i najnowszych j 3 
onn Smere | | KOSZ GOYOWICZ 


| sę jak przed © AE ; sana Świetnie prze: | 
| laty traydzie- najmilszą zabawką dzieci trwały ih 

| stu także i dziś mmm mA PTÓDĘ CZASU. 
| A każdym rokiem pamnaża się liczba tych ojeów, którzy jako dzieci polubili 
| katwiezne skrzynki bud-wlane, a teraz zaczynają ze swojemi własaemi dziećmi 
| 
| 


== Pr = ZE == WEASNEGN WYROBU! Kompletne sypialnie po kor. , ją 
ai 300, 395, 480, 525, 600 i wyżej. Salony po ka 
DE ; SĘ 25 250, 275, 300, 4u0 i wyżej. Kancelarye po kor. 
DROBNE OGŁOSZENIA 135, 200, +50, 325 i droższe wykonane we własnych Jabra 
Rn item < ; pracowniach stolarskich i tapicerskich polecamy na z 
od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym najdogodniejszych warunkach spłaty. SCHUSTER ‚Srodek łagodnie 
petitem 4 halerze. | TOCZYŚKI Lwów, uł. Trzeciego Maja 5. przeszyszczający. 
= = Działa pewnie i bezboleśnie. — Dia dzieci i dorestych. 
Zerbe ty KARNISZE MOSIEZAE po kor. 3. 4, 5, 7110. Biurka, Cena "|, flaszki kor. 1:80. — */, faszka kor. 2:70. 
E . salonki, etażerki, ekrany i parawaniki. Stoliki do Apteka GRALEWSKIEGO, Kraków, Szczepsńska I/,. 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her | kart i składane poczwórne, słupy dekoracyjne, tabu- . u: en 
bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4*—, Sou- A ENG Ta Perei t Wszędzie do nabycia. ze 
r N AK; .— ga | Polecają i skład mebli, de- a — - > 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— mal acyj i pościeli, Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. — — m m 
pół klgr. poleca kandel herbaty i kawy luring in : RZE 3 > | we Lwowie, (aż) 
DIAR z, | F=— | ||| Lwów, ul. Hetmańska 4. Księgarnia Polska fiam 128, 
Edmunda Kiedla, Lwow. WŁASNEGO WYROBU! Kołdry puchowe obustronne || "ir ekaiy magazyn jubllerskl > zeuneuratsznwakl | | poleca dzieła pedagogiczne P. v. Reusunera 
Br == | po kor. 25, 30, 35. 40, 44, 50 do kor. 90. Kołdry IULIANA DĄBROWSKIEGO e A Polu SPACE ph Obcych 
cji +6. | zwykłe po kor. 4, 6, 8, 10, 12, 16, 18 i wyżej. Koł- | | kupuja | sprzedeja stare aralıra, złoto | kamienie. ęzykow w ŚZKO:e omu bez nauczy” 
kn = 7 ko se ari dry atłasowe po kor. 25, 28, 30, 35, 40 do kor. 64, || Ziecania załatwiać można pocztą i przez kore. | | Ofela z objaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem: 
nych ogni, gazowych generatorow. w największym wyborze polecają SCHUSTER i TO- spondencye. RS k 
FALESCHIN! & SCHUPPLER CZYSKI, sklad mebli, dekoracyj h pościeli, Lwów, | == = mio LAN b» AMOUWCZE === 
= sog MARS: : RZE ń Í Polske-Niemiecki kurs I-szy kor 
«sr Laibach = Poszukuje się kupur, Li 2:40, — kurs Il-gi kor. 480, 7 
budują we wszystkich krajach wysokie piece |] p STARYCH MEBLI mahoniowych Polako: Frenguakt kure I-szy kor. 
do wapna. cementu, magassytu, kwasu w E le ` 60, — kurs Il-gi kor. 960, 
ga, najnowszej We piese N © e aleśw_ dobsiaatanie, YE rd a" kor. 
o < NE 2 a zc C F ) , a P k ; = rg -gi kor. 3 i 
przemysiu Chemicznego, metalurgice a A WE y A Zgłoszenia pod „Meble! Biuro ogło- 9 M Sec — 
ramicznego i szklannego, ze znacz: t szed paaa? Ha o wN. ee r Galć 
mer un nen m Cr gp ann m zeznan AM: mm nn NA ZEE 
> BSE - ; F p =» z Fi a x nn nn mm 
Ostatnie nowosci „2 towary korzenne i delikatesy. | ichtera 
| 


Ropernicki | SPE j obecnie dą 
zako yk Budapest IV, Iranyi utcza 8, 


Lwów, pl. Balicki |. í 


AAA AAA AAAA 
NOWOŚĆ? Sł 
Najpiękniejsze kolędy pelskie 


w łatwym układzie na fortepian z podłożo- 


znowu budowad. Czy 
może być lepsze po- 
lecenie! — Pewnie 
nie, i dlatego powinna 
każda matka wybrać 
prawdziwą  kotwi- 
ezną skrzynkę budo- 
wlaną jako najle- 
pszy i najznako- 
mitszy podarek dla 
swoich dzieci. To mo- 
zna odbyć najlepiej po- 
dług nowego ilustro- 
wanego cennika skrzy- 
nek budowlsnych, któ- 
ry chętnie wysyłamy 
franko, w nim znajdują 
się także b'iższe szcze- 
góły o kotwicznych 
skrzynkach mosto- 
wych i o ulubionych 
układankach Meteor. 
| Richtera kotwiezae 
skrzynki budowlane i 
kotwiczne skrzynki 
mostowe rozpoznać ` 
żna po ochronnej marce „Kotwicy“, nabyć je można we wszystkich lepszych 
| handlach z zabawkami w kraju i zagranicą po niskich przez fabrykę ustano- 
| wionych cenach; trzeba jednak dla swego własnego bezpieczeństwa żądać 
=. kupnie wyrsźcie Richtera kotwieznej skrzynki budowlanej i nie 
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dać sobie wmówić żadnego naśladownietwa, które kyłoby jako dopel- 

nienie zupełnie hez wartości. Ktoby o dopełnieniu, odpowiedniem dla 

swojej starej skrzyski, był w wątpliwości, ten otrzyma ma żądanie od podpi- 
sane) firmy najacwszy cennik bezpłatnie albo dokładne objaśnienie. 
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$ Ügromna nędza. 


Sereom ofisrnej publiczności polecamy uaj- 
4 goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
*| | al. Romanowicza l. 10, u Michała Misköw, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
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Prezonta 
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nym tekstem 5 spiewu opracował 0. M. 
cena kom, 3*—, 
ydane nakładem księgarni i składu put 
we Ewawie. 
ul. Teatralna I. io  :4 
aż Do nabycia We wszystkich Księzarmach. gy | Olbrzymi wybór majoliki kraj, Nawości porcelany 
ER PEIFPIE | Grę zę i szkła, Fiaksny na kwiaty i żerdyniery. Figury 
. „SR c 4 R sie; Wyroby ze srahra „Christofła i Argentor*, 
M Naczynia kuchenna 2 aluminium, Wózki dziecięce iló- 
cany fabryg'ne — tzkże I na spłaty mlesięczne 
Marka ochronna: „Kotwica“ $ Największą wypożyczalnię porcelany, szkła, srebra 
A ) 
= 1052, LWÓW, Kopernika 2 
z ienie ai H 
Miota ia 1 Artur Bartosz, LWÓW, Kopernika 2. 
| Kotwicznego ain-Expelleru ee a 0 
> uśmierzające i odciągające nacie: 
ziębieniach itd.; do nabycia we wss 
Przy kupnie tego wszędzie ulubienego środka 
domowego trzeba przyjmować 'tviko butelki 3% 
"pewni,ze tęż 
giralny. T 
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ITRTGTT 
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EN 
ENKOWICZ & CHECINSKI 
w Zamówienia z prowincyi odwrotnie. ke. 
z terrakoty z lustrami ft p, Nigy z porcelany duń- 
"| <> > RZY | KE: $ EN Zeozkı röinckolorawe, Meblo Zeiezas i mosiężne, 
f | 
3 
0.0 .. 34 stałowego na bale, wisczerki i t. p. poleca 
Liniment. Gapsici cemy., > 2 s 
$i jest powszechnie znane jako wysmionite, bóle 
prawie aptekach po cenie SOha'., Ki dui? K. 
oryginalne w pudełkach z nass, ochronną 
Apteka Dr. Richtera 


otrzymaliśmy preparat ory 


j ten niech każe sobie przysłać najnowszy cennik chlubnie znauych Impera- 


= waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich k ON Etr lubi muzykę i zamierza kusić mechaniczny instrument muzyczny, 4 
pod pZłotym Lwem“ i środków do życia. — Zwracamy się z prośbą N i UA e muzycznych z ae stalowemi tarezami nut, a kto | 
A| w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy f g ; sk i ca pragnie nabyć aparat mówiący, ten niech zażada cennika aparató ó=- fi 
Messen aN | r nyc dndn ao Ada | JAA PS E ES arina |À 
u ~ 4 a |= Erd 7 Er a => 
SKL AD MEBI T J r f KI h Pi: \ i Pill poleca: Jadalnie, Sypialnie, Salony 
= 02e Irscaner IST? rier Meble żelazne i gięte. Meble'luxst“ 
założony w r. 1648 — pod firmą: Lwów, piac Trybunalski 1. sowe po najniższych cenach. 
B 2% drukarni Wł. Łosińskiago (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego i. 13. — Telefon Nr. 527. 
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